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P R O F .  DR JERZY S T F F f lN  L f l N G R C D

G TZW. MILCZENIU WŁADZY

1. Problem tzw. milczenia władzy gra dużą rolę zarówno w nauce 
prawa administracyjnego, jak w praktyce administracyjnej. Należac 
z systematycznego punktu widzema do płaszczyzny procesu admini­
stracyjnego, pozostaje on równocześnie w ścisłym związku z szeregiem 
zasadniczych po jęć i z zakresu prawa materialnego (a * t  administracyj­
ny, prawomocność, prawo podmiotowe, obi.gacje publiczne) i z zakresu 
etyki administracyjnej; szczególnie w tym ostatnim ujęciu wpływ j e ­
g o — w sensie u jem nym — na ciążenie ku csiągn eciu maksymalnej har­
monii (w  nastawieniu władzy) pomiędzy trocką o interes publiczny 
a poszanowaniem interesów indywidualnych (czyli ku tzw. dobrej ad­
ministracji) jest pierwszorzędny. Refleks tego zagadnienia w dziedzi­
nie szeroko pojętej kontroli admmistracj', nie wyłączając postępowania 
przed sądami administracyjnymi, bije w oczy. Zdanie sobie sprawy 
z tych jego  różnorodnych aspentów w nauce i z szerokiej s fery jego  
faktycznego oddziaływania w życiu, jest podstawowym warunkiem na­
leżytego podejścia do tematu.

Jednostka występuję w konkretnej sprawie wobec władzy adm' 
nistracyjnej z inicjatywą zdolną do wywołania skutków procesowych; 
staje sie tym samym stroną w postępowaniu administracyjnym i jako 
taKa oczekuje merytorycznego załatwienia sprawy (choćby negatywne­
go ).  Oczekuje bezskutecznie, \Madza mliczy. Sytuacja strony m oże  
być prawdziwie godna pożałowanie. W  carym, coraz większym, szere­
gu dziedzin życia jest obywatel ex lege skrępowany w swej inicjatywie 
prywatnej obowiązkiem uprzeaniego uzyskania od władzy koncesji lub 
autoryzacji; rozliczne ustawy przekreślają lub przynajmniej ograniczają 
w interesie publicznym swobodą inicjatywy prywatnej, oddając w rące 
wład?y, wiecej lub mniej pruwnia skrępowanej, reglamentacje najważ­
niejszych dziedzin życia. Odwołanie stropy od nałożonego na nią przez 
władze obowiązku ponoszenia różnorodnych ciężarów na rzecz ogółu 
nie ma przewcżnie (przynajmniej w praktyce) skutku wstrzymującego

ll
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wykonanie aktu administracyjnego. 1 o to  ta broń, którą prawo proce­
sowe, istnienie hierarchii instancyjnej, organizacja kontroli sądowo-ad- 
ministracyjnej— wKład&ją w rękę strony, zawodzi w obec  biernego opoiu  
wiadzy. W  przeważającej liczbie współczesnych systemów administro­
wania, tylko istnienie pozytywnego, formalnego aktu administracyjnego 
(zasada tzw. decision prea lab le )1) umożliwia przekazanie sprawy w try­
by aparatu kontrolującego tj. czy to władzy przełożonej w toku instan- 
cyj, czy to  sądowi administracyjnemu. Jeżeli w ięc władza (w 1 instan­
cji) stosuje wobec inicjatywy strony m etodą obstrukcyjną (przemilcza 
nia) albo jeżeli władza (II inst.) nie załatwia odwołania strony, Którym 
ta ostatma zaskarżyła akt władzy instancyjnie podw ładn e j,— jednostka 
staje w obec  „milczenia władzy* wrącz bezradna, zdana tylko na dobrą 
Iud złą wolą działającego organu; ani nie może działać w zakresie uza­
leżnionym od uprzedniego zezwolenia władzy, ani nie m oże  zaniecnać 
świadczeń publicznych, nałożonych na nią aktem zaskarżonym odwoła 
nlem instancyjnym, ani wreszcie nie m oże  skutecznie zrealizować swe­
go  p r a w a  do kontroli, czy to hierarchicznej, czy sądowc-administra- 
cyjnej, skoro niesformallzowane zachowanie się władzy w ogó le  (za­
zwyczaj) nie podlega zaskarżeniu. Cała ewolucja, jaką przeszło prawo 
administracyjne w ciągu stuleci, od arbitralnej dowolności kacyków 
rządzących, do u iegulowancgo ustawowo postępowania prawnego, ule­
ga za jeanym zamachem przekreśleniu z zachowaniem całej dekoracji 
praworządnego ustroju. Triumfuje niesumienny lub stronniczy urzęd­
nik. Pozostają stronie coprawda środki obrony o  charakterze poli­
tycznym,2) a nadto i pewne administracyjne środki innego rzędu: proś­
ba do władzy przełożonej o wkroczenie w drodze nadzoru (wzgl. o  wy­
toczenie winnemu urzędnikowi dochodzeń dyscyplinarnych) i ew. w y­
toczenie przed sąaem powszechnym powództwa przeciw państwu o wy- 
nag-odzenie szkód i strat spowodowanych „m ilczeniem * władzy; oba 
te środki są jednak pośrednie, zawodne i mało skuteczne. Pierwszy 
dlatego, że ewent. przychylenie się do prośby strony pozostaje zawsze

') Por. art. 11 dekr. franc. z 26.VII 1806, wyrok C. d’E. z 1.111928 (R. p. 158', 
Labalaye .La  decision prealable comme condition de formation du recour conten- 
tieux" (Paris, 7907) oraz Langiud (  „Kontrola Admin.-Studia" 1929, str. 82) i cyt. tam 
literaturę.

2) Np. Drawo petycji, interpelacje parlamentarne, odwołanie się do opinii 
publicznej; nie zajmuję się nimi w niniejszym studium. Skuteczność ich bowiem 
jest albo praktycznie żadna, albo też połączona często z tak wielkim faktycznym 
uszczerbkiem dla strony (np. kampania prasowa), że praktycznie wchodzą one w ra­
chubę tylko chyba wyjątkowo i pozbawione są poważniejszego ogó lnego  znaczenia.
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w  sferze całkowite] swobody uznania władzy, strona nie ma wiec żad­
nego  wpływu na inicjatywę władzy nadzorcze], musi natomiast zwal­
czyć ów  „esprit de corps", przeciwdziałający przemożnie takim form om 
przenikania zewnętrznych ingerencyj w zakres urzędowania władz; dru 
gi dlatego, bo o  i>e w cgó le  w świetle obowiązujących ustaw proceso 
wych cywilnych i wedle rozgraniczenia właściwości pomiędzy sądow­
nictwem powszechnym a administracją jest dopuszczalny ] ), wydaje sie 
w praktyce i trudny do  wszczęcia (ze  wzglądu na kosztowność sporów 
sądowych) i jeszcze trudniejszy do wygrania (choćby tylko wobec trud­
nego do udowodnienia związku przyczynowego szkody z zaniechaniem 
władzy) i zmierzający co najwyżej do osiągnięcia tylko surogatu wła­
ściwego celu, i to po całych latach (bo  nie dąży do uzyskania załat­
wienia, ltcz tylko odszkodowania). Zawodność o d u  tych środków obro­
ny wychodzi w całej pełni na jaw, jeśli sie zważy, iż tego  rodzaju sy­
tuacja procesowa strony nie jest bynajmniej jednorazowa; władza m o ­
że powtarzać bierne zachowanie sie przy okazji każdej decyzji, którą 
ma wydać i w każdym studium postępowania (a wiec i w każdej in­
stancji, nie wyłączając naczelnej, nie pozostającej pod n i c z y i m  nad­
zorem ). f l ibo  wiec sama m o ż l i w o ś ć  pójścia strony na jedną z tych 
dróg spowoduje w h d ze  do załatwiania spraw (czem u praKtyKa prze­
czy), albo też— w przeciwnym wypadku— środKi te nie stworzą dla stro­
ny dostatecznej gwarancji skutecznej obrony jej praw; są to wiec in­
strumenty, tak często spotykane w  życiu prawnym, które jeżeli mają 
Dyć stcuteczne, to tylko z racji sam ego swego  istniepia; ilekroć bowiem 
strona robi z nich praktyczny użytek, zawodzą z reguły.

Nieodłączną cechą opisywanej sytuacji prawnej jest niepewność; 
n iepewność strony, kiedy i czy w ogó le  bedzie mogła przystąpić do 
.realizacji prawa*, tak czy inaczej subiektywnie po jm owanego; n iepew­
ność wszystkich, którzy choćby najbardziej pośrednio uczestniczą w spra­
wie (np. przemysłowej, budowlanej, drogowej Itp.), co do wyniku p o ­
stępowania, a tym sarrym i refleksu wydać sie mającej decyzji na ich 
prawa i interesy. 1 strona i interesowani pozostają w niepewności także 
co do rzeczywistych intencyj władzy .m ilczące j" ;  Instytucje procesowe 
.dow iadywania się o  biegu sprawy", .przeglądu aktów" i in. w praktyce 
okazują się— w razie złej woli władzy —  półśrodkami. N ie wiadomo, czy 
.m ilczen ie "  jes l  celowe, czy Dezmyślne; czy referent jest nieudolny luo 
po prostu próżniak, czy też (co  często jest stokroć groźniejsze) milcząc—

' )  Np. p. Tezner („Das bsterr. Verwaltungsveifahren“ 1925, str. 253): „Die 
Zulassigkeit einer Syndikatsklage wegen uber Verwaltung wird von den ordentll- 
chen Gericnten nicht anerKannt..."
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objawia rjp. tendencje salutaryzmu społecznego (przejaw plagi zbawia­
nia ludzkości przez zdolnych referentów). Pobudek tych zbadać za­
zwyczaj nie poaoDna, referent jest często (zwłaszcza we władzach naczel- 
nycn) ukryty za pityjskim naczelnikiem, który ich sam nie zna, a tym ­
czasem jakże często stronie się poprostu — śpieszy; nawet krótkie mil­
czenie (ale pizekraczające oczywiście konieczny okres zastanowienia się 
i załatwienia sprawy, np. miesięczny) zdolne jest przekreślić jej prawa. 
1 tu powstaje circuius vitiosus: zbyt krótkie milczenie (oznaczające już 
jednak w ujęciu strony zarzut inercji władzy) nlemcl nigdy nie wywoła 
nawet ingerencji nadzorczej, przyzwyczajonej do atawistycznej pow ol­
ności urzędowania władz podwładnych, znowu zaś milczenie bardzo 
długie (znane mi jest np. milczenie pewnych władz górniczych trwające 
kilkadziesiąt lat) powoduje automatycznie po pewnym czasie ae sinte- 
ressement strony i dezaktualizację sprawy. Tak czy owak w tych wy 
padkach strona załatwienia na czas się nie doczeka Kryje się tu nie­
skończenie wiele możliwej krzywdy i bezprawia. Podkreślam, że opi 
sane przykłady nie mają bynajmniej charakteru odosobnionych wyjąt­
ków w praktyce administracyjnej, ale zdolne są urośc do roli swoistego 
systemu administrowania 1).

Taka n iepew rosć  na tle spraw konkretnych przekracza z czasem 
ramy zainteresowań czy utyskiwań indywidualnych, wyjątkowych w sto­
sunku do przeciwne) zase dy i przeradza się w niepokój co do pewności 
prawnej w ogóle. Społecznie ujemny, nieetyczny i demoralizujący 
wpływ wszelkiej niepewności prawnej, t w o r z o n e j  i s a n k c j o n o ­
w a n e j  p r z e z  w ł a d z e  w p o s t ę p o w a n i u  p r a w n y m ,  któ­
rego podstawowym ceiem jest ex principio dążność do pewności i sta­
łości —  nie wymaga chyba bliższego tłumaczenia; szczególnie właśnie 
na terenie stosowania prawa administracyjnego, w lokącego za sobą 
odwieczne tradycje absolutystycznei dowolności (tzw. .mandarynat 
administracyjny1"), wywiera zawsze skutki w ięcz zgubne dla obu stron: 
funkcjonariusz publiczny wychowuje się w atmosferze biuroKratycznoj 
wyniosłości i samowoli, 2j a — poprzez długie tolerowanie i nrrlczącą

V P. Appleton „Traitć £lćm. du contentieux admin." (1927. str. 371): „Uadmi- 
nlstration a. en efret, une t e n d a n c e  maiquće a se derober ś tout dśbat j'un- 
dictionnel . . “

~) P. S chran ll „Rechl u Technik des Verw. Verfahrens" (w „Poe ta  k śedesći 
tym narozeninśm dr E m ila  H d ch y", Bratislava, 1932, str. 212): „Von der Burokratie 
ais selbststandigem Machtfaktor ist ein kleiner Sprung zum Fascnismus. Der Ein 
zelne Ist dieser Macht recht— und machtlos ausgeliefert, well die unverantwortliche 
Leitung imstande ist, alle Ungesetzlichkeiten ihrer Werkzeuge zu decken. Diszipli 
narvenfahren und andere schóne Einrichtungen sind ihr gegenuber. wirkungslos.
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aprobztę tego stanu —  uczy się lekceważyć sprawy indywidualne, dla 
których załatwienia go  ustanowiono, czując się powołany do zadań 
.wyższych*; obywatel zaś traci ten nikły kapitał zaufania do obiekty­
wizmu władzy, jaki zdobył czytaniem konstytucji obowiązującej i historii 
zachodniej myśli prawno - państwowej; nie pozostaje mu często nic in­
nego, jak kształcenie się w skomplikowanej, ale — jak często uczy 
smutne doświadczenie— skutecznej w iedzy obchodzenia prawa. Si licet 
psrva compnnere magnis —  możneby, ujmując to zagadnienie pod 
szerszym kątem widzenia, rzec, iż niepewność prawna urosła aktualnie 
do roli jednego  z kryteriów podziału ustrojowego, moralnegc, świato­
poglądowego; sankcjonowanie jej w jaki bądź sposób w prawie admi­
nistracyjnym oznacza grzebanie praworządności na odcinku, na kltórym 
obywatel na codzień styka się z państwem, a więc— co za tym idzie—  
kładzenie fundamentu pod negatywny stosunek obywatela do państwa.

2. Zagadnienie .m ilczenia władzy* traktowane jest w literaturze 
przeważnie ubocznie i wtórnie; literaturę monograficzną z tej dziedziny 
posiada niemal wyłącznie nauka narodów romańskich M. Problem ten

' )  P .  Umherto B o n i:  „U pretesso atto amministrativo tacito nel silenzio del 
ramministrazione" (w „Foro Ammin." VII, str. 78 n.)< .11 siler.zio della publica 
amministraizione nel rlguardl della giustizia amminlstrativa" (w „Gurisprudenza 
Italiana" IV, 1903, str. 253 n.) nadto .La  Giustizia amnlnistrativa" (Fadova, 1933 
wyd. IV str. 17, 73, 185-7, 235);

Resta-. „II siienzio della publica amministrazione e la giustizia amministratlva“ 
(w „Rlvista di Dir. Pubblico" 1929, str. 512 n.)

Ranelettk  „Le  guarentigie ammin. e glurisdiz. della gkistiz a nell amminlstra- 
zionę" (Milano, 1930, str. 256 n.);

S ilo io  Trentin: „ L ’atto amministrativo. Contributi alli etudie della manifesta- 
zione dl volonta della pubblica amministrazione" (Roma, 1915, str. 492 n.);

G. Vaechelli: „La difesa giurlsdizionale dei diritti dei citadini verso 1’autorita 
amministrativa“ (w „1-mo Ira tta to  compl. di dir. ammin. ital". Orlando, t. 3, str. 
418 n );

Arnoldo de Valles: „La validltd degli atti amministrativi" (Ruma, 1917, str. 
412 n,);

R a fa e l B leh a : „La protección legał de los administrados y la forma de con- 
tribuir a realizaria" (Rosario di Santa Fe, 1928); „Sur le contentieux adminlstratif“ 
(Buenos-Aires. 1936, cz. 3): „Garanties contrę le silence de 1'Administration publique 
(llneament g4nćral dans la legisiation argentine)" (w „Compte-Rendu do VI-me 
Congrśs International des Sciences Admin.", Varsovie, 1936, str. 1118 n.): nadto 
„Derecho administratwo y Ciencia de la fldministración" (Buenos Aires 1929 wyd. 2, 
tom 1, str. 383 n )  i „Sobre el Recurso Jerarquico“ (Rosario dl Santa F6, 1934, 
str. 71, 84 n.)'

J o s i Qascon y M arin : „Garanties contrę le silence de 1’administration" (rozdz. 
1 referatu gener. na VI Miedzynar. Kongres Nauk Admin, 1936, w „Ccmpte Rendu"
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ma to do siebie, iż bywa zazwyczaj traktowany raczej na tle praktycz­
nym, z pominięciem lub płytkim tylko potraktowaniem podłoża teore­
tycznego; prócz uszczerbku czysto naukowego, wywołuje to jeszcze 
ujemny refleks właśnie w dziedzinie praktycznych je g o  rozwiązań, tak 
w unormowaniu ustawodawczym, jak w ustosunkowaniu się do niego 
przez władze administracyjne. W zajem na współzależność tych dwóch 
punktów widzenia jest niewątpliwa, chociaż zazwyczaj niedoceniana.

Nauka podchodzi częstokroć do tego  zagadnienia zc stanowiska 
procesu k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  w o l i  działającego organu, wzmian­
kując w tym związku o analogicznym stosowaniu w prawie administra­
cyjnym ogólnych zasad cywilnego prawa obligacyjnego (warunków 
ważnej czynności prawnej w prawie prywatnym). Podejście takie— bez 
względu na wynik* badań w tym ujęciu dla naszego zagadnienia — 
oznacza i pogłębienie tematu i jest zarówno płodne, jak cenne dla 
wszechstionnego oświetlenia go. O  ile stosowanie analogij cywilistycz- 
nycn na płaszczyźnie prawa administracyjnego, wciąż jeszcze bardzo 
sporne i dyskutowane 1), jest jednak w praktyce dość częste ze względu

o. c. str. 36 n ) ;  nadto „Tratado de Derecho administrat\vo" (Madrid 1932, t. 1 
str. 508 n.);

Gaston Jeze: „Essai d’une thćcrie gćnćrale de l'abstention en d-oit public" 
(w „Revue de droit public" XXII, str. 770 n );

Por. nadto systemy: w ł o s k i e :  Orlando (I-mo Traitato, o. c. t. 3, str. 676)t 
Ferraris (t. 1, str. 310 n.): h i s z p a ń s k i e :  F . ae V eiazzo  („Resumen de derecho 
admin. y de ciencia de la administración" Barcelona, 1931), Caballero y Montes'. 

(„Estudios sobre el procedimento contencioso administrativo" Madrid, 1896, t. 2); 
f r a n c u s k i e :  Laferriere (w. 2, t. 2. sir. 429 n.\ M oreau  (1909, str. 127), Berthdlemy 

(1926, str. 1116), R o lla n d  (1932, no. 343), H auriou  G933, str. 386), Bonnard  (1935, str. 
188). Ponadto w literaturze n i e m i e c k i e j :  Jellinek  („Verw. R.* 1928, str. 262 n.), 
Kleiner (1928, str. 190 uw.), Kormann („Rechtsgeschaftl. Staatsakte" str. 175 n.), A p e li 

(Verwal(ungsrechtl. Vertrag“ str. 33 n.), Tezner ( „Das ósterr. fldm. Verfahren“.wyd.
2, 1925, str. 253, 716); w p o l s k i e j  literaturze prawa admin. posiadamy mono­
grafie pióra B . Waslutyńskiego p. t.: „Milczenie władz admin." (Ruch Pr. Ekon. Socj., 
Poznań, 1926, str. CXC1X— CCX1V); w liter, n i e m i e c k i e j  Krause „Schweigen im 
Rechtsverkehr" (1933).

Rnalogię w y k l u c z a j ą  np. O. M a yer (t. 1, str. 119, 177), F le iner (str. 
55 n.), Schule „Treu u. Glauben im Deutschen Verw. R.“ (w „Verw. flrch." t. 38 
str 399 n.) Z a  d o p u s z c z e n i e m  analogii oświadczają się np.: Kormann „Syst. 
d. rechtsgeshaftl. Staatsakte" (str. 9 n.), Je llinek  „Verw. R “ (str. 153 n ), Hernritt 

„Grundl. d. Verw. R.“ (1921, str. 137), M eiet-Brenecke „Die flnwendbarkeit privatrechtl. 
Normen im Verw. R.“ (w „flrch. f. off. R.“ NF. 11/243 n.). H ila roy iicz  w księdze ku 
czci Fr. Zolla (Kraków, 1935, str. 358); „Kwestia stosowania zasad pr. cyw. w drodze 
anal. w pr. admin." (w Zb refer. na 1 Polski Kongres Nauk Rdmin., Pozr.ań, 1929, 
str. 82 n.) oraz „Luki w pr. admin." (Warszawa, 1931, odb. z Gł. Rdwok., str. 29).
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ns dotkliwy brak własnego słown'ka pojęć publicystycznych *) i — co za 
nim Idzie— konieczność nie rzadkich pożyczek definicyjnych i interpreta­
cyjnych, o tyle jednak ma napewno zasięg mocno ograniczony i w in­
tencji uniknięcia wykładni czy to fantazyjnej, czy wręcz sprzecznej 
z myśleniem publiczno - prawnym 2), wym aga zawsze dużej subtelności 
i umiaru. O  zastrzeżeniu tym nie wolno zapominać również i przy 
stosowaniu recepcji pojęć prawnych dotyczących oświadczenia woli *) 
w dziedzinę teorii aktu administracyjnego.

Nauka iest na ogó ł zgodna, że psychologiczne podłoże i teore­
tyczne założenia aktu prawnego jaito aktu woli m ającego wywołać 
skutki prawne4) są w zasadzie te same, bez względu na podmiot woli 
i na publiczno-prawną lub prywamo-prawną dziedzinę oddziaływania 
skutków aktu; „la theorie de 1’acte jurid'que est u n e; ii n’y a pas de 
difference f o n d a m e n t a l e  a etablir entre l ’acte juridique public 
et Tacte juridfque prive5). Hernritt widzi w prawie administracyjnym 
dziedzinę jak gdyby specjalnie przeznaczoną dla ujednolicenia zasadni- 
czych pojęć prawnych,6) a przeświadczenie o jednolitości psychobgicz-

Pouadto: R  B ie lia  „Relaciones del Código civil eon el derecho administrativo“ 
(Buenos Aires, 1923), Lassaly „Die Anwendbarkeit von Normen des burgerl Rechts 
im óff. R.“ (w Fischers Zeitschrift, 59/153), Schm ilł „Treu u. Glauben im Verw. R." 
(Berlin, 1935, sir. 128) Tezner: „Die Privatrechtstitel im óffentl. kecht" (w Arch. 
f. óff. Recht" IX, str. 325 n.), Kóńgen  ( „Deutsche Verwaltung“ 1936, str. 195). 
Schaclę: „Das Problem des Vervaltungsaktes“ w „Deutsches Verwaltungsrecht“ wyd 
przez H. Franka (Monachium, i937, str. 332), G- Taubenschlag „Uchylanie z uizędu 
wadliwych decyzyj aumin." (odb. z „Giosu Prawa", 1931, str. 24) i „Presja władzy" 
(odb. z „Głosu Prawa", 1937, str. 35— 6)

*) Langrod  .3 lata samorządu Krakowa na tle teorii pr. admin. Fakty i kon­
kluzje" (Kraków, 1934, część II, rozd. 1).

2)  Taubenschlag (o. c. str. 24): „Analog ie  odnośne prawa pryw. są w dziedzinie 
administracji już z tego względu niewłaściwe, że rafio legis jest zgoia odmienna".

3) P. literaturę przedmiotu u Z o lla  „Pr. cyw." (1931, wyd. V str. 199). Wedle 
terminologii Gołębia „ośw. woli" określa się jako „przejaw postanowienia".

4)  Definicja Dugulta („Traitć de Dr. Const. str. 219): „Ac te  juridiqut c'est tout 
l’acte du volonte intervenant avec 1’ intention qu’ ii se produise une modlfication 
dans 1'ordonnancement juridique tel qu’il existe au mument ou ii se prodult ou 
tel qu'il existera & un moment futur donnć"

5) lHeller „Le  contróle juridictionnel de la moralitć administrative (Etude de 
doctrine et de jurisprundence)" (Paris, 1929, str. 16)

6) „Das moderne Verw„ R. scheint gerade pradestiniert zu sein, den Gegen- 
satz zwischen den beiden Rtchtsgebieten allmahlich zu uberbriicken und zur Ver- 
einheitlichung des Recntes zu fuhren, inoem es Rechtsinstitute schafft, in welcnen 
privalrechlliche und óftentlich-rechtliche Elemente zu einer organischen Emheit 
verbunden sind" (o. c. str. 136)
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nego  procesu kształtowania się woli (rozumowania) oraz przujawu woli 
(konkluzji) doprowadziło Duguita  aż do słormułowania zupełnej negacji 
wszelkich rożnie wewnętrznych między czynnością prawną, unormowaną 
prawem prywatnym a między aktem administracyjnym1). O ile zaś 
wybitny teoretyk omawianego tu zagadnienia, w teorii prawa admini­
stracyjnego i w pozytywnym prawie argentyńskim, Bielsa2), opowiada 
się za subsydiarnym tylko stosowaniem w prawie administracyjnym 
reguł pozytywnych ustawodawstw cywilnycn traktujących o  ośw iadcze­
niach woli, i to ty!ko z ograniczeniem do dziedziny administracyjnego 
prawa zobow 'ązań (kontraktów prawa publicznego), to jednak i on 
podkreśla zasadniczą tożsamość procesu kształtowania się woli, bez 
względu na to, czy skutki je| mają się przejawić na płaszczyźnie prawa 
prywatnego czy publicznego3). N ie  pudzielając krańcowego zapatrywania 
Duguita, wypada jednak —  pamiętając i tutaj o  prawdzie słów jaworskie­
go, że „myśitr.ie prawnicze jest jednoJ‘ —  przyznać, iż ogólne, w prawie 
prywatnym tak znakomicie rozwinięte, zasady, w ed le  których rodzi się po­
stanowienie, mające potem  przejawić się na zewnątrz w celu wywoiama 
skutków prawnych, m ogą  mieć mutatis mutandls zastosowanie i w pra­
wie publicznym1); wola bowiem, jaka od pobudki (Beweggrund) do

*) „L ’acte juridique a un certain caractere qu’ il conserve qu elle que soit la
volontó humaina de Iaquelle il ćmane, que ce solt celle d‘un simple particulier ou
celle d‘un agent public Exterieuremeut kacie juridique public peut apparaitre 
avec des caracteres differents de ceux que prćsente l‘acte Juridique privć mais 
au f ond 1'identite est parfaite. En reaiite il n‘ y a pas de puissance publlque, la 
volonte d ‘un agent est une volonte humaine et n‘a pas plus de force que la vo- 
Iontć d‘un simple particulier” (o. c. t. II, str. 279, 365).

2) Ut supia szczeg. „Garantles" (str. 1126, 1130, 1137).
3)  („Garanties” str. 1118): „Dans le processus psychique de rormation de vo- 

Iontś, tant dans Ie droit prlv£ qu‘en le droit public, ii convient de distinguer l‘ in- 
tention de la dćtermination, qui est le terme ou la fin de ce processus qui se con- 
crete objectlvement pour donner lieu ś la formation de 1‘acte avec la deciaration n

4) P. K ótlgzn  (o. c. str. 195): „Der Verwaltungsakt mmmt innerhalb des Ver- 
waltungsrechts die Stelle eln, die im Privatrecht der privatrechtlichen Wlllensansse- 
rung zukommt... es ergibt slch daiaus vor allem die eine wichtige praktische Kon- 
sequenz, dass die ailgemeinen Grundsatze des burgerlichen Rech*s uDer Willens- 
erklarungen auf den VerwaltungsaKt k e i n e flnwendung finden kónnen, s o w e i t 
e s  s i c h  n i c h t  e t w a u m  a l l g e m e i n e  R e c h t s p r i n z i p i e n  h a n d e l  t, 
d i e  a i s  s o l c h e  f u r  d a s  g a n z e  d e u t s c h e  R e c h t  e i n h e i t l c h  
g e l t e n .  Von  Bedeutung Isl dies vor allem in der Frage narh der R e c h t s  
b e s t a n d i g k e i t  d e r  V e r w a 11 u n g s a k t e. “ . (por. ibidem str. 198): „nur 
solche biirgerlich —  rechtlichen Rechtsgrundsatze, die sich ais flusfluss allgemeiner 
Rechtsprinzipien darstellen und die daher n i c h t  a n  d i e  b e s o n d e r e n  V o- 
r a u s s e t z u n g e n  d e s  b u r g e r l i c h e n  P e c h t s  g e b u n d e n  s i n d ,  
kónnen analog auch im Rahmen des Yerwaltungsrechts zui flnwendung gelangen” .



12/4 L A N G R O D :  O  T Z W . „ M I L C Z E N I U  W Ł A D Z Y N r  20

przejawu postanowienia f Willenserklarung) kształtuje się najpierw 
w umyśle, a potem  w oświadczeniach (czynnych lub biernych) sprze­
dawcy czy darczyńcy w dziedzinie prywatnego prawa ooilgacyjnego, 
przebywa lę  samą drogę w umyśle funkcjonariusza publicznego mają­
cego  wydać decyzję  administracyjną, f lby  jednak nie popaść tu w groź­
ne nieporozumienie, trzeba pamiętać, iż —  wbrew Duguitowi — zachodzą 
w tych dwóch procesach myślowych ważkie różnice: i w przyczynie, 
i w celu, i w trybie motorycznym, i w zakresie autonomii woii, i od ­
nośnie wpływu poszczególnych etapów tych procesów na ważność pi ze- 
jawu woli, i wreszcie o ile chodzi o stosowanie niektórych aomniemań. 
W  tym też tyikc, a wiec z szeregiem istotnych zastrzeżeń, ujęciu, można 
ogólną teorię aktu prawnego1)  stosować i do aktów administracyjnych.

')  P. Duguit (op. cit. Tom I str. 21 ln).
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R. HRUSNER.

NOWELIZACJA PRZEPISÓW O ORGANIZACJI 
URZĘDÓW WOJEWÓDZKICH I STAROSTW

(Ciąg dalszy)

C Z Ę Ś Ć  S Z C  Z E G Ó Ł O W R

Zgodnie z zapowiedzią podaną w części ogólne] —  będziemy 
w części szczegółowej niniejszych rozważań omawiali poszczególne za­
gadnienia z zakresu org. urzędów wcjew. i starostw ł ą c z n i e  d l a  
o b u  t y c h  u r z ę d ó w .  W tym celu n a  c z e l e  poszczególnych ro z ­
działów części szczegół iwej zamieszczamy pod „B “ przedruk właści­
wych przepisów z rozp. o org. urzędów wojew., pod „R “ zaś przedruk 
ich odpowiednika z rozp. o org starostw, a to dla ułatwienia Czytelni- 
Kowi zestawienia podobieństwa i różnicy.

I Tytuł i podstawa prawna.
fl. Rozporządzenie Ministra S p raw  W ewnętrznych

z dnia 30 czerwca 193G r.

(Dz. U. R. P. Nr 55 poz, 464)

w sprawie wewnętrznej organizacji starostw oraz trybu ich urzędowania, wydane 
w porozumieniu z Ministrami: Pracy i Opieki Społecznej, Przemysłu i ilandlu, Ro­

bót: Publicznych, Rolnictwa oraz Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Na podstawie art. 69, 70 i 126 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 19 stycznia 1928 roku o organizacji i zakresie działania wiadz administracji 
ogólnej (Dz. CI R. P. Nr U  poz. 86) zarządza się, co następuje:

B. Rozporządzenie Ministra Sp raw  W ewnętrznych

z dnia 13 sierpnia 1931 r.

(Dz. U. R. P. Nr 76 poz. 611)

wydane w porozumieniu z Ministrami: Pracy i Opieki Społecznej, Drzemyslu i Han­
dlu, Robót PuDlicznych, Rolnictwa, Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w sprawie organizacji urzędów wojewódzkich oraz trybu zaiatwiania spraw w tych

urzędach.

Na podstawie art. 36 i 126 rozpoiządzeoia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
19 stycznia 1928 roku o organizacji i zakresie działania wtadz administracji og ó l­
nej (Dz. U. R. P. Nr 11 poz. 86) zarządza się, co następuje:
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1) Sprawa p o ł ą c z e n i a  o b u  r o z p .  w j e d n y m  została o m ó ­
wiona w części oyólnej niniejszych uwag.

2) W  tytule brak Mstrów Komunikacji i Skarbu, tytuły zaś Mstrów 
„Pracy i Opieki Społecznej* oraz „Rolnictwa* muszą być dostosowane 
do ich cbecnego  brzmienia (por. art. 27 tekstu jedn o l i te go1) rozp. 
Prez. z 19 stycznia 1928). Co do podstawy prawnej, to art. 36, 69 i 70, 
pozostają nadal. Ndi.omlast zamiast art. 126 wstępuje art. 124 ustawy. 
Wreszcie należy powołać art. 71 dotyczący załatwiania spraw w drodze 
objazdowej, który w rozp. z 30 czerwca 1930 nie został powołany wsku 
tek niedopatrzenia, chyba że staniemy na stanowisku, iż powołanie się 
na art 126 (124) czyni zDędnymi cytowanie art. 70 i 71, które nie za­
wierają żadnej specjalnej delegacji (odmiennie, niż art. 36 i 69).

Powyższa oodstawc prawna mogłaby ewent. doznać rozszerzenia 
na wypadek, gd ypy— jak to w części cgo ln e j  om ówiliśm y— do przyszłego 
rozp. miały wejść jeszcze inne tematy, dotychczas pominięte.

II Wojewoda — starosta.
R , (z rorp. z 30 czsrwca 1930).

§ 1. Starosta załatwia sprawy należące do jego zakresu działania bądź oso ­
biście, bądź przy pomocy starostwa lub innych podległych mu na obszarze powiatu 
wiadz, urzędów i organów.

Stosunek starosty do podległych mu na obszarze powiatu wtadz admini­
stracji ogólnej oraz imych urzędów i organów requlują osobne przepisy.

B. (z rozp. z 13 sierpnia 1931).

§ 1. Wojewoda zaiatwia sprawy należące do jego zakresu działania bądź 
osobiście, bądź przy pom ocy urzędu wojewódzkiego, wiaaz administracji ogólnej, 
o iaz  innych podległych mu na obszarze województwa władz, urzędów i organów.

1) Porównanie obu przepisów wykazuje r ó ż n i c e .
2) Powyższe przepisy są powtórzeniem art. 28 (1) o iaz  art. 68 (1) 

u s t a w y .  Z tego  względu mylne są uwagi niektórych urzędów wojew., 
jakoby przepisy te należało skreślić z tego  powodu, że są rzekom o 
sprzeczne z przepisami postępowania adm. o właściwości. Wyrazy: 
„bądź osobiście . . których nie ma w art. 28 i 68 ustawy, znajdują 
się jednak w art. 5 ustawy, poza tym zaś wynikają z natury rzeczy.

3) Z brzmieniem omawianych w § 1 obu rozp. łączy się poru­
szona w części ogólnej niniejszych uwag sprawa ewent. r o z s z e r z e ­
n i a  r a m  tych rozp. również na ow e  „ i n n e  pod leg łem u  na obsza­
rze wo,ewództwa (powiatu) władze, urzędy i organa". Materiały enkie-

')  który w dalszym ciągu niniejszych uwag będziemy nazywali „ustawą".
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towe bliżej zagadnienia tego  nie rozwijają. Sprawa ta wymagałaby 
specjalnego zbadania i uregulowania czy to w omawianych rozp., czy 
też w rorp. specjalnym, zwłaszcza w odniesieniu do;

a) takich urzędów istniejących na obszarze wojew., które pod 'ega ją  
bezpośrednio wojewodom , a n i e  s ą  z e s p o l o n e  w instancji po ­
wiatowej (np. państwowe zarządy wcdne);

b) takich urzędów, których stosunek do wojewody i urzędu wojew. 
(starosty, starostwa) opiera się na s p e c j a l n y c h  podstawach (np- 
Biuro Funduszu Pracy);

c) urzędów, c z a s o w o  n i e z e s p o l o n y c h ,  o których mowa 
w art. 28 (2) ustawy.

4) Jest do rozważenia wniosak, ażeby skreślić wyrazy: .na obsza­
rze województwa*, gdyż w pewnych sprawach w ojewodow ie załatwiają 
czynności, należące do urzędów, leżących p o z a  o b s z a r e m  w o je ­
wództwa (por. Monitor Nr 80, poz. 103 z 1933 r.). Ta sama uwaga 
dotyczyłaby również wyrazów .na  obszarze powiatu*. Argument, że 
wyrazy te znajdują się w ustawie, oapada w ooec  art. 3 ustawy, który 
przewiduje wypadki, gdy właściwość władz admin. ogólnej wykracza 
poza ich okręg administracyjny

5) Niesłusznym wydaje się żądanie skreślenia wyrazów „bądź oso ­
biście, b ą d ź ............. “ , a to ze względu na istniejący niewątpliwie w y­
łącznie osobisty zakres dzia>ania w o jew ody  (art. 26 ust. 2 ustawy )..

III Zagadnienia terytorialne.
1) Już przy § 1 obu rozp. poruszyliśmy zagadnienie terytorialne. 

Nie ulega wątpliwości, że zakres działania w o jew ody  (starosty) powinien 
normalnie obejm ować tylko terytorium je go  województwa (powiatu). 
Wynika to z intencji art. 3 (1) ustnwy. Jednak już ten artykuł prze­
widuje w y j ą t k i .  Rozwinięciem tych wyjątków jest § 2 rozp. o  org. 
starostw, który jednak n i e znalazł 3dpow:edniKa w przepisach rozp. 
o  org. urzędów wojew.

2) Drobiem terytorialny ma swoje r ó ż n e  a s p e k t y ,  które 
tylko częściowo znalazły wyraz w rozp. Materiały ankietowe zwracają 
rutaj uwagę na następujące możliwe wypadki;

a) gdy zakres działania starosty (w o jew od y ) obejmuje d w a  l u b  
w i ę c e j  powiatów (wojewoaztw );

b) gdy referent (z reguły tzw. fachowy) jednego  urzędu wojew. 
(starostwa) obsługuje d w a  l u b  w i ę c e j  urzędów wojew. (starostw);

c) gdy w jednej miejscowości jest kilka urzędów o  tym samym 
lub pokrewnym zakresie działania, a zwłaszcza urzędów związanych
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unią personalną (ew tn t . także lokalowo), dotyczy to przede wszystkim 
p o w i a t ó w  m i e j s k i c h  (art. 72-77 ustawy);

d) gdy jeden i ten sam urząd pomieszczony jest w kilku odręb­
nych l o k a l a c h  Inb gdy posiada pewne komórki d e t a s z o w a n e  
poza obrębem miejscowości, będącej siedzibą urzędu wojew. (starostwa). 
Ta sytuacja nie m oże  również pozostać bez wpływu na pewne spra­
wy org.;

e )  gdy urząd (przede wszystkim starostwo) rra e k s p o z y t u r y  
(art. 70 ustawy);

f )  gdy pewne sprawy załatwiane są w d r o d z e  o b j a z d o w e j  
(art. 71 ustawy);

■ g) zagadnienie wzajem nego stosunku władz adm. ogólnej I urzę­
dów niezespolonycn, których o k r ę g i  s i ę  p r z e c i n a j ą ;

h) wzajemne stosunki urzędowe i sposób współdziałania władz 
adm. ogó lnej (wojewodów , starostów) z takimiż władzam* okręgów  s ą ­
s i e d n i c h ;

i) ewent. specjalne zagadnienia org. i trybu urzędowania urzędów 
p r z y g r a n i c z n y c h  lub urzędujących w warunkach s p e c j a l n y c h  
(starostwa grodzkie, starostwo morskie itp.);

3) W  odniesieniu do wszystkich powyższych zagadnień ze strony 
Msfcw nie podniesiono żadnych uwag, natomiast uwagi takie znajdują 
się w op<niach uczestników ankiety o ra 5 urzędów wojewódzKich. O m ó ­
wimy je tylko ogólnie, gdyż Czytelnik ma możność z tymi uwagami, 
ogłoszonymi w Gazecie ftam,, zapoznać się w całości, szczegółowe zaś 
Ich omawianie przekroczyłoby ramy niniejszych uwag.

R. (Z  rozp z 30 czerwca 1930).

§ 2. Zakres działania starosty obejmuje obszar jeanego powiatu, o ile spe­
cjalne przepisy nie przewidują w tym względzie wyjątków.

Jeżeli poszczególni funkcjonariusze przydzieleni do starostwa sprawują czyn­
ności na obszarze dwóch lub więcej powiatów, w takim razie pod względem osobo­
wym podlegają oni temu staroście, w którego powiecie mają swoją siedzibę urzę­
dową, pod względem służbowym zaś zarówno temu staroście, jak i starostom 
wszystkich innych powiatów na których obszarze pełnią czynności urzędowe.

Starosta, któremu funkcjonariusz podlega pod wzqlędem osobowym, ma pra­
wo I obowiązek załatwiania spraw osobowych tego funkcjonariusza i pośrednictwa 
w komunikowaniu wojewodzie wszelkich uwag, żądań i wniosków w tym wzg ędzie 
innych starostów, którym dany funkcjonariusz służbowo podlega, a z którymi od ­
nośny starosta winien się w tym względzie porozumieć

Podległość pod względem służbowym obeimuje:
a) po stronie funkcjonariusza: obowiązek spełniania na obszarze każdego 

z właściwych powiatów w imieniu właściwego starosty —  tych funkcyj, które do 
żakresu czynności danego funkcjonariusza należą;
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b) po stronie każdego z właściwych starostów: prawo wydawania poleceń od­
nośnemu funkcjonariuszowi oraz czuwania nad jego  dziata'nością na terenie właści­
wego powiatu.

W razie kolizji czynności i poleceń rozstrzyga starosta, któremu dany funk­
cjonariusz podlega pod wzgiędem służbowym.

Bliższe szczegóły odnośnie do spraw poruszonych w tym paragrafie określa 
w razie potrzeby wojewoda.

B. (W rozp z 13 sierpnia 1931 brak odpowiednika tego  przepisu).

1) Powyższy przepis nawiązuje do art. 3 (2) ustawy; w tekście 
jednolitym został w tym artykule zamieszczony dalszy ustęp (3), do ty ­
czący specjalnie aam. reform rolnych.

2) Tem at ten jest rozwinięty tylko w rozp. o org. s t a r o s t w ,  rozp. 
zaś o  org. urzędów wojew. n i e  posiada odpowiednika dla tego  prze­
pisu; powstaje zatam kwestia uzupełnienia tego  rozp., a to tym bardziej, 
że w odniesieniu do urzędów wojew. zachodzą oba możliwe wypadki, 
a mianowicie:

a) zakres działania jednego wojewody ooejm uje o b s z a r  dwóch 
lub więcej województw  (np. w sprawach wodnych);

b) o r g a n  f a c h o w y  jednego  urzędu wojew. (inspektor e m !gra- 
cyjny, konserwator zabytków) o b s ł jg u jt  jako organ fachowy kilka urzę­
dów wojew.

Należy zresztą zwrócić uwagę na to, że § 2 rozp, o  org. starostw 
dotyczy tylko j e d n e j  części zagadnienia, mianowicie wymienionej wy­
żej pod literą b), tj. gdy funkcjonaGusz podległy jednemu staroście 
sprawuje czynności na obszarze dwu lub więcej powiatów, natomiast 
wypadek pod a) nie jest biizej lozw inęty .

3) W  materiałach ankietowych są wnioski, ażeby sprawy te ure­
gulować w drodze o s o b n y c h  r o z p .  ministerialnych w odniesieniu do 
poszczególnych urzędów [(organow).

4) Jeden z urzędów wojew. zwrócił uwagę na zagadnienie, czy 
funkcjonariusze, o których m owa pod 2 b), mają prawo bezpośr. poro­
zumiewania się ze swej siedziby urzędowej z wszystkimi zainleres. sta­
rostwami oraz władzami i urzędami na terenie wszystkich powiatów, 
jako też, czy k o r e s p o n d e n c j a  urzędów i stron, pochodząca z tych 
powiatów, ma być kierowana do poszczeg starostw, czy też wprost do 
starostwa (urzędu wojew.). będącego  siedzibą danego urzędnika facho­
wego, obsługującego kilka okręgów.

5) Do obu ostatnich ustępów § 2 są wnioski dekoncentracyine: 
albo określenie s zc zcgó łó c  zlecić wicewojewodzie, albo nawet skreślić 
cały ustęp estatni.
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IV EKspozytury.
fl. (Z  rozp. z 30 czerwca 1930).

§ 19. Ekspozytura starostwa jest organem starosty jedno lub kilku osobo­
wym, za pośrednictwem którego starosta załatwia pewne sprawy na oznaczonym 
obszarze powiatu.

Przy tworzeniu ekspozytury musi być określony zarówno obszar terytorialny 
jej działania jak i sprawy, oo których zaiatwlenia enspozytura jest uprawniona 
Kierownika ekspozytury wyznacza wojewoda.

§ 20. Ekspozyturze nie mogą być przekazane do ostatecznego załatwienia 
następujące sprawy:.

a) sprawy wynikające z zakresu działania starosty iako reprezentanta Rządu, 
z wyjątkiem zbierania przedwstępnycn informacyj;

b) sprawy wymagające kolegialnego współdziałania wydziału powiatowego 
i innych kolegiów;

c) zarządzenia natury ogólnej;
d ) sprawy mobilizacyjne 1 wojskowe.

§ 21. Rni ekspozytura jako taka, ani jej kierownik lub. wchodzący w jej skład 
urzędnicy, nie wystęaują na zewnątrz samodzielnie, lecz tyiko w imieniu starosty 
Wszystkie pisma wychodzące z ekspozytury mają nagłówek „starostwo" z oznacze­
niem powiatu w formie przymiotnikowej, a pod nagłówkiem dodatek „EksDozytura 
w ............................................

Kierownik ekspozytury podpisuje w sposób nastęDujący

„Za starostę —  kierownik Ekspozytury".

§ 22. O ile przy tworzeniu ekspozytury nic innego nie postanowiono, ekspo­
zytura ma prawo i oDowiązek w zakresie spraw, które do niej należa:

a) dokonywać na swoim obszarze wszelkich czynności, do których zasadniczo 
uprawniony jest starosta;

b) znosić się bezpośrednio z ludnością oraz z władzami, urzędami i organami 
równorzędnymi starostwu lub niższym;

c) przedkładać Dezpośredn io  w o jew o d z ie  te sprawy, które  mają być przezeń 
decydowane w toku instancyj lub w których wojewoda zwrócił się bezpośrednio 
do ekspozytury;

d) sprawować nadzór naa działalnością podległych staroście względnie ekspo­
zyturze organów.

Wojewoda wydu zarządzenia celem zapewnienia staroście stałego wglądu w tok 
czynności ekspozytury, bez opóźniania biegu spraw przez ekspozyturę załatwianych. 
Z wyjątkiem wypadków koniecznych starostwo na obszarze podltg iym  ekspozyturze 
nie będzie załatwiało bezpośrednio tych spraw, Które należą do zakresu działania 
ekspozytury.

B (W  rozp. z 13 sierpnia 1931 brak odpowiednika tego przepisu).

1) Przepisy o ekspozyturach są rozwinięciem postanowień art. 70 
ustawy i znajdują się wobec  tego  tylko w rozp. o org. s t a r o s t w .  
Nie wyaa je się jednak całkowicie wykluczoną możliwość rozważania
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zagadnienia ekspozytur również w stosunxu do u r z ę d ó w  w o j e ­
w ó d z k i c h .

Przypominamy, że przez pewien czas istniały ekspozytury urzędów 
wojew. (wydziałów rolnictwa): białostockiego w G rodnie i łódzkiego
w Piotrkowie, a to w związku ze stadium przejściowym zespolenia 
b. urzędów ziemskich. Zagadnienie utworzenia np. ekspozytury Urzędu 
W ojew . Pom orsk iego  w Gdyni, czy też innych urzędów wojew. dia za­
gadnień specjalnych, stołych lub czasowych, zwłaszcza tam. gdzie te 
urzędy położone są ekscentrycznie lub gdy na terenie województwa 
istnieją lub powstają potężne centra przemysłowe —  m oże  posiadać 

dużą aktua'ność.

2) Z u strony zainteresowanych Mstw nie zgłoszono w odniesieniu 
do ekspozytur żadnych uwag.

3) W  materiałach ankietowych znajdujemy uwagi zarówno urzę­
dów woj. jaK i uczestników nnkiety, m. in. zgłoszono wniosek o zmianę 
n a z w y  ekspozytury na .oddział zam iejscowy starostwa".

4) W  ankiecie zwrócono uwagę na to, że inslytucja ekspozytur 
starostw, która (zdawałoby się) powinna mieć u nas dużi| aktualność, 
nie przyjęła się, a istniejące eKspozytury zostały s k a s o w a n e .  Jako 
p r z y c z y n ę  wym ieniono w ankiecie: względy oszczędnościowe, per­
sonalne (trudność oDsady kierowniki ekspozytury), głównie jednak nie­
chęć starostów do dzielenia się władzę w powiecie. Ten ostatni mutyw 
zdaje się potwierdzać fakt, iż gdzieniegdzie starostowie, wypowiadając 
s ę  o nowelizacji rozp., żądali całkowitego skasowania ekspozytur, twier­
dząc, że lepszą instytucją są tzw. roki starościńskie.

5) Niewątpliwie praktyka wykazała pewne n i e k o r z y ś c i  ekspo­
zytur: przy małym zakresie działania ekspozytura stanowi niewielką 
wygodę dla ludności, większy zaś zakres działania ekspozytury zależy 
od obsady personalnej. Również korespondencja to starostwem macie­
rzystym pomnaża ob ieg  papierowy.

NiemAiej przeto w powiatach roziegłycn lub mających specjalne 
warunki, ekspozytury m ogą być bardzo p r z y d a t n e  (gdy starostwo 
położone ekscentrycznie, albo w powiatach mających miejskie ośrodki 
przemysłowe nieraz znacznie większe od miasta powiatowego).

6) Co do zakresu działania ekspozytur zgłoszono m. in. wniosek, 

ażeby w § 20 dodać jako sprawy w y ł ą c z o n e  z kcnriDetencji ekspo­
zytur: .sprawy z zakresu referatów fachowych, z wyjątkiem zbierania 
przedwstępnych informacyj, goy  do ekspozytury nie są przydzieleni 
odpowiedni urzędnicy fachowi*.
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V Załatwianie w drodze objazdowej.
A. (Z rozp. z 30 czerwca 1930).

§  13. Sprawy należące do zakresu działania starosty (ekspozytury) winny 
być załatwiane bądź w jego  siedzibie, bądź poza jego siedzibą w drodze ob ja z ­
dowej.

Do załatwiania w drodze objazdowej należy w szczególności przeznaczać 
czynności z zakresu administracyjnego postępowania wyjaśniającego, sprawy wy­
magające badania na miejscu oraz sprawy, w których przez załatwienie w drodze 
objazdowej można osiągnąć zaoszczędzenie ludności potrzeby udawania się do sie­
dziby starostwa, jako też przyśpieszyć załatwienie.

§ 14. Wojewoda, biorąc pod uwagę warunki miejscowe, określa bliżej od­
nośnie do poszczególnych powiatów względnie catego województw;

a) jakie kategorie spraw mogą względnie powinny być załatwiane w drodze 
objazdów;

b) które sprawy załatwiać może w ten sposób wyłącznie starosta, a które 
jego zastępca lub inni urzędnicy starostwa (ekspozytury);

c ) w których z tych spraw poszczególni urzędnicy mogą wydać zarządzenia 
i orzeczenia za starostę i ze skutkiem prawnym równym zarządzeniom i orzecze­
niom starosty, a w których sprawach mogą jedynie przeprowadzać postępowanie 
wyjaśniające, zbierać materiały potrzebne starostwom dla załatwiania sprawy, udzie­
lać osobom interesowanym informacji i wyjaśnień, przyjmować podania itp.

§ 15. W arodze objazdowej mogą być załatwiane czynności, o których m o­
wa w §§ 13 i 14:

a) bądź to w pewnych miejscowościach i w pewnych odstępach czasu, przez 
wojewoaę dla powiatu z góry oznaczonych (roki urzędowej;

b) bądź to przy sposobności innych czynności urzędowych.
O ile rodzaj czynności uiz^dowej i je j nagłość nie stoją ttmu na przeszko­

dzie, urzędnicy starostwa (ekspozytury) winni w wypadkach pod b) w każdym razie 
przeznaczać pewien czas na przyjmowanie zgłaszających się interesantów, udziela­
nie wyjaśnień i przyjmowanie podań we wszelkich sprawach należących do zakresu 
działania starosty.

§ 16. Orzeczenia i zarządzenia, które w myśl p. c) § 14 urzędnicy ob jazdo­
wi wydają ze skutkiem prawnym równym orzeczeniom i zarządzeniom starosty — 
wydają i podpisują oni w sposób oznaczony w § 4, o  ile zaś chodzi o urzędników
ekspozytury, z odpowiednim dodatkiem wskazującym na to ( s ta r o s tw o .....................
ekspozytura),

8. (W  rozp. z 13 sierpnia 1931 brak odpowieaniKa tego przepisu)

1) Podstawą prawną instytucji załatwiania spraw w drodze ob ­
jazdowej, jest art. 71 u s t a w y ;  zostai on rozwinięty jedynie w rozp. 
o org s t a r o s t w .  (§§ 13— 16), natomiast brak analogicznych przepisów 
w rozp. o org. urzędów wojewódzkich. Oczywiście w odniesieniu do 
urzędów wojew. zagadnienia te mcją mnie,szą aktualność, niemniej 
przeto dotyczyć m ogą m. i. wypadków, gdy urzędy wojew. załatwiają 
sprawy w charakterze ! instancji.
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2) W  opiniach Mstw podkreślono, że, zwłaszcza w powiatach
0 dużym obszarze i pozbawionych dogodnej komunikacji, p o ż ą d a n e  
jest objazdowe załatwianie spraw, oczywiście przy odpowiednim dobo ­
rze personelu.

3) Ze strony urzędów wojew. instytucja ta spotkała się nu ogół 
z p r z y c h y l n ą  o c e n ą .  Uznano za rzecz ze wszech miar pożąda­
ną, ażeby władze centralne przeznaczyły na ten cel specjalne kredyty, 
gdyż obecne kredyty na rozjazdy nie są wystarczające.

4) Załatwianie spraw w drodze objazdowej w myśl § 15 rozp. 
dotyczy d w ó c h  i n s t y t u c j i :  a ) instytucji tzw. roków urzędowych 
(dla których w ankiecie zaproponowano nazwę .roki starościńskie*), 
jako też b) instytucji załatwiania ob jazdow ego  .przy sposobności in- 
nycn czynności urzędowych*.

W  materiałach ankietowych podniesiono, że roki mają być nie 
tylko uproszczonym trybem załatwiania spraw, ale i sposobnością do 
głębszej p e n e t r a c j i  w środowiska lokalne; zadaniem ich powinna 
być z jednej strony obsługa obywateli w trybie ułatwionym, z drugiej 
oddziaływanie .normatywno instrukcyjne* na czynniki miejscowe, a prze­
de wszystkim czynniki urzędowe i społeczne, piacujące w terenie. Z tc 
k iego postawienia sprawy materiały ankietowe wysnuwają szereg wnio­
sków org., a w szczególności:

a) starosta, wyjeżdżając w powiat, winien brać ze sobą jeanego  
z refeientów, który z a ł a t w i a ł b y  przy sposobności poszczególne 
sprawy i dokonywał również kontroli w gminach;

b) należy sporządzać miesięczne lub dwutygodniowe p l a n y  w y ­
jazdów, ażeby można było wezwać na czas osoby interesowane do 
jawienia się w danym miejscu;

c) w tukach powinni u c z e s t n i c z y ć  przedstawiciele wszystkich 
urzędów zespolonych i niezespoionych, rządowych i samorządowych 
(także P Z. U. W., W. F. i P. W., wydział powiatowy itd.).

d) przy sposoDności roków powinna się odbyć o d p r a w o  soł­
tysów, posiedzenie rady gminnej o 'a z  zebranie przedstawicieli m iejsco­
wych organizacji społecznych i nauczycieli. Na zebraniach tych pro­
wadzący roki (z reguły starosta) powinien osobiście lub przy pom ocy 
referentów resortowych naświetMć pewne z a g a d n i e n i a  o g ó l n e
1 programowe oraz posiadające szczególną aktualność.

5) Jako szczególn ie ważne podniesiono, że sprawy zzmotowaue 
w czasie rokcw  i przy sposobności ob jazdow ego  za łatwiania, powinny 
następnie otrzymać w starostwie b i e g  u r z ę d o w y  bezzwłocznie 
i w trybie uproszczonym.
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6) T e r m i n  odbywania roków powinien uwzględniać warunki 
życia obywateli danego okręgu, ażeby umożliwić jak najliczniejsze ich 
stawiennictwo; nie należy więc np. w powiatach rołmczych wyznaczać 
roków w czasie robót poinych.

7) Zgłoszono również wniosek, ażeby w § 15 lit. a) skreślić wy­
razy; .przez w o jew odę  dla powiatu*, g a y i  nie wojewoda, lecz s t a ­
r o s t a  ma możność najbardziej praktycznego ujęcia tej kwestii.

VI Inne zagadnienia.

1) Przekraczałoby ramy niniejszych uwag, gdybyśmy chcieli szcze­
gó łowo rozważać wszystkie zagadnienia, wyliczone poprzednio przy­
kładowo, a wynikające z momentu sytuacji t e r y t o r i a l n e j  i p i  z e -  
s t r z e n n e j .

2) N iektóre z powyższych zagadn ień  są uregu low an e  częściOY/o 

w o k ó l n i k a c h ,  np. spiawa współdziałania w o jewodów  i s tarostów  

w sąsiednich okręgach  (por. okólnik M. S. W ewn. Nr 185 z 10 paź­
dziernika 1928 oraz p ism o  o k o in e  M. S. Wewn. z 1 lu tego  1930 ogł. 
w Nr 2 poz. 43 Dziennika Grzędowego).

3) Przepisy o p o w i a t a c h  m i e j s k i c h  (rozp. Redy Min. z 27 
kwietnia 1932, Dz. G. pcz. 408), jako też dotyczące administracji Gdyni 
i starosty morskiego (art. 72 iozp. z 19 stycznia 1928, ustawn z 28 mar­
ca 1938, Dz. G. poz. 1901 oraz rozporządzenie z 29 lutego 1928, Dz. G. 
poz. 221) regulują pewne odrębności w odniesieniu do tych urzędów.

4) W materiałach ankietowych zwrocono uwagę na tzw k o ­
m ó r k i  d e t a s z o w a n e .  Jest oczywiście pożądane, ażeby urzędy 
wojew. i starostwa m'eściły się w całości w jednym gmachu. Jeżeli to 
nie jest możliwe, należy stosować następujące zasady:

a) poszczególne wydziały, oddziały i referaty detaszowane należy 
detaszować w c a ł o ś c i ;

b)  k I e r o w n < k o w i  takiej komórki należy przekazać jak najwięk 
szy zakres aprobaty,, zlecając mu również w pewnym stopniu czynno­
ści organizacyjne, gospodarcze I inspekcyjne;

c) nie wolno detaszować komórek, organiz szyjnych, gospodarczych 
i inspekcyjnych, ponieważ muszą one, ze  względu na rodzaj swojej 
pracy, pozostawać w bezpośrednim kontakcie z c a ł o ś c i ą  urzędu.

5) Jako przykład detaszowanej komórki wymieniono np. referat 
obycza jowy s t a r o s t w  g r o d z k i c h ,  który ze względu na rod taj 
czynności powinien raczej znajdować się obok komendy powiatowej 

policji.
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VII Urząo Wojewódzki — Starostwo. Forma wystąpień,
R . (Z rozp. z 30 czerwca 1930}

§ 3. Starostwo Jest organem starosty, przy pomocy którego załatwia on 
sprawy związane ze stanowiskiem starosty Jako przedstawiciela Rządu, jako też 
sprawy wynikające z funkryj starosty, jako szefa administracji ogólnej, w szczegó l­
ności sprawy kierownictwa i nadzoru podległych staroście władz, urzęoów i o rga ­
nów oraz te sprawy z zakresu administracji państwowej, które w myśl obowiązują­
cych przepisów należą do zakresu działania starosty.

B. (Z rozp. z 13 sierpnia 1931).

§ 2 Urząd wojewódzki jest organem wojewody dla załatwiania spraw zwią­
zanych ze stanowiskiem, wojewody jako reprezentanta Rządu, jako też spraw wyni­
kających z funkcyj wojewody jako szefa administracji ogólnej, w szczególności: 
kierownictwa i nadzoru podległych wojewodzie władz i urzędów, oraz załatwiania 
tych spraw administracji ogoinej, w których, w myśl obowiązujących przepisów, 
orzecznictwo należy do wojewody.

R . (Z  rozp z 30 czerwca 1930).

§ 4, (1) Starostwo, jako takie, nie występuje na zewnątrz samodzielnie, lecz
tylko w imieniu starosty. Jo  samo odnosi się do wchodzących w skład starostwa 
funkcjonariuszów, o ile specjalne przepisy nie stanowią wyjątków.

(2) Pisma wychodzące ze starostwa, które podpisuje osobiście starosta, 
względnie urzędnik pełniący funkcje starosty, mają nagłówek „starosta" z oznacze­
niem powiatu w formie przymiotnikowej,

(3) 'Wszystkie inne pisma mają nagłówek „starostwo" z oznaczeniem powiatu 
w formie przymiotnikowej.

(4) Urzędnicy rachowi wchodzący w skład starostwa mają prawo pod nagłów­
kiem „starostwo" zamieścić oznaczenie swego charakteru służbowego (np. lekarz 
powiatowy, architekt powiatowy, powiatowy lekarz weterynarii)

(5) Referaty spraw inwalidów' wojennych (§ 8 pkt 8j pod nagłówkiem „staro­
stwo" umieszczają słowa „Referat spraw inwalidów wojennych"

(6) Pisma wychodzące ze starostwa podpisują z reguły te osoby, k ióre  w za­
kresie swej kompetencji dokonały ostatecznej aprobaty danej sprawy.

(7; Pod każdym poapisem winno być umieszczone wyraźne Drzmienie nazwi­
ska podpisującego.

(8j Wszystkie pisma, których nie podpisuje starosta osobiście, poGpisywane 
są z oznaczeniem „za starostę". Jedynie orzeczenia i elaboraty fachowo-lekarskie, 
lekarsko-weterynaryjne, jako też fachowo-techniczne są podpisywane przez odnoś­
nego urzędnika fachowego bez dodatku „za starostę"; jednak i w tych wypadkach 
pisma starostwa, do których powyższe elaboraty, świadectwa i orzeczenia są za­
łącznikami, podpisywane są w zwykłym trybie wskazanym w niniejszym paragrafie 
dla pism wychodzących ze starostwa.

(9) Starosta może w razie potrzeby upoważnić urzędnika, ażeby w sprawie 
zastrzeżonej do aprobaty starosty i przez starostę zaaprobowanej podpisał czysto- 
pis, wychodzący ze starostwa z oznaczeniem „z polecenia starosty"

(10) Urzędnik, któremu poruczono pełnienie funkcyj starosty poopisuje „p. o. 
starosty".



1286 H A U S N E R :  O R G A N I Z A C J A  U R Z Ę D Ó W  W O J . I  S T A R O S T W  N r  20

B. (Z  rozp. z 13 sierpnia 1931).

§ 3. (1) Urząd wojewódzki jako taki, względnie poszczególne je g c  części lub 
wchcdzący w je go  skład funkcjonariusze, nie występują na zewnątrz samodzielnie, 
lecz tylko w imieniu wojewody.

(2) Pisma wysyłane z urzędu wojewódzkiego, które podpisuje osobiście woje­
woda względnie urzędnik pełniący funkcje wojewody, mają nagłówek „wojewoda
............ “ z oznaczeniem województwa w formie przymiotnikowej: wszystkie inne
pisma mają nagłówek „urząd w o jew ó d zk i ............", z oznaczeniem województwa
w formie przymiotnikowej oraz z oznaczeniem wydziału, ewentualnie oddziału, 
z którego pismo pochodzi.

(3) Pisma wysyłane z urzędu wojewódzkiego podpisują z reguły te osoby, do 
których kompetencji należy ostateczna aprobata danej sprawy.

(4) Pod każdym podpisem winno być umieszczone wyraźne brzmienie nazwi­
ska podpisującego oraz jego  stanowisko służbowe.

(5) Wszystkie pisma, których nie podpisuje wojewoda osobiście, podpisywane 
są z oznaczeniem „za wojewodę". Jedynie orzeczenia ściśle fachowe, jaK świa­
dectwa lekarskie itp. są wystawiane z podpisem odnośnego urzędnika fachowego, 
bez dodatku przy podpisie „za wojewodę". Pisma jednak, do których świadectwa 
takie są dołączane, jako załączniki, podpisuje się w sposób zwykły.

(6) Wojewoda może w razie potrzeoy upoważnić naczelnika wydziału, ażeby 
w sprawie zastrzeżonej do aprobaty wojewody i przez niego zaaprobowanej, pod­
pisał czystopis wysyłany z urzędu wojewódzkiego z oznaczeniem „z polecenia wo­
jewody".

(7) Urzędnik, któremu poruczono pełnienie funkcyj wojewody, poapisuje 
„p, o. wojewody".

1) Przepisy zadarte w §§ 2 i 3 rozp. o org. urzędów wojew. 
oraz w §§ 3 i 4 rozp. o  org. starostw, zajmują się d w o m a  z a g a d ­
n i e n i a m i ,  a mianowicie: a) ogó lnym  określeniem zakresu działania 
urzędu wojew. i starostwa oraz b) sprawą występowania tego  urzędu 
i je go  fukcjonariuszów na zewnątrz, co łączy się bezpośrednio ze sprawą 
form y pism i podpisów.

Oba zagadnienia, a zwłaszcza to drugie, tj. kwestia formy k o ­
respondencji i podpisu, wzbudziły znaczne zainteresowanie u uczestni­
ków ankiefy.

2) Ustęp p'erwszy § 4 (§ 3), który ustanawia zasadę, ż r  staro­
stwo (urząd wojew.) ich poszczeg. części oraz ich funkcjonariusze, poza 
wyjątkami, występują na zewnątrz tylko w imieniu wojewody (starosty), 
spotkał się tylko z jedną uwagą, a mianowicie: że art. 28 ustawy daje 
jakoby podstawę do uznania pewnej samodzielnoś „i urzędu wojew. 
(starostwa) w wystąpieniach zewnętrznych (w o jewoda  załatwia .przy 
pom ocy* urzędu wojew.). Uwaga ta n i e wydaje się słuszna zr. wzglęau 
na art. 5 ustawy, z którego wynika, że urząd wojewódzki (starostwo) 
występują zawsze tylko z ramienia wo jewody (starorty). Natomiast 
z poruszoną wyżej kwestią łączy się Inne zagadnienie (om ów ione  niżej),
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a mianowicie te wypadki, kiedy poszczególne kolegia w myśl obow. 
przepisów specjalnych wydaja samodzielne decyzje  pod własną firmą.

8) Sprawa formy zewn. pism oraz podpisów wywołała nctomiast 
szereg wniosków. I tak, jeżeli chodzi o n a g ł ó w e k  p i s m  (w o je ­
woda— starosta, urząd wojewódzki —  starostwo) znalazły się rozbieżne 
wnioski, ażoby wszystkie pisma posiadały nagłówek .urząd w o je ­
wódzki" lub też wszystkie nagłówek .w o jew od a " .  Pierwszy wniosek 
m otywowano koniecznością ujednolicenia i sprawnością urzędowania 
(n iekiedy wojewoda nie jest w możności podpisać osobiście, albo też 
Mstwa przysyłają druki z gotowymi nagłówkami, które są potem nie 
do użytku). PodoD.ie wnioski zgłoszono również co do starostw. Wnio- 

_sek, ażeby w s z y s t k i e  pisma nosiły nagłówek „w o jew oda "  (starosta) 
motywowano tym, że wówczas zgodnie z ustawą każdy ant, przynaj­
mniej na zewnątrz —  będzie pochodził od starosty (w o jew ody ) jako 
władzy jednoosobowej. Jest też propozycja, aby nagłówek .w o ju w ed a ” 
(starosta) był umieszczany na pismach podpisywanych przez w icewo­
jew odę  (w icesłarostę).

4) Co do o z n a c z e n i a  w y d z i a ł u  (oddziału, referatu), z któ­
rego pismo wychodzi, są wnioski o  skasowanie w nagłówkach oznaczeń 
tych komórek, a to w interesie jproszczenia. Na ogół jednak wydaje się 
praktycznym bliższe oznaczenie wydziałów (oddziałów, referatów) za­
równo dla orientacji urzędów, do kióirych pisma adresowano, jak i osób 
interesowanych.

5) Osobne zagadnienie stanowi sprawa podpisywania przez 
u r z ę d n i k ó w  f a c h o w y c h ,  Rozp. o starostwacn zawiera w tym 
względzie specjalny wyjątek, gdyż upoważnia tych urzędników do ozna­
czenia pod nagłówkiem „starostwo" swego  charakteru służDowego 
W tym względzie są wnioski o  skasowanie tych wyjątków (dla uni­
knięcia wrażenia, że referaty fachowe posiadają pewnego  rodzaju ' 
autonomię w starostwie) lub też o rozszerzenie tych wyjątków na 
komisarza ziemskiego, komisarza ochrony lasów itd. Uczestnicy an­
kiety poruszyli też sprawę, czy starosta powinien w o gó le  podpisywać 
orzeczenia fachowe, czy też powinni raczej podpisywać je właściwi 
urzędnicy fachowi.

6) Dyskusję wywołała kwestia, kto powinien podpisywać pisma 
wychodzące na zewnątrz. Oba rozp. stoją na stanowisku, że „z reguły" 
czynią to ci, do których kompetencji należy ostateczna a p r o b a t a  
sprawy. Ta zasada nie spotkała się z ujemną krytyką.

7) Oba rozp. żądają, aby pod podpisem było umieszczone 
b r z m i e n i e  n a z w i s k a ,  a rozp o urzędach wojew. żąda podania
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także s t a n o w i s k a  s ł u ż b o w e g o .  W  ankiecie znajdujemy krytykę 
tego  postanowienia i żądanie opuszczenia stanowiska służbowego, gdyż 
jest to w gruncie rzeczy zbędne, a w pewnej mierze obniża pow agę  
wysyłanych p'sm. gdy podpisuje; urzędnik zajmujący hierarchicznie 
niskie stanowsko. Jednak w opiniach nie ma co do tego  jednomyśl­
ności

8) Rozporządzenia wprnr/adzają podpisy .za  w o jew odę*  (staro 
s ię )— .z  po lecen ia *— oraz .p. o ." . W iadomo, iż od początku wydania 
omawianych rozp. te formy podpisywania były k r y t y k o w a n e ,  
z jednej strony ja k o  wprow, rozróżnienia zbyt subtelne i trudne do 
stosowania, z drugiej jako niekompletne, gdyż nie przewidują podpi­
sywania w formie: .w z . “ . Na tę ostatnią form ę wyraziło milczącą 
zgodę M. S. Wewn. ze względu na wypadki, w których chodzi o ko­
respondencję zastrzeżoną w art. 26 ustawy— w ojew odom  ad persoram, 
a które w ciasie urlopu w ojewody  lub innej, dłużej trwającej prze­
szkody, muszą podpisywać w icewojewodow ie.

Uczestnicy ankiety nie byli zgodni co do uregulowania powyższej 
sprawy: m am y więc żądania, ażeby formy . z a “ i z .po lecen ia "  skaso­
wać, a wprowadzić wyraźnie .w z . “ . Są poglądy, że form ę »wz.* 
należy rozszerzyć na wszystkie wypadki, kiedy jeden z urzędników 
musi podpisać pismo zastrzeżone do aprobaty starosty (wojewody ).

9) Poza omówionym i wyżej zagadnieniami poruszono jeszcze 
w ankiecie pewne s p r a w y  s p e c j a l n e ,  i tak:

a) W  nieKtorych opiniach z krytyczną oceną spotkał się o k ó l n i k  
Min. Spr. Wewn. z 6 grudnia 1935 r. Nr 79 (Dz. Urz. Min. Spr. W ewn. 
Nr 38 poz. 204), który miał na celu ograniczenie ilościowe korespon- 
dericyj, adresowanych do .w o jew od ów * ,  na rzecz pism adresowanych 
do .urzędu wojewódzk iego* . Konsekwencją tego  okólnika miało być 
w zamian ograniczenie ilościowe pism z nagłówkiem .w o jew oda*  
i podpisywanych bezpośrednio przez wojewodę na rzecz pism wycho­
dzących z nagłówkiem .urząd wojewódzKi*. N iektóre opinie, kwestio­
nując ce lowość tego  okólnika, stwierdzają, że w o jew odow ie  i w icewo­
jewodowie, przeglądając całą pocztę ministerialną, m ogą zawsze (bez 
względu na adres pisma), zorientować się co do stopnia ważności da­
nego  zarządzenia tj., czy odpowiedź ma wyjść z podpisem wojewoay, 
czy pod firmą urzędu wojew.

inne opinie natomiast, uważając stanowisko Minstwa za zasadni­
czo słuszne, żądają rozszerzenia tych samych zasad na korespondencję 
między urzędem wojew. (w o jew odą ) a starostwem (starostą).

b) Spotykrm y się też z żądaniem u j e d n o s t a j n i e n i a  f o r m y
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pism, zawierających zasadnicze decyzje giówne, tj. dotyczących praw 
i obowiązków obywateli.

c) Ważnym jest zagadnienie redagowania pism w p i e r w s z e j  
c z y  w t r z e c i e j  o s o b i e .  W  ostatnich czasach mnożą się pisrra 
(zwłaszcza urzędów woj.), redagowane w pierwszej osobie ( .d on oszę " ,  
.zarządzam", .m o im  zdaniem" itp.), chociaż pisma te nie wychodzą 
pod nagłówkiem .w c je w o d a ” (starosta) i noszą podpisy urzędników 
różnych stopni. Sorawa ta wymaga u '»gu !owania. Są propozycje, ażeby 
redakcja w pierwszej osobie była zarezerwo wana tylko dla sprawozdań 
urzędowych, dla po leceń  do organów podległych, zaproszeń na of. 
cjalne uroczystości i zebrania, orzeczeń fachowych itp. Natomiast de 
cyzje (orzeczenia i zarządzenia) pcwinny być redagowane w trzeciej 
osobie i to bez względu na to, kto je podpisuje. Są jednak również 
wnioski, ażeby wszystkie pisma były redagowane w pierwszej osobie, 
co łączy się częściowo z wnioskiem om ówionym  wyżej pod 3 (co  do 
nagłówków) częścią m om entem  wygody, gdyż nie potrzeba w razie 
zmiany w osobie podpisującego zmieniać stylizacji ca iege  pisma. W  ogć  
le w  niektórjch opiniach reprezentowane jest zapatrywanie, że forma 
podpisywania i reaakcii pism urzędowych domaga się ujednolicenia 
i że forma ta, zwłaszcza gdy chodzi o pisma, skierowane do obywateli, 
nie powinn" być zależna od o s o b y ,  która podpisuje, lecz od r o ­
d z a j u  s p r a w y ,  która jest przedmiotem załatwienia.

10) Z krytyką spotyka się stan rzeczy, iż zakres uprawnień do 
podpisywania pism przez wicestarostow i referentów, pozostawiony 
jest uznaniu s t a r o s t y ,  co powoduje, że gatunkowo jednakie d e ­
cyzje »• różnych starostwach mają różne redakcje, co nie jest ob o ­
jętne ze stanowiska powagi władzy oraz tych aktów.

11) W  opiniach Mstw znalazł się dezyderat, ażeby picma urzę­
dów  wojew. d o  w ł a d z  C e n t r a l n y c h  były aprobowane i podpi­
sywane co najmniej przez naczelnika wydziału —  co motywuje się 
faktami nadsyłania Mstwom niekiedy wniosków w sprawach zasadni­
czych (np. potrzeby nowelizacji obow. przepisów iub zmiany zarządzeń 
ogó lnych) za podpisem urzędników nie bęaących nawet kierownikami 
oddziałów.

C. d. n.

\
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FRNFST STE1NRGFR

USTRÓJ TZW. GMIN URBARIALNYCH NA SPISZU 
I NA ORAWIŁ

Z ustrojem tzw. gmin urbarialnych spotykamy się w Polsce je ­
dynie i wyłącznie na Spiszu i Orawie, które w r. 1920 zostały przyłą­
czone do Rzeczypospolitej.

Celowo używam określenia „tzw .“ , gdyż nazwa ta — choć w Pol­
sce spotkać się z nią można nawet w aktach niektórych władz— nie jest 
właściwa. Ustawowa bowiem nazwa tej osoDy prawnej brzmi: „Kom- 
posesorat byłych urbarów". Nazwa .gm ina urbarialna* powstała jedy­
nie w potocznej mowie ludności Spiszą i Orawy, służąc jej do od ró ż ­

nienia komposesoratu o d  „gm iny politycznej*.

K om p oseso ra t  byłych urbarów powstał na W ęgrzech  w r. 1848. 
Wtedy to Dow iem  ówczesne ustawoaawstwo węgierskie zniosło ustawa 
IX z r. 1848 pańszczyznę na Węgrzech, zwolniło urbarów (poddanych) 
spod jurysdykcji właściciela ziemskiego, oaoaiac im na własność pewne 
obszary, wydzielone z prywatnych majątków.

Pańszczyzna, jakc organizacja społeczna, tak samo jak i pojęcie 
urbara (poddanego ), przechodziło od czasu powstania państwa węgie: 
skiego wiele zmian. Dopiero w r. 1767, na podstawie dekretu Królowej 
węgierskiej Marii Teresy, ustrój ten zmienił się na korzyść uroarów 
i nabrał konkretnych form. M anowicie w „ S p i s i e  u r D a r i u m "  
uregulowany został wzajemny stosunek prawny urbarów i właściciela 
ziemskiego, ustalając tak obowiązki urbara względem swego  właściciela 
ziemskiego, jak również zobowiązania właściciela wobec urbara za jego  
usługi.

Od r. 1767 nie nastąpiła już żadna dalsza zmiana w tym stosunku 
prawnym i „Spis urbarium* stał się prawną podstawą dla ustawodaw­
stwa węgierskiego przy uchwaleniu ustewy IX w r. 1848 w przedmiocie 
zniesienia pańszczyzny.

W myśl ustawy IX z 1848 r. każdy zwolniony poddany czyli były 
urbar otrzymał na własność:



N r  20 S T E I N A U E R :  G M I N Y  U R B A R I A L N E 1291

1) najmniej 1 mórg gruntu pod budowy (intra/lllanurp),
2) pewną ilość gruntu ornego (extravillanum), w wielkości nie 

mniejszej Jednak jak jednej osminy (ośmina —  zależnie od okolicy — 
wynosi od 4 do 12 morgów ka t ) ,

3) pewną ilość morgów kat. lasu i pastwiska.
Zaznaczyć tu należy, że kto nie otrzymał co najmniej jednej ośminy 

gruntu ornego, ten w myśl .Spisu urbarium* nie był urbarem (podda­
nym), lecz „z t iarzem *.

Z punktu widzenia prawa prywatnego ważnym jest to, że gdy wspom- 
n*ane intra —  i extra-vil!anum stały się indywidualnie dla każdego by­
łego  urbara jego  wyłączną własnością hipoteczną, którą m ógł swobod­
nie dysponować, to lasy f pastwiska zostały oddane w posiadanie b y ­
łym urbarom w n iepodzie lonym stanie ao wspólnego użytkowania. 
z ograniczonym prawem własności. Ograniczenie to polega na tym, że 
lasy i pastwiska nie mogą być pomiędzy poszczególnymi byłymi urba- 
rami rozparcdowywane (dzielone), jak również nia m ogą być przez 
tychże obciążone prawem zastawu, sprzedane lub darowane.

U s t a w a  IX z 1848 r. j e d n o c z y  z a t e m  D y ł y c h  u r b a r ó w  

w  k o m p o s e s o r a t y  —  w o s o b y  p r a w n e .
Należy tu odróżnić pojęcie korrposesoratu od spólKi. Kompose- 

soraty bow iem  nie są instytucjami handlowymi, obliczonymi na zysk- 
Jest to natomiast przymusowe skupienie pewnej grupy ludzi celem 
wspólnego prowadzenia racjonalnej gospodarki leśnej, bez uiszczania 
na ten cel udziału w gotówce. D latego też komposesoraty podpadają 
wyłącznie pod przepisy administracyjne, gdy spółki podlegają przepi­
som handlowym i są rejestrowane w sądach handlowych.

Określenie zatem kom posesoratów  byłych urbarów terminem .sp ó ł­
ka urbarialna* jest niewłaściwe.

W  swoim czasie w poszczególnych Ks'ęgach gruntowych zanoto ­
wano i zabezpieczono, w jakiej proporcji m oże użytkować poszczególny 
członeK komposeseratu wspólne lasy w stosunku do posiadania hipo­
tecznie zaintabulowanych na rzecz jego  extravillanum.

W r. 1879 została wydana na Węgrzech n ow 1 ustawa leśna (XXXI). 
Odróżnia ona trzy kategorie lasów, a mianowicie: państwowe, należace 
do osób prawnych i prywatne

W  r. 1898 wydał rząd węgierski specjalną ustawę XIX, dotyczącą 
lasów należących do osób prawnych.

Zgodnie  z § 1 tej ustawy, lasy osób prawnych, których właściciele 
z braku funduszów nie m ogą  prowadzić gospodarki w myśl przepisów 
ustawy XXXI z 1879 r. przez inżynierów leśnych podpadają przymu­
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sowo pod Państwowy Zarząd Leśny (P. Z L.) Na Spiszu i Crawie 
przepis ten dotyczył wszystkich Izsów komposesoratów byłych urbarów, 
komposesnratu leśnego w Dursztynic i w Krempachach, dalej wszyst­
kich lasów należących do fundacyj kościelnych, parafialnych oraz szkol­
nych, Lasów należących do gmin politycznych na Spiszu i na Orawie 
nie ma. Funkcje fachowc-techniczne Państwowego Zarząau Leśnego  
zostały w cytowanych ustawach szczegółowo opisane..

Jednostką terytor ainą, podlegającą P. Z. L., Dyl powiat polityczny, 
podzielony na rewiry, z urzędem P. Z. L. w siedzibie starostwa pow ia­
towego. W  poszczególnych rewirach peinili służbę podlegający P. Z. L. 
fachowo wyszkoleni gajowi państwowi. Tak było na Spiszu i na Ora­
wie za rządów węgierskich.

Zatem funkcja fachowe techniczna w gospodarce leśnej została 
ustawowo powierzona P. Z. L. Natomiast ogólna administracja leśna 
została oddana poszczególnym komposesoratom, przy czym celem jej 
ujednolicenia cytowana ustawa zobowiązuje poszczególne komposesc.- 
raty do sporządzenia i uchwalenia .regulaminów*, których wytyczne po­
daje w §§ od 25 do 60. Regulaminy zatwierdziło węgierskie Minister­
stwo Rolnictwa; tytuł ich urzędowy był następujący: „Regulamin dla ad­
ministracji gospodarki wspólnych lasów, będących własnością w niepo-
dzielonym stanie komposesoratu byłych urbarów g m i n y ......................
Wszelk ie inne określenia, jsk .Statut dla gmin urbarialnych* lub .S ta ­
tut dla spółek urbarialnych*, są zupełnie błędne, ponieważ ani gminy 
urbarialne, ani też sp ók i  urbarialne w ogó le  nie istnieją.

Regulaminy te stanowią do dnia dzisiejszego na Spiszu i na Orawie 
podstawę prawną poszczególnych kom posesoia tów  byłych urbarów, a lbo­
w iem  zawierają wsrysttóe ustawowo przewidziane przepisy: c o d o  orga­
nizacji osoby prawnej, co do władzy reprezentacyjnej i wykonawczej, 
t o  do prawa majątkowego, co do obowiązków i praw poszczegolnycn 
członków, dalej co do srosunku ao władcy nadzorczej i do  P. Z. L., 
w końcu zaś przepisy kasowe, gospodcrcze i rachunkowe. Wykazuią 
też całą objętość lasów i pastwisk w morgach kat. oraz zawiera|ą 
wszystkie inr.e ustawowo przez poszczególne komposesoraty byłych 
urbarów nabyte prawa.

W iadom ym  jest, ż t  właściciele ziemscy, poza prawami związanymi 
7 posiaaaną przez nich ziemią, wykonywali też prawa należące do przy­
wilejów monarszych (regalia). Były nimi: p rawo wodne, prawo rybo­
łówstwa, prawo młyńskie, prawo polowania, jako też prawo utrzymywania 
jarmarków, prawo pobierania myta oraz prawo wyszynku itd. Wszystkie 
te prawa, w myśl ustawy IX z 1848, przeszły w miarę posiadania grup-
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tów wydzielonych z posiadłości właścicieli ziemskich na rzecz kompo- 
sesoratów byłych urbarów. Przelew ich został uregulowany w drodze 
administracyjnej oraz prawnie zabezpieczony i dzisiaj Sianowi dla kom- 
posesoratów byłych urbarów również na Spiszu i na Orawie prawo 
nabyte.

Byli urbarzy względnie komposesoraty byłych u,barów na Spiszu 
i na Orawie są obecnie właścicielami niemal wszystkich gruntów, ieżą- 
cycn w granicach poszczególnych gmin katastr. Są więc właścicie^m! 
brzegów i koryt rzek. które przepływają przez ich posiadłości zemskie. 
a zrtem  do nich należy prawo wodne i połączone z nim prawo rybo­
łówstwa, prawo młyńskie (v ide ust. XXIII z r. 1885 i ustawę XIX z r. 1888), 
o ile w księdze wodnej nie zostało to inaczej w swoim czasie zareje­
strowane. Prawo polowania l e ś n e g o  rówr.ie i należy do kompose- 
soratów byłych urbarów w myśl ustawy węgierskiej XX z r. 1883, 
prawo zaś polowania p o l n e g o  — do gmin politycznych.

Prawo wyszynku, utrzymywania jarmaików przeszło również na rzecz 
komposesoraiów byłych uibarów, a mianowicie na Soiszu na kom pose­
sorat byłych urbarów w Nowej Białej. Ponieważ na W ęgrzech prawo 
wyszynku zostało ustawą XXXV z r. 1S88 zmonopolizowane przez Skarb 
Państwa, Ministerstwo Skarbu więc wydało jego  posiadaczom tytułem 
rekompensaty 4l l2% obligację państwową „O dsikodawczą  za regal". 
Komposesorat w N ow e j Białej jest w posiadaniu takiej obligacji, która 

opiewa na kwntę 14 czy też 16.000 kor. i do czasu przyłączenia Spiszą 
do R. P. wyżej wymieniony komposesorat pobierał regularnie odsetki 
z kasy skarbowej w spiskiej Starej Wsi.

Komposesorat byłych urbarów w Nowej E a łe j  z prawa utrzymy­
wania jarmarków w ostatnich czasach me korzysta z powodu malej 
frekwencji.

Komposesorcty byłych urbarów na Spiszu i na Orawie podczas 
rządów węgierskich swobodnie wykonywały wszystkie wspomniane 
prawa i korzystały z płynących stąd dochodów.

Jak z powyższych, w bardzo ogolnych tylko zarysach opisanych, 
szczegółów wynika, caty ust'ój gospodarki lasów osób prawnych w myśl 
XIX ustawy z 1898 r. ma bardzo doniosłe znaczenie pod względem 
gospodarczo finansowym —  i tc  nie tylko dla poszczególnych kotnpose- 
soratów byłych urbarów, ale i dla interesu państwowego

Doniosłość znaczenia uwypukla się przede wszystkim w tym, że:
1) zabezpiecza członkom komposesoratów, ich potomkom, a nawet 

przyszłym pokoleniom korzystanie z wspólnych lasów z drzewa opało­
w ego  i budowlanego;
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2) poszczególni członkowie komposesoratów, propoicjonalnie do 
posiadanej przez nich ilości morgów kat. gruntu ornego, mogą korzy­
stać ze wspólnych lasów wedle ustalonego w regulaminie klucza, co 
pociąga za sobą rok rocznie pewne oszczędneści w drzewostanie na 
pniu. Zaoszczędzony w ten sposób drrewostan zostaje w drodze publicz­
nej licytacji na wniosek P. Z. L. pod nadzorem władzy nadzorczej 
sprzedany, a uzyskana gotówka obracana w myśl regulaminu na inwe­
stycje, zakup gruntu itp. W  ten sposób komposesorat by'ych urbarow 
w Łapszach Niżnych na Spiszu nabył w r. 1924 od barona Jungenfelda 
okcło  190 m orgow  kat. gruntu ornego, p>zy czym niemal 98% ceny 
kupna pokryto gotówką uzyskaną z licytacji. Zakupiony grunt został 
następnie podzielony miedzy członków komposesoratu;

3) wyklucza gospodarkę rabunKową w lasach craz  utrudnia kradzieże  

leśne;

4) zabezpiecza członkom komposesoratu pastwiska, co ze wzglądu 
na hodowlę bydła ma bardzo ważne znaczenie.

Z tych przyczyn powyżej opisany ustrój gospodarni w lasach osób 
prawnych jest nadal utrzymany nie tylko na W ęyrztch , ale i w krajach, 
które po wojnie światowej objęły tereny dawnych W ęgier, z wyjątkiem 
Polski— na Spiszu i na O.awie. Skutek tego  zaś jest taki, że ongiś 
piękne lasy .urbarialne* znikają bez śladu. Artykuł niniejszy jedynie 
tylko w bardzo ogóloyen zarysach przedstawia genezę oraz nabyte 
prawa tzw. gmin urbarialnych.

Czy zastosowań e analogicznego systemu gospodapki w lasach 
należących do  osób prawnych nie byłoby pożądane w Polsce, pozosta­
wiam ocenie właściwych władz.



N r  20 J A H N K E - K U R O W S K A :  Z M I A N A  G R A N I C  W O J . P O Z N A Ń S K I E G O  1295

Mgr H. JRI INKE-KUROWSKR

ZM'ANA GRANIC WOJEWÓDZTWA P07.NAŃSKIEC0 
A UNIFIKACJA NAKAZOWEGO POSTĘPOWANIA 

KARNO-ADM1N1STRAC VJNEGO

Oddawna oczekiwany radośnie powrót historycznie przynależnych 
terenów województwa łódzkiego do województwa poznańskiego w y­
wołał na razie wskutek odrębnych norm w zakres ie nakazowego p o ­
stępowania karno-administracyjnego pewne trudności, które mogą być 
usunięte dopiero po odpowiedniej nowelizacji odnośnych przepisów 
prawnych.

Mianowicie art. 45 ogóln ie obowiązu jącego postępowania karno­
administracyjnego (Dz. U. poz. 365) uprawnia w o j e w o d ę  do wydania 
upoważnienia w drodze rozporządzenia do nakładania kar w formie 
nakazów karnych pi/ez władze i organa państwowe i samorządowe 
poaległe powiatowym władzom administracji ogólnej.

Wpływy z tak wydanych nakazów karnych w rryśl art. 56 pow o ­
łanego rozporządzenia miały wpływać na rzecz Ska'bu Państwa — o ile 
szczególne ustawy ina 'ze j nie stanowiły.

Na terenie województw  zacnodnlch w granicach sprzed 1 kwiet­
nia 1938 burmistrzowie i wójtowie uzyskali poza tym na mocy artykułu 
2 ustawy z 19 lutego 1929 r. (Dz. (J poz. 135) w zastępstwie powia­
towej władzy administracji ogólnel, już z m ocy ustawy, pi&wo wydawania 
nakazów karnych w trybie art. 45 ust. 1 rozporządzenia Prezydenta Rz. P. 
w postępowrniu karno administracyjnym w zakresie przestępstw, do 
których z m ocy szczególnych przepisów, ustaw, dekretów i rozporządzeń, 
wydanych przez władze polskie miała przed wejściem w życie DOitępc, 

wania karno-administracyjnego z 22 III 1928 r. (Dz. (J. poz. 365) zasto­
sowanie ustawa z 23.IV 1883 r., dotycząca wydawania policyjnych 
zarządzeń karnych przeciw wykroczeniom (zb. ust. pr. str. 65). Grzywny 
z ś w tym wypadku wpływają na rzecz tego. kto ponosi rzeczowe 
koszty m ie jscowego  zarządu policyjnego.
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Na terenie włączonych 4 powiatów z województwa łódzkiego 
kolskiego, konińskiego, kaliskiego, tureckiego wydano w ramach art. 45 
postępowania karno-administracyjnego dotąd jedno rozporządzenie w o ­
jew ody  w zakresie ustawy c szkodnictwie polnym i leśnym. W  tych 
tylko granicach burmistrzowie i wójtow ie władni są tam karać, a również 
na dawniejszym obszarze województwa poznańskiego cała moc w y­
kroczeń nie jest objęta artykułem 2 ustawy z 19.i11929 r. Zachodziłaby 
więc konieczność celem  odciążenia p o w i a t o w y c h  w ł a d z  a d m i ­
n i s t r a c j i  o g ó l n e j  wydania rozporządzenia w szerszym zakresie, 
a mianowicie w  zakresie przeważających i typowych wyKroczeń z za­
kresu polskich ustaw dotąd wydanych i szczegółowej części prawa 
o wykroczeniach jait i artykuru 16 § 4 przepisów wprowadzających 
kodeks karny i prawo o wykroczeniach z 11.Vil 1932 r. (Dz. CJ poz. 573), 
przy zastosowaniu nielicznych wyjął ków uzasadnionych więcej skompli­
kowaną strukturą norm prawnych. W  takim wypadku jednak mimo 
jednolitego rozporządzenia, wydanego w trybie art. 45 rozporządzenia 
Prezydenta Rz. P. z 22.111 1928 w p r z y ł ą c z o n y c n  n o w o  t e r e ­
n a c h  z uwagi na artykuł 4 ust. II noweli z 19.11 1929 grzywny nało­
żone przez w u dze  gminne wpływałyby zasadniczo na rzecz gminy 
(w braku odmiennych postanowień) i musiałyby być zużyte na cele 
opieki społecznej, a w pozostałej części wojewodzrwa poznańskiego 
wpływałyby na rzecz Skarbu Państwa w myśl artykułu 42 § 3 kodeksu 
karnego w związKu z artykułami 2, 16 prawa o wykroczeniach,

Poza tym rozporządzenie jednolite dla ca łego o b e c n e g o  terenu 
województwa poznańskiego nie m ogłoby —  o ile idzie o  dawniejszy 
obszar województwa poznańskiego —  ooe jm ow ać wykroczeń z polskich 
ustaw, wydanych przed 8.7 1928, o ile w nich była zawarta klauzula, 
że ra  terenie b. dz. pr. ma zas tosoran ie  ustawa z 23.17 1883 r„ gdyż 
w tych granicach burmistrzowie —  wójtowie w dawniejszym obszarze 
województwa poznańskiego już z m ocy prawa wiadni są karać naka­
zami karnymi, a grzywny w tym wypadku wpływają na rzecz tego, kto 
ponosi koszty m ie jscowego zarządu policyjnego.

Stąd wniosek, że aby zapobiec t e g o  rodzaju anomaliom przy ewen­
tualnie wydawanych rozporządzeniach w ojewody na podstawie art. 45 
postępowania karno-administracyjnego, a również celem zunifikowania 
uprawnień władz gminnych (burmistrzowie, wójtow ie  w województwie 
poznańskim z m o c y  n o w e l i  upoważnieni są a u t o m a t y c z n i e  
w określonych granicach do karania: w nowo włączonym zaś obszarze 
dopiero z m ocy specjalnego u p o w a ż n i e n i a  wojewody), win- 
noby nastąpić u c h y l e n i e  artykułów, 2 odnośnie do województwa



N r  20 J A H N K E - K U R O W S K A :  Z M T A N A  G R A N fC ^  W O J . P O Z N A Ń S K I E G O  1297

poznańskiego, 4 ust. 1 od słów: .zaś  na obsztrze"  aż do słów .zarządu 
policyjnego* noweli z 19 lutego 1929, obowiązującej m. in. na terenie 
dawniejszego województwa poznańskiego (w  tym samym zakresie).

Oczywiście w tedy art. 45 postępowania karno-aaministracyjnooo 
miałby wyłącznie zastosowanie na ierenie o b e c n y m  województwa 
poznańskiego

Uchylenie odnośnych artykułów usiawy z 1911 1929, umożliwiając
i. jednej strony zunifikowanie przepisów prawnych, z drugiej poc iągnę­
łoby za sobą utratę wpływów z grzywien w dotychczasowym obszarze 
wcj. poznańskiego na c e l e  k o s z t ó w  m i e j s c o w e g o  z a r z ą d u  
p o l i c y j n e g o  (art. 4 ust. 1 Dz. U. Nr 16 poz. 135 z 1929 r.). Zatem 
miałby wówczas jednolicie w obecnych granicach województwa poznań­
skiego zastosowanie art. 4 ust. II ustawy z dnia 19.11 1929 (Dz. U. 

poz. 135)
Uznając więc postulat unifikacji norm prawnych za życiowy, ko­

nieczność w związku z tym utraty a u t o m a t y c z n y c h  ustawowych 
uprawnień gmin miejskich i wiejskich w d a w n i e j s z y m  obszarze 
województwa poznańskiego, należy podnieść, że przy tak przeprowa­
dzonych zmianach gminy d o t y c h c z a s o w e g o  obszaru województwa 
poznańskiego n i e  poniosłoby uszczerbku finansowego. Przesunąłby 
się tyiko c e i  w p ł y w ó w  z g r z y w i e n .  7amiast bowiem wpływów 
ia rzecz tego  kto ponosi rzeczow e koszty m ie jscowego  zarządu p o ­
licyjnego (art. 4 ust. I Dz. U. poz. 135, z i929 r.), otrzymywałyby gminy 
z mocy artykułu 4 ust. II wpływy z nich na ceie o p i e k i  s p o ł e c z n e j .



1298 K L i M ó W :  Z A R Y S  P O S T Ę P O W A N I A  K A R N O - A L M I N I S T R A C .  N r  20

Dr ROMUALD K U M Ó W

ZARYS POSTĘPOWANIA KARNO-ADMINISTRACYJNF.GO

Postępowanie  karno-administracyjne było do niedawna głównie 
wytworem zwyczajów i precedensów, ustalanych w praktyce administra­
cyjnej, gdyż— poza fragmentarycznymi normami stanowionymi nie było 
jednolitych i obejmujących całokształt postępowania kodensów.

Dopiero w okresie powojennym spotykamy się z tendencjami ko­
dyfikowania (na wzór procedur sądowych) postępowania administracyj­
n ego  ogóm ego, jak również wydawania osobnych kodyfikacji w zakre­
sie stosowania przymusu administracyjnego i postępowania Karno-admi­
nistracyjnego. Nastąpiła to w szczególności w b. Rzeczypospolitej 

A ustr iacką , której trzy ustawy z 2 i.Vh 1925 (R. G BU Nr 274, 275 
i 276) stał/ się pierwotypami rozporządzeń Prezydenta Rzplitej z 22111 
1928 o postępowaniu administracyjnym, o  postępowaniu karno-admini­
stracyjnym i o postępowaniu przymusowym w administracji.

Rozoorządze.nie Prezydenta Rzplitej z 22.H1 1928 (Dz. U. Nr 38 
poz, 365) o  postępowaniu karno-administracyjnym nie zawiera cało­
kształtu przepisów formalnych p awa karno-administracyjnego. Na pro­
cedurę karno-administracyjną skrada się zbiór przepisów, zam ieszczo­
nych w różnych ustawach i rozporządzeniach, a nawet w okólnikach 
ministra spraw wewnętrznych. Całokształt tych norm tworzy dopiero 
zbiór przepisów proceduralnych w zakresie postępowania karno-admi­
nistracyjnego, czyli właściwą procedurę kam o administracyjną.

Pojęcie  orocedury karno administracyjnej. O procedurze tej m o ­
żem y mówić w znaczeniu subiektywnym i obiektywnym.

Procedurą karno-administracyjną w rozumieniu subiektywnym na­
zywam y prawnie uregulowane postępowanie, mające na celu ustalenie 
winy i ukaranie jednostki, naruszającej ład prawny określony przepi­
sami materialnego prawa-administracyjnego.

Procedurą kam o administracyjną w znaczeniu obiektywnym nazy­
wam y zbiór przepisów normujących to postępowanie.
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C el procedury. Procedura karno-administracyjna służy dwojakie­
mu celowi:

1) określa dla w łjd z  administracyjnych tok postępowania, jaki 
przy ustaleniu winy i przy ukaraniu obwinionego musi być zachowany, 
aby orzeczenie wydane było formalnie legalne,

2) umożliwia obwinionemu i ewentualnie innym osobom  dopusz­
czonym proceduralnie ao udziału w postępowaniu karno-administracyj­
nym, kontrolę legalności postępowania władz przy wydawaniu i wyko­
nywaniu orzeczeń karno-administracyjnych.

Przepisy proceduralne zawierają częściowo także postanowienia 
będące częścią składową materialnego prawa karno-administracyjnego 
Mim o to przepisy te, jako tworzące razem z przepisam1 proceduralnymi 
w ścisłym tego  słowa znaczeniu, całokształt procedury karno-admini­
stracyjnej, muszą być w tej rozprawie uwzględnione.

Źródła procedury karno-adm inistracyjnej. Źródłami procedury 
karno-administracyjnej są:

1) art. 68 ustawy konstytucyjnej z 23.IV 1935 (Dz. G. Nr 30 
poz, 227),

2) rozporządzenie Prezydenta Rzplltej z 17 V 1927 (Dz. G. Nr 46 
poz. 405) o  odroczeniu i przerwie wykonania kary pozbawienia wolności 
ze względów wojskowych,

3) rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 7.11 1928 (Dz. G. Nr 26 
poz. 228) o areszcie domowym,

4) rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 10.111 1928 (Dz. G. 
Nr 27 poz. 256) w sprawie aresztu dom ow ego ,

5) rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 22.111 1928 (Dz. G. Nr 38 
poz. 365) o postępowaniu karno-administiacyjnym, uzupełnione ustawą 
z 19 ii 1929 (Dz. G. Nr 16 poz. 135) w sprawie uzupełniania niektórycn 
postanowień rozp. Prezydenta Rzplitej z 22.111 1928 o  postępowaniu 
karno-administracyjnym,

6) działy III —  X i XV —  XVi rozp Prezydenta Rzplitej z 22.111 
1928 (Dz. G. Nr 36 poz. 341) o  postępowaniu administracyjnym,

7) działy II — IV i VIII rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 22.111 1928 
(Dz. G. Nr 36 poz. 342) o postępowaniu przymusowym w administracji 
ze zmianami z art. 3 rozp. Prezydenta Rzplitej z 28.Xli 1934 (Dz. G. 
Nr 110 poz. 976) o  unormowaniu właściwości i trybu postępowania 
w niektórych działach administracji państwowej,

8) art 7 —  13. 16 i 30 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 11 .VII 
1932 (Dz, G. Nr 60 poz. 573) o przepisach wprowadzających kodeks 
kam y i prawo o wykroczeniach.
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9) art. 1 —  16 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 11 .VII 1932 
(Dz. CI. Nr 60 poz. 572) prawo o wykroczeniach,

10) art. 1 -  3, 14 -  22, 2b, 40 § 2, 42 § 3, 54 —  56, 57 § 2, 
58 i 91 rozp. Prezydenta Rzplitej z 11 .VII 1932 (Dz. U. Nr 60 por. 571) 
kodeks karny,

11) art. 640 — 649 kodeksu postępowania karnego w brzmieniu 
ustalonym obwieszczeniem ministra sprawiedliwości z 30.1X 1932 (Dz. CI. 
Nr 83 poz. 725),

12) dział 1 dekretu Prezydenta Rzplitej z 29.)X 1936 (Dz. CJ. Nr 76 
poz. 536) o  ustroju sądów wojskowych,

13) art. 444 —  454 dekretu Prezydenta Rzplitej z 29.IX 1936 
(Dz. d . Nr 76 poz. 537) kodeks w o jssow egc  postępowania karnego,

14) art. 2 ustawy z 11.1 1938 (Dz. CJ. Nr 3 poz. 16) o doręczaniu 
pism urzędowych przez gminy,

15) ponadto źródłem poslępowania karno-administracyjnego dla 
obszaru poszczególnych województw  są rozporządzenia wojewodów , w y ­
dane na zasadzie art. 45 p. k. a. i upoważniające władze i organa pod­
ległe pow iatowym  władzom admin. ogóln. do nakładania kar w formie 
nakazów karnych L).

Poza tymi źródłami niektóre ustawy szczególne zawierają specjalne 
postanowienia, normujące prawo formalne dl? rodzajowo oznaczonych 
wykroczeń. T e  szczególne przepisy m ogą znaleźć w tych wypadkach 
zastosowanie zamiast lub cbok  norm postępowania karno-administra­
cyjnego.

W yże j  podane źródła tworzą całokształt postępowania karno-admi­
nistracyjnego w znaczeniu obiektywnym i obejmują przepisy o zakresie 
działania władz administracyjnych rządowych i samorządowych, okre­
ślają stanowisko stron i ocene dowodów , no-mują środki zapobiegające 
uchylaniu się od orzecznictwa karno administracyjnego, zawierają prze­
pisy porządkowe, normują bieg postępowania przygotowawczego (tzw. 
dochodzeń) i właściwe postępowania karno-administracyjne, zapewniają 
obwinionemu (wyjątkowo także pokrzywdzonemu) konstytucyjne prawo 
żądań a do przekazania sprawy karno administracyjnej na drogę postę­
powania sądowego, regulują tok postępowania sądowego w sprawach 
karno administracyjnych, oraz postępowanie zmierzaiace do wykonania 
orzeczeń karno administracyjnych, określają koszty postępowania, zawie­
rają przepisy szczególne co do wznowienia postępowania karno-admini-

') Takim np. źródłem postępowania karno-admin. są dla terenu województwa 
lwowskiego dwa rozporządzenia wojewody z 27.111 1937 (Lw.Dz Woj. Nr 6 poz. 62 i 63), 
dla terenu województwa tarnopolskiego rozp. wojewody z 1.VII 1935 Nr C. fl. 2 itp.
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stracyjnego, osądzania spraw nieletnich, zatarcia skutków skazania, 
przedawnienia ścigania, przedawnienia ukarania i przadawnienia kary.

I Zakros dziił.nia władz administracyjnych w sprawach 
karno-administracyjnych.

Postępowanie karno-administracyjne, wychodząc z konstytucyjnie 
gwarantowanej zasady, że wymiar sprawiedliwości należy do właściwości 
sądów i że sądy przez wymiar sprawiedliwości strzegą ładu prawnego 
i kształtują poczucie prawne społeczeństwa (art. 64 ustawy konstytucyj­
nej), przyjmuje jako podstnwową zasadę o~zecznictwa karno-administra­
cyjnego, że jest ono dopuszczalne jedynie w wypadkach, w których 
szczególna ustawa albo ogólna norma prawna wyraźnie przekazuje 
pewne przestępstwa orzecznictwu karno-administracyjnemu (art. 1 p. k. a., 
art. 8 oraz 16 przepisów wprow k. k. i pr. o wykr. i art. 1 pr. o  wykr.).

Naruszenia ładu prawnego, o któiych orzekają władze administra­
cyjne, noszą nazwę wykroczeń.

Pojęcie  wykroczeń. Wykroczeniami są czyny lub zaniechania za­
grożone karą zasadniczą nie wyższą, aniżeli kara grzywny do 3.000 zł 
i aresztu do 3 miesięcy, albo jeona z tych kar z tym, że w wypadkach, 
w których wymiar grzywny jest uzależniony od pojedynczej lub w ielo­
krotnej wysokości szkody, wartości przedmiotu, uszczuplonej należności, 
albo innej jednostki obliczeniowej, maksymalny wymiar grzywny do 
3.000 zł nie odbiera czynowi karalnemu charakteru wykroczenia (art. 1 
ustęp 2 p. k. a,).

Tak określona zasada orzecznictwa karno-adm in istracyjnego d o ­
znaje jednak pewnego  rozszerzenia przepisem art. 13 przepisów wprow. 
k. k. i pr. o  wykr. W edług bow iem  tego  przepisu w wypadku wyraź­
nego przekazania ustawowego pewnych spraw karnych orzecznictwu 
władz administracyjnych, właściwość rzeczowa wfadz administracyjnych 
nie doznaje naruszenia przez fakt, że za wykroczenie to grozi kara 
wyższa lub inna aniżeli w art. 1 pr. o  wykr. i art. 1 p. k. a. Dia przy­
kładu podaję, że powiatowe władze adm. og. będą rzeczowo właści­
we do orzekania o przestępstwach z art. 48 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z 27.X 1932 (Dz. G. N. 94 poz, 807): p ławo o broni, amunicji i m ate­
riałach wybuchowych, m imo że przestępstwa te są zagrożone karą 
aresztu do 6 mies. lub grzywny do 5,000 zł.

Karalność wykroczeń. Kary za wykroczenia m ogą być wymierzane 
tylko po uprzednim przeprowadzeniu postępowania kamo - adminiśtra 
cyjnego w sposób wskazany przepisami proceduralnymi.



1302 K L I M u  vV : Z A R Y S  P O S T Ę P O W A N I A  K A R N O - A D M I N I S T R A C .  N r  20

Domniemanie rzeczowej właściwości pow. wł. adm. og. Procedura 
karno administracyjna stwarza domniemanie rzeczowej właściwości 
w  sprawach karno-administracyjnych na rzecz powiatowych wradz adm. 
og  (art. 2 p. k. a.) i starostw grodzkich f§ 3 pkt t rozp. Rady Mini­
strów z 27.1V 1932, Dz. U. Nr 41 po i.  ^08, w sprawie powiatów miej­
skich).

Właściwość rzeczowa innych władz administracyjnych do osadzania 
spraw karno-administracyjnych m oże  mieć miejsce tylko z rr.ocy 
szczególnego przepisu prawnego.

Od tej zasady istnieją wyjątki.
Wyjątki. N ie należą do właściwości powiatowych władz adm. 

ogólnej:
1) sprawy karno-skarbowe i dyscyplinarne;
2) sprawy o  wykroczenia popełnione przez osoby podlegające są­

downictwu wojskowemu, jeżeli wykroczenie popełniły te osoby podczas 
wykonywania służby lub w związku z czynnością siużbową, w obrębie 
obiektów zarząazanych lub Dędących w dyspozycji władz wojskowych 
przeciw władzom lub osobom  wojskowym, z równoczesnym naruszeniem 
przepisów wydanych przez władze wyjskowe (art. 60 p. k. a.);

3) sprawy o  wykroczenia z art. 8 przep. wprow. k. k. i pr. o  wykr. 
oraz wykroczenia przewidziane w art. 18— 21, 23— 24, 26— 31, 37— 44, 
54, 55, 57, 60— 61 pr. o wykr., popełnione przez osoDy podlegające 
sądownictwu wojskowemu (art. 16 § 2, przep. wprow. k. k. i pr. o  wykr.);

4) sprawy karr o-przemysiowe w miastach, wymienionych w art. 131 
rozp. Prezydenta Rzplitej o  prawie przemysłowym;

5) sprawy karno-administracyjne, dla których— na podstawie prze­
pisów obowiązujących przed 8.V 1928 —  były rzeczowo właściwe Inne 
władze administracji państwowej, z wyjątkiem wypadku, gdy wojewódzka 
władza aam. og. była powołana dc orzekania jako instancja odwoławcza 
(art. 61 ust. 1 p. k. a . ) *);

' )  Do tej kategorii należą sprawy, podlegające orzecznictwu:
a) dozorów szkolnych na zasadzie art. 41 142 dekretu z 7.11 1919 (Dz. P. P. P. 

Nr 14 poz 147):
b) inspektorów pracy na zasadzie art. 14a ustawy z l.VUl 1919 (Dz. U. Nr 90 

poz. 706 z 1931, ze zmianami wynikającymi z rozp. Prezydenta Rzp. z 25.IX 1932 
(Dz. U. Nr El poz, 713), z 24 X 1934 (Dz U. Nr 93 poz 337), z 24,X 1934 (Dz. Ci. 
Nr 95 poz. 854), z 28.XIl 1934 (Dz. (J. Nr 110 poz. 976) o załatwianiu zatargów zbio­
rowych pomiędzy pracodawcami a Dracownikami rolnymi, na zasadzie art. 18 ustawy 
z 18.X!1 1919 (Dz. Cl. Nr 91 poz. 734 z 19331 ze zmianami z rozp Prez. Rzp. z 28.XI1 
1934 {Dz. Cl. Nr 110 poz 976) i ustawy z 9.IV 1936 (Dz. Cl. Nr 28 poz. 222) o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, na zasadzie rozp. Min. Op. Spoi. z 10.X1I 1921 (Dz. U.
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6) wykroczenia przeciw przepisom materialnego prawa karno­
administracyjnego, których wejście w życie nastąpiło dopiero po 8.V

Nr 101 poz. 759) ze zmianami z rozp. Min. Op. Społ. z 15.XII 1923 (Dz. (J. Nr 131 
poz. 1067) o wykonywaniu w nocy oraz w niedziele i dni świąteczne robót, poprze­
dzających p-ooukcje w plekarstwie, na zasadzie rozp. Min. Op. Spot. z 26.1 1922 
(D 2 U. Nr 18 poz. 148) ze zmianami z rozp. Min. Op. Społ. z 3.X 1930 (Dz.U. Nr 74
poz. 589) w sprawie czasu pracy osób zatrudnionych przy pilnowaniu, na zasadzie
art. 10 ustawy z 16.V 1922 (Dz.U. Nr 94 p o z .735 z 1933) ze zmianami z rozp. Prez. 
Rzp. z 24.X 1934 (Dz. U Nr 95 poz. 854) i z 28 X11 1934 (Dz. U. Nr 1)0 poz. 976)
0 urlopach dla pracowników, zatrudnionych w przemyśle i handlu, na zasadzie art. 17 
ustawy z 7.II 1924 (Dz. U. Nr 65 poz. 636) ze zmianami wynikającymi z ustaw
z 30.VII 1925 (Dz. U. Ni 86 poz. 591), z 5.VI!I 1926 (Dz U. Nr 93 poz. 538), z 7.X
1931 (Dz. U. Nr 101 poz. 773) w przedmiocie pracy młodocianych i kobiet, z § 9 
rozp. Min. Op. Społ. z 11.V 1927 (Dz. U. N p 32 poz. 293) w sprawie urządzania
1 utrzymywania żłobków dla niemowiąt w zakładach pracy, z art. 7 i 8 rozp. Prez. 
Rzp. z 18,V 1927 (Dz U. Nr 46 poz. 409) ze zmianami z rozp. Prez. Rzp. z 24.X 1934 
(Dz. U. Nr 95 poz 854) o kaucjach składanych w związku z umową o pracę, na za­
sadzie art. 29 i 31 rozp. Prez. Rzp. z 14.VII 1927 (Dz. U. Nr 67 poz. 590) ze zmia­
nami z rozp. Prez. Rzp. z 24.X 1934 (Dz. U. Nr 95 poz. 854) i z 28.XI1 1934 (Dz. U
Nr 110 poz. 976) o inspekcji pracy, pa zasadzie art. 52, 53 I 55 rozp. Prez. Rzp.
z 16.111 1928 (Dz. U Nr 35 poz. 323) ze  zmianami z rozp. Prez. Rzp. z 27,X 1932
(Dz. U. Nr 93 poz. 804) i 24,X 1934 (Dz. U. Nr 95 poz. 854) o  umowie o  pracę pra­
cowników umysłowych, na zasadzie art. 62 rozp. Prez. Rzp. z 16.111 1928 (Dz. U. 
Nr 35 poz. 324) ze zmianami z rozp. Prez. Rzp. z 24 X 1934 (Dz. U Nr 95 poz. 854) 
o umowie o pracę robotników, na zasadzie art. 7 rozp. Prez. Rzp. z 16.111 1928 (Dz.U. 
Nr 35 poz. 325) ze zmianami z rozp. Prez. Rzp. z 24.X 1934 (Dz. U Nr 95 poz. 854) 
o  Dezpieczeństwie i higienie pracy;

c) dyrektora Instytutu Badań koniunktur gospodarczych i cen na zasadzie 
art. 20 rozp. Prez. Rzp. z 15.11 1928 c  ustanowieniu Instytutu Eadań koniunktur go­
spodarczych i cen;

d) urzędów miar na zasadzie art. 25 dekretu z 8.II 1919 (Dz. U. Nr 72 poz. 661 
z 1928) o  miarach;

e) związków komunalnych na zasadzie art 62 i 63 ustawy zll.V|H 1923 (Dz.U. 
Nr 106 poz. 884 z 1932) ze zmianami wynikającymi z ustawy z 23.111 1933 (Dz. U. 
Nr 35 poz. 294), z rozp. Prez. Rzp. z 24.X 1934 (Dz. U. Nr 94 poz. 846), z ustawy 
z 18 III 1935 (Oz. U. Nr 22 poz. 129), dekretu z 3.X1I 1935 (Dz. U. Nr 88 poz. 544), 
dekretu z 14.1 1936 (Dz.U. Nr 3 poz. 13) i z dekretu z 14.1 1936 (Dz. U. Nr 3 poz. 15) 
o  tyrrcz. uregul. finansów komunalnych;

f) przewodniczącvch komisji rozjemczych na zasadzie art. 4 ustawy z 18.VII 
1924 (Dz. U. Nr 7ł p o i  686) w przedmiocie uprawnień Min. Op. Społ. do powoły­
wania nadzwyczajnych komisji rozjemczych do załatwiania zatargów zbiorowych 
pomiędzy pracodawcami a pracownikami rolnymi;

g ) urzędów górniczych na zasadzie art 7 ustawy z l.V  1923 fDz. U Nr 55 
poz 387) w przedmiocie zakupu ropy bruttowej dia państ. raDryki olejów mineral­
nych w Drohobyczu (z wyjąlkiem karania wykroczeń popełnionych przez przedsię­
biorstwa tłoczniowe) ł na zasadzie art. 348 i 401 rozp. Prez. Rzp. z 16.11 1928 (Dz. U.



1304 K L I M Ó W :  Z A R Y S  P O S T Ę P O W A N I A  K A R N O - A D M I N I S T R A C .  N r  20

1928 i według klórych orzecznictwo karno-admin. przekazano innym 
władzom administracyjnym 2).

Nr 23 poz. 202) ze zmianami z rozp. Prez. Rzp. z 3.Xli 1930 (Dz. U. Nr 86 poz. 663) 
z 28.XII 1934 (Dz. CJ. Nr 110 poz. 976) i z ustawy z 14.VII 193C (Dz. U. Nr 36 poz. 405) 
o prawie budowlanym i zabudowaniu osiedli;

n) urzędów wojewódzkich na zasadzie § 6 rozp. Min. Zdrowia Publ. z 8.X 1921 
(Dz. U. Nr 87 poz. 641) ze zmianami wynikającymi z rozp. min. z 27.111 1922 (Dz. U. 
Nr 34 poz. 288) i z 20.X 1922 (Dz (J. Nr 105 poz. 977) w przedmiocie prowadzenia 
przez apteki I składy mateiialów aptecznych regestracji personelu fachowego, na 
zasadzie art. 18 ustawy z 15.V11 1925 (Dz. CI. Nr 46 poz. 454 z 1928) ze zmiarami 
wprowadzonymi ustawą z 18.11 1932 (Dz. CJ. Nr 19 poz. 130) i oświadczeniem Prez. 
Rady Ministrów z 28.XI 1933 (Dz. Cl. Nr 101 poz. 778) o mierniczych przysięgłych, 
na zasadzie art 11 rozp. Prez. Rzp. z 6.111 1928 (Dz. Cl. Nr 27 poz. 249) o uregulo­
waniu wywozu kurzych jaj za granicę.

J) Do tej kategorii należą wykroczenia, podlegające orzecznictwu:
a) Urzędu Morskiego (wzgl. dyrektora Urzędu Morskiego) na zasadzie art. 9 

rozp. Prez. Rzp. z 21.X 1932 (Dz. U. Nr 91 poz. 783) o warunkach uprawnień do 
holowania statków w polskicn portach morskich na zasadzie art. 37 rozp Prez. Rzp 
z 27.X 1933 (Dz. U. Nr 85 poz. 646) o pracy lobotników portowych w Gdyni (przy 
czym dodatkową karę skreślenia z rejestru robotników portowych wymierza ko­
misja kwalifikacyjna dla robotników portowych), na zasadzie art. 5 ustawy z 31.1
1935 (Dz. U. Nr 18 poz. 99; o  oznaczeniu wagi na ładunkach przewożonych na 
statkach, na zasadzie art. 13 rozp. Prez. Rzp. z 22.111 1928 (Dz. U. Nr 38 poz. 366)
0 organizacji 1 zakresie działania władz marynarki handlowej, na zasadzie ait. 50 
rozp. Prez. Rzp. z 24.XI 1930 (Dz. U. Nr 80 poz. 632) ze zmianami wynikającymi 
z ustawy z 7.1V 1937 CDz. U. Nr 29 poz. 216) o bezpieczeństwie strtKów m or­
skich; do tej kategorii należą również wykroczenia pizeciw zarządzeniom dy­
rektora Urzędu Morskiego, wydanym na poastawie rozp. Min. Prz. i Handlu z 25.X 
1937 (Dz. U. Nr 77 poz. 557) o upoważnieniu dyrektora Urzędu Morskiego w Gdyni 
do wydawania szczeg p-zepisów technicznych w zakresie bezpieczeństwa statków 
morsłach;

b) Morskiego Urzęou Rybackiego na zasadzie art. 2 dekretu Prez. Rzp. z 3.X1
1936 (Dz, U. Nr 84 poz. 586) o uregulowaniu połowu ryb morskich;

c) urzędów' wojewódzkich na zasadzie art. 6 rozp Prez. Rzp. z 27.X 1933 
(Dz. U Nr 85 poz. 647) w sprawie regulowania stosunków w hutnictwie żelaznym
1 innych metali, na zasadzie § 18 Min. Op. Sooł z 29.111 1534 (Dz. U. Nr 62 poz. 
522) sp-ostowane ob. z 17.X 1934 (Dz. U. Nr 15 poz. 87 z 1935) o określeniu cen 
aptecznycn, na zasadzie § 3 rozp. Min. Prz. I Handlu z 4.XII 1935 (Dz. U. Nr 89 
poz. 565) o regulowaniu cen wytworów hutniczych na rynku krajowym;

d) urzędów górniczych na zasadzie art. 228 rozp Prez. Rzp. z 29X1 1930 (Dz. 
U. Nr 85 poz. 654) o  prawie górniczym, na zasadzie art. 6 rozp. Prez. Rzp. z 6.1V 
1932 (Dz. U. Nr 29 poz. 294) w sprawie uregulowania obrotu węglem, na zasadzie 
§ 1 rozp Min. Przem. I Handlu z 26.X 1935 (Dz. U. Nr 86 puz. 532) o przekazaniu 
okręgowym urzędom górniczym orzeczeń karno-administracyjnych w sprawach 
o wykroczenia przeciw przepisom ustawy naftowej, na zasadzie jj 20 ust. 3 rozp. Min- 
Przem. i Handlu (Dz. (J. Nr 10 poz. 99) o organizacji przymusowej „Polski Ensport 
Naftowy", na zasadzie art. 5 ustawy z 18.111 1932 (Dz. (J. Nr 7 poz. 83 z 1936)
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Zb ieg  ustaw i przestępstw  W łaściwość rzeczowa w'adz przy zbie­
gu przepisów prawnych oraz przy zbiegu przestępstw nie ulega zmia-

w sprawie uregulowania stosunków w przemyśle naftowym, na zasadzie rozp Rady 
Min. z 9.XI 1937 (Dz. U. Nr 81 poz. 583) o zakazie poszukiwań górniczych na pew­
nych obszarach w województwie kieleckim;

e) Min. Przem. i Handlu na zasadzie art. 10 ustawy z 28.111 i933 (Dz. CI. Nr 3i 
poz. 270) ze zmianami wynikającymi z dekretu z 27,XI 1935 (Dz. U. Ni 86 poz. 529) 
o kartelach;

f) komisarza rządowego dla Polskiego Eksportu Naftowego na zasadzie 6 20 
rozp. Min. Przem. i Handlu z 30.1 1936 (Dz. Cl Nr 10 poz. 99) o organizacji przy­
musowej „Polski Eksport Naftowy^jJSy&źai

g) ubezpieczalnl społecznej na zasadzie art. 277 ustawy z 28.111 1933 (Dz. Cl. 
Nr 51 poz. 396) ze zmianami wynikającymi z rozp. Prez Rzp. z 24.X 1934 (Dz. G. 
Nr 95 poz. 855) i dekretu z 14.1 1936 (Dz. U. Nr 3 poz. 24) o ubezpieczeniu spo­
łecznym;

h) urzędów miar na zasadzie rozp. Min. Przem. i Handlu z 22.VII 1932 (Dz. 
G. Nr 68 poŁ 630) o koncesjonowaniu wyrobu, naprawy i sprzedaży narzędzi mier­
niczych, na zasadzie rozp. Min. Przem, i Handlu z 12.IV 1933 (Dz. G Nr 32 poz. 
284) ze zmianami, wynikającymi z rozp. min. z 30.iX 1935 (Dz. G Nr 74 poz. 467)
0 wprowadzeniu obowiązku legalizacji taksometrów, na zasadzie rozp Min. Przem.
1 Handlu z 23.11 1935 tDz. G. Nr 16 poz. 92) o obowiązku legalizacji nowych, na­
prawianych i sprowadzonych zza granicy narzęazi mierniczych;

i) inspektorów pracy na zasadzie rozp. Min. Op. Sp. z 31.VIII 1928 (Dz. G. 
Nr 83 poz. 732) w sprawie przeznaczenia sum pieniężnych, uzyskanych na podstawie 
art 23, 43 i 44 rozp. Prez. Rzp. o umowie o pracę robotników, na cele Kulturalno-
oświatowe, na zasadzie rozp. Min, Op. Spot. z 1 .IX 1928 (Dz. G. Nr 83 poz. 733)
0 karach i księdze kar pieniężnych, nakładanych na robotników na zasadzie 
rozp. Min. Op. Spot. z 8.XI 1928 (Dz. G. Nr 96 poz. 846) o książeczkach obra­
chunkowych, na zasadzie rozp. M.in. Op. Spoi. z 8.XI 1928 (Dz. G. Nr 96 poz. 
847) w sprawie ksiąg płacy i wykazów wypłat robotniczych oraz ksiąg niezbędnych 
dla kontroli nad stosunkiem pracy, na zasadzie rozp Min. Op. Spot. z 10.XI1 1928 
(Dz. G. Nr 102 poz 909) w sprawie wykazów ptacy pracowników umysłowych, na
zasadzie § 16 rozp. min. z 13.IX 1930 (Dz. G. Nr 69 poz 554) ze zmianami wyni­
kającymi z rozp. z 25.1X 1931 (Dz, G. Nr 107 poz. 832) w sprawie pizepisów higieny
1 bezpieczeństwa, obowiązujących przy przygotowywaniu gotowych do użytku farb 
i past. zawierających biel ołowiany, siarczan otowiu i inne produkty związki te za­
wierające oraz przy wykonywaniu robót malarskich, przy których używane sa te 
farDy i pasty, na zasadzie rozp. z 9.111 1931 (Dz. G. Nr 44 poz. 390) ze zmianami 
z rozp. z 2i.X!l 1935 (Dz. G. Nr 96 poz. 612) o bezpieczeństwie i higienie pracy 
w guspodaistwach rolnych i leśnych oraz przedsiębiorstwach z nimi związanych, 
które nie posiadają przeważającego charakteru przemysłowego lub handlowego, 
na zasadzie art. 6 ustawy z 7.XI 1931 (Dz. G. 101 poz 774) w sprawie ograniczeń 
w zatrudnianiu pracowników młodocianych na obszarze górnośląskiej części woj. 
śląskiego na zasadzie art. 2 ustawy z 7 XI 1931 (Dz. t  Nr 101 poz. 775) w sprawie 
skracania i przedłużania czasu pracy na obszarze górnośląskiej części woj. ś lą ­
skiego, na zasadzie art. 34 i 35 rozp. Prez. Rzp. z 27.X 1933 (Dz. G. Nr 85 poz. 646) 
o pracy robotników portowych w Gdyni, na zasadzie art. 43 § 1 rozp. Prez Rzp.
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nie. Zbieg przestępstw i zbieg przepisów prawnych ma znaczenie tylko 
dla wymiaru kary i ewentualnego orzeczenia o  absorpcji kary.

Właściwość miejscowa. Podsrawową zasadą właściwości miejsce 
wej władz w postępowaniu karno-adtr jest miejsce popełnienia w y­
kroczenia, choćby nawet skutek działania nastąpił na innym oDszarze 

(a.t. 5 p. k. a.).

W yłom  w zasadzie określenia właściwości m ie jscowej według 
miejsca działania czyni k. k. na rzecz miejsca skutku działania w wy 
padKu, gdy sprawca działał poza obszarem Państwa Polskiego, a sku­
tek działania na tym obszarze powstał (art. 3 § 2 k. k.).

D im r.iem anie  właściwości miejscowej władzy, która pierwsza otrzy­
mała wiadomość o  wykroczeniu, trwa tak długo, dopóki nie ujawnią 
się okoliczności, uzasadniające właściwość innej władzy (art. 6 p. k. a.).

W  wypadkach, gdy zachodzi właściwość miejscowa kilku władz 
adm. og., np. nielegalnego posiadania i noszenia broni na terenacn 
różnych powiatów, albo też, gdy jest rzeczą wątpliwą, na obszarze któ­
rej powiatowej władzy adm. og. wykroczenie popełniono, m iejscowo 
właściwa jest ta powiatowa w o d za  adm. og., która pierwsza wdrożyła 
postępowanie karno-aam. (art. 5 ust. 2 p. k. a.).

Ustalenia właściwości Ustalenia właściwości rzeczowej i m ie jsco­
wej winna dokonać i przestrzegać z urzędu powiatowa władze adm, cg.

Referent karno-adm. A rt 69 ust. 1 pkt. b rozp. Prez. Rzplitej 
z 19.1 iy28 w brzmieniu ustalonym obwieszczen iem Min. Spr. W ewn 
z 25.VIII 1936 (Dz. U Nr 80 poz. 555) ustala zaside, załatwiania spraw 
karno-adm. przez urzędników posiadających specjalne przygotowanie 
Urzędnicy ci są powołani do załatwiania spraw karno-adm., o ile w po 
szczególnych wypadkach nie zachodzą warunki ich wyłączenia.

Wyłączenia urzędników. Wyłączenia refeienta karno-adm. nastę­
pują i lb o  z woli samej ustawy, albo też wskutek zarządzenia przeło­
żonego.

Z woli ustawy (art. 7 post. adm.) referent winien się sam wyłączyć:
1) w razie gdy sam jest obwiniony lub pokrzywdzony, albo

2 24.X 1934 (Dz. U Nr 95 poz. 854) o sądach p^acy ra  zasadzie art. 3 ustawy 
z 14.IV 1937 (Dz. U. Nr 31 poz. 243) o skracaniu czasu pracy w górnictwie węolo. 
wym, na zasadzie rozp Rady Min z 20.VII 1937 (Dz CI. Nr 56 poz. 441) o skracaniu 
czasu pracy robotników zatrudnionych pod ziemią w kopalniach węqla kamiennego, 
na zasadzie rozp. Rady Min. z 20.VII 1937 (Dz. Ci. Nr 55 poz. 440) o skracaniu 
czasu pracy robotników zatrudnionych pod ziemią w kopalniach węgla kamiennego 
przy robotach szczególnie ciężkich i szkodliwych dla zdrowia, na zasadzie to zd . 
Rady Min. z 20 VII 1937 (Dz. U Nr 56 poz. 442) o skracaniu czasu pracy niektó­
rych robotniKów zatrudnionych na powierzchni w Kopalniach węgla kamiennego.
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gdy do obw in ionego  lub pokrzywdzonego pozostają w takim stosunku 
prawnym, że wynik rozprawy m oże  oddziałać na jego  osobiste prawa 
i obowiązki,

2) w sprawie żony, krewnych lub powinowatych do drugiego 
stopnia włącznie oraz w sprawie rodzeństwa i ich dzieci,

3) w sprawie swoich  rodz iców  przybranych, dzieci p rzysposoD ionych  

oraz  o sób  będących  pod  je g o  o p ie k r  lub kuratelą,

4) w sprawie, w której jest lub był pełnomocnikiem obwinionego 
łub pokrzywdzonego,

5) w sprawie, z powodu której wdrożono przeciw niemu docho­
dzenia wstępne, postępowanie dyscyplinarne lub karno-sądowe 1).

Wskutek zarządzenia prze łożonego wylączerde referenta m oże  na­
stąpić, gdy według zdania prze łożonego przemawia za tym interes 
publiczny (art. 7 ust. 2 past. adm.).

Wyłączony dla danej sprawy referent winien być bezzwłocznie 
zastąpiony przez innego urzędnika, a do czasu zastąpienia go  m oże 
przedsiębrać tylno czynności niecierpiące zwłoki (art. 8 post. adm.).

Przyczyny wyłączenia referenta karno-adm odnoszą się również 
Jo osoby aprobującego orzeczenia karno-adm.

Gayby przyczyny wyłączenia odnosiły się do osoby starosty, to— 
wobec braku przepisów, przewidujących możliwość delegowania innej 
powiatowej władzy ogólnej do załatwienia konkretnej sprawy karno- 
adm.— należałoby stanąć na stanowisku, że w tym wypadku zachodzi 
m om ent „n iemożności pełnienia przez starostę obowiązków służbo 
wych* z § 30 rozp. Min. Spr. Wewn. z 30.VI 1930 (Dz. a ! Nr 55 
poz. 464) w sprawie wewnętrznej organizacji starostw i trybu ich urzę­
dowania I że prawo wydania orzeczenia karno-admin. przechodzi w ów ­
czas na inne osoby i w kolejności w tym § podanej.

II Strony.
Procedura karno-adm. nadaje charakter strony tylko obwinione­

mu. Wyjątkowo na podstawie szczególnej normy prawnej charakter 
strony m oże być p-zyznany także pokrzywdzonemu.

Obwiniony. Obwiniony ma charakter strony od momentu w ezw a­
nia go  na rozprawę. Jako strona m oże  on sprowadzić  lub wniosko­
wać przesłuchanie świadków odwodowych, ofiarowywać inne dowody

') posterunkowy P. P., który zbierał Informacje celem dostarczenia ma­
teriału faktycznego, zużytkowanego następnie przez władzę I inst do wydania 
orzeczenia, nie ma obowiązku wyłączyć się od czynności urzędowych w postępo­
waniu odwoławczym jwyrok N. T. fl z 21.XI 1930 1. rej. 7042/29).
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swej niewinności lub wskazywać je władzy adm. cg. w takim czasie, 
aby m ogły  być użyte na rozprawie (art. 21 p. k. a.). Ma on również 
prawo domagania się od władzy adm. og. przedstawienia mu przebie­
gu czynności, dokonanych w jego  nieobecności (art. 22 ust. 2 p. k. a.).

Pokrzywdzony. Stanowisko prawne pokrzywdzonego nie jest 
w procedurze karno-adm. dokładnie określone.

Przepisy postępowania karno-adm. przewidują tylko, że w w ypad­
kach ckreślcnycn szczególnymi ustawami, powiatowa władza adm. ogól. 
niezależnie od orzeczeń karno-adm. orzeka również o  odszkodowaniu 
i oznacza je g o  kwotę oraz że strona niezadowolona z orzeczenia o od ­
szkodowaniu może się udać następnie w terminie określonym albo też 
w oznaczonym terminie zawitym na zwyczajną drogę prawa (art. 31 p. k. a).

Z przepisu tego  wynika, że postępowanie karno adm. pragnie na­
dać choćby częściowo charakter s t r c iy  także pokrzywdzonemu, a za­
tem umożliwić mu wnoszenie don !esień, stawianie wniosków d ow odo ­
wych i popieranie oskarżenia przez władzę adm. og.

W  stanowisku prawnym pokrzywdzonego wątpliwa jest kwestia, 
czy m oże  on również co fnąć oskarżenie. Ponieważ władzy adm. służy 
nawet po wydaniu orzeczenia prawo cofnięcia go  w wypadku zażąoa- 
nia sk erowania sprawy na drogę postępowania sądow ego  (a rt. 6^1 
§ 2 k. p. k ), przeto argumentując a maiori ad minus można przyjąć, 
że właaza aam. og. —  w wypacu.u cofnięcia osKarżenia przez pokrzyw­
dzonego —  m oże  wszczęte dochodzenie umorzyć. Za taką wykładnią 
przemawiają szczególne postanowienia procesowe zawarte w ustawie 
z l4.1V ly37 (Dz, U. Nr 30 poz. 224) o szKodnictwie leśnym i polnym, 
które wyraźnie nadają pokrzywdzonemu prawo cofnięcia wniosku o uka 
ranie przed uprawomocnieniem się orzeczenia karno-adm. lub przed 
ogłuszeniem wyroku w sądzie okręgowym.

Interpretacja ta jednak jest własnym poglądem autora, gdyż nie 
wynika jasno z przepisów proceduralnych. Przeciw niej możnaby z po­
wodzeniem  naprowadzić pogląd, że orzecznictwo kamo aam. jako strze­
gące ładu prawnego w interesie publicznym, niezależnym od inte'esu 
jednostek nawet pokrzywdzonych, nie powinno cglądąć się na wnio­
ski pokrzywdzonego i w irnie dobra interesu publicznego przeprowa­
dzać postępowania karno-adm. nawet i wówczas, gdy poitrzywdzony 
tego  sobie nie życzy, a szczególny przepis Drawny, np. art. 22 ustawy 
o szkodnictwie leśnym i polnym, dalsiemu tokowi postępowania karno- 
adm. nie stoi na przeszkodzie.

C. d. n.
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OR ZE CZ N I CT WO SĄDU N A J W Y Ż S Z E G O

Zawinione odurzen ie  a lkoholem  nie w y łą c za  istnienia a fek t— 
w  rozumieniu § 2 art . 225 k. k. (_ r t .  18 k. k. w p rzec iw staw ien iu  
do art. 225 § 2 k. k.).

1. Poięcia: a) działanie pod wpływem silnego wzruszenia (§ 2 
art. 225 k. k.) oraz bj popełnienia przestępstwa, gdy zdolność ro zp o ­
znania zraczenia czynu lub kierowania postępowaniem była w znacz­
nym stopniu ograniczona (§ 1 art. 18 k . k.) nie są jednoznaczne i nie 
pokrywają się wzajemnie. W pierwsz/m wyoadku jest stan, w którym 
procesy emocjonalne zyskały przewagę nad kontrolującą działalnością 
intelektu, w drugim — także wytrącenie intelektu z granic je g o  normal­
nego funkcjonowania, że zdolność kierowania postępowaniem lub roz­
poznanie znaczenia czynu zostaje w znacznym stopniu ograniczone.

2. Zastosowanie § 1 art. 18 k. k. nie jest dopuszczalne, gdy 
stan w artykule tym określony jtat skutkiem odurzenia wynikającego 
z winy sprawcy, natom iast przy Kwalifikacji z § 2 art. 225 k. k. o k o ­
liczność, jakie pow ooy wywołały u sprawcy stan silnego wzruszenia, 
jest obojętne.

3 Okoliczność, że sprawca popełnił zabójstwo w stanłe zawinio- 
n ionego odurzenia alkoholem, o ile stan ten wykazał cechy silnego 
wzruszenia w rozumieniu § 2 art. 225 k. k., nie wyłącza dopuszczal­
ności zastosowania § 2 art. 225 k. k. (4.VII 1538 Nr 3 K 1019/38).

Okreś len ie  po jęc ia  n iepopraw nego  p rzes tępcy  fa rt. 84 k. k.).

Zarządzenie umieszczenia przestępcy w zakładzie dla niepopraw­
nych, w myśl art. 84 k. k., wymaga ustalenia, że sprawca jest n iebez­
pieczny i i e  pozostawienie go  na wolności grozi n iebezpieczeństwem 
porządkowi p rawnemu.

Istnienie tego  niebezpieczeństwa winno być wykazane r a  podsta­
wie okoliczności, które w związku z jednym z trzech warunków, prze­
widzianych w samym a tykule, stwarzają wspomniane n iebezp ieczeń ­
stwo. Za okoliczności takie mają być poczytane: sposób, w jaki spraw­
ca zwyczajnie dskonywa przestępstwa, charakter popełnionych czy­
nów, charaktfc- przestępcy, fakt popełnienia przestępstw w pewnym 
środowisku, wym agającym szctegóinei opieki ze strony władz Dezpie- 
czeństwa itp. (24 V 1938 Nr 1 K 180/38).

St. Czerwiński.
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ORZECZNICTWO NA.JW TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

Dodatek na p ie lęgnac ję  a potrzeba stawaj opieki i pomocy 
osób trzec ich .

Przyznanie dodatku na pielęgnację w wysokości, przewidzianej 
w ort. 14 ust. 1 lit. a), Ł), c ) ustawy z 17 h i 1932, Dz. U. poz. 31/1S35, 
uzależnione jest zawsze od ustalenia, czy dany inwalida jest tak nie- 
dctężny, że potrzebuje stale opieki i pomocy osób trzecich (Teza).

I. S. A. oddalił skargę na meprzyznanie przez inwalidzką komisję 
odwoławczą stałego dodatku na pielęgnację inwalidzie, który z powodu 
braku obu podudzi po amputacji w połowie ich długości, z zanikiem 
mięśni obu ud, utracił 100% zdolności zarobkowej w związku ze służbą 
wojskową na stałe. Sąd wyszedł z założenia, że dodarek na pielęgnację 
w wysokości przewidzianej w pkt. a), b), c) art. 14 ust. 1 cytowanej 
w lezie ustawy otrzymują inwalidzi wojenni i wojskowi, którzy w następ­
stwie ciężkiego uszkodzenia zdrowia, z powodu choroby lub kalectwa 
(art. 5 a) ust. 2 lit. a), h) i ust. 3) są tak niedołężni, iż stale potrzebują 
opieki i pom ocy innych osób, z czego  wynika, że pizyznanie tego  d o ­
datku uzależnione jest zawsze od ustalenia powyższych okoliczne ści 
faktycznych. A ponieważ wsadza pozwana, opierając się na uwidocznio­
nej w protokóle rozprawy fachowej opimi lekarzy członków inwalidzkiej 
komisji odwoławczej, wydanej po zbadaniu skarżącego, zaskarżonym 
orzeczeniem stwierdziła, że skarżący nie jest w następstwie stwierdzo­
nego u n iego uszkodzenia zdrowia tak niedołężny, iżby stale potrze­
bował opieki i pom ocy osób innych, albowiem posiada protezy, przy 
pom ocy  których m oże  chodzić całkiem swobodnie bez pom ocy osób 
postronnych, to w tym jej stanowisku I. S. A. nie dopatrzył się naru­
szenia praw skarżącego i w konsekwencji skrrgę oddalił, jako nieuza­
sadnioną (W yrok z 12,VI 1937, 1. fnw. 63/36).

Postępowan ie  wyjaśniające.. L iczen ie  czasu  uznania o k o l ic z ­
nośc i za  udowodnioną,

jeże li na skutek przedłożonego przez stronę środka dowoaowego 
władza wdroży postępowanie wyjaśniające, o którym mowa w art. 50 
prawa o postępowaniu administracyjnym, Dz. U. poz. 341; 1928, a wynik 
jeg o  potwierdzi okoliczność, zawartą w tym środku dowoaowym, to oko­
liczność tę należy uważać za udowodnioną już z chwilą złożenia władzy 
tego środka dowodowego (Teza).

W  sprawie, która spowodowała tezę, spór toczył się o to, czy 
skarżący udowodnił fakt pełnienia ochotniczej służby w Wojsku Polskim 
w czasie w ojny już z chwilą przedłożenia władzy wyciągu ze swej 
ks'ążeczki wojskowej, tj. w dniu 21.XII 1934, czy te;' dopiero z dniem 
29.X 1935 r., tj. z chwilą gdy ra  żądanie izoy skarbowej przedłożył ao- 
datkowo znajdujący się w aktach wyciąg ewidencyjny P. K. U., stwier­
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dzający m. in., że wstąpił on 1,V 1919 r. jako ochotnik ao określonej 
formacji wojskowej. Od tej bowiem kwestii zależny jest termin przy­
wrócenia mu zaopatrzenia inwalidzkiego z względu na przepis § 2 
rozp. Rady Min. z 13.XI 1934 r., Dz. U. poz. 943, według którego przy­
wrócenie to rasiępuje od pierwszego dnia miesiąca, po udowodnieniu 
przez inwalidę wojennego jednej z okoliczności, uzasadniających według 
§ 1 tegoż rozporządzenia, to przywrócenie. 1. S. n , rozstrzygając w k ie ­
runku przyjęcia pierwszego z tych terminów, jako terminu dowodu, 
wyszedł z założenia, że cytowane rozporządzenie Rady Ministrów nie 
ustala, w jaki sposób inwalida wojenny ma udowodnić okoliczność 
miarodajną dla przywrócenia mu zaopatrzenia, skutkiem czego  mają 
tu zastosowanie art. 49 i 50 postępowania administracyjnego (W yrok  
z 1 0 IX 1937, I. inw. 621/36).

W łaśc iw ość  do sporów  o z w z o t  nadpłaty te le fon iczne j.
Spory o zwrot nadpłaty z powodu zaszeregowania aparatu tele­

fonicznego do zbyt wysokiej rzekomo kategorii abonamentu, jako nale­
żące do sądów powszechnych, wyłączone są spod orzecznictwa N a j­
wyższego Trybunału Administracyjnego (Teza).

N. T. fl. pozostawił bez rozpoznania skargę abonenta na odm ow ę 
Min. Poczt i Telegrafów przychylnego załatwienia jego  odwołania, d o ­
tyczącego zwrotu nadebranycn opłat za abonament telefoniczny. Przy 
tym Trybunał wyszedł z założenia, że skutkiem postanowień rozp. P re­
zydenta Rzplitej z 22.111 1928, Dz. G. poz 379 utrzymywanie 1 eksplo­
atacja urządzeń pocztowo-tdegrahcznyrh  i telefonicznych, została po­
wierzona państwowemu przedsiębiorstwu pod nazwą: „Polska Poczta, 
Te legra f I Te le fon *,  prowadzonemu według zasad oandlowych z uwzględ- 
n eniem potrzeb Ptnstwa i interesów gospodarstwa spo łecznego  i sta­
nowiącemu w myśl art. 2 powołanego rozporządzenia lam oistną osobę 
prawną. Z handlowego zaś charakteru tego  przedsiębiorstwa j w szczegól­
ności z odpłatnego charakteru świadczonych przez nią usług (art. 17 
cyt. ustawy z 3.V ‘ 1924 r. w brzmieniu, znowelizowanym rozp Prezy­
denta Rzplitej z 26.VIII 1927 Dz. U. poz. 6/9) wynika, że w szek ie  pre­
tensje, jakie poszczególne osoby prywatne mogą reścić do wym ienio­
nego przedsiębiorstwa z powodu korzystania z je g o  usług, posiadają 
charakter roszczeń prywatno prawnych, a nie publiczno-prawnych W obec 
teg i decyzje władz, którym w myśl art. 14 cyt. wyżej rozporządzenia 
z 22.111 1928 Dz. U. poz. 379 powierzono wykonywanie zarządu w ym ie­
nionego przedsięb orstwa, oamawialące uwzględnienia rzeczonych pre­
tensji, przedstawiają się jako oświadczenia w zakresie stusumcu pry- 
watno-prawnego, a zatem nie mogą być uważane ani za orzeczenia, 
ani za zarządzenia administracyine w rozumieniu art 1 i 3 rozp. Prezy­
denta Rzplitej z 27 X 1932 Dz. U. poz. 806 Spory zaś z tytułu roszczeń 
prywatno prawnych, jako należące do właściwości sądów powszechnvch, 
w mysi art. 6 d 1 cvt. rozporządzenia z 27.X 1932 zostały wyłączone 
spod orzecznictwa Najwyższego Trybunału (Postanowienie z 1 .XII 1937, 
I. rej. 4531/35).

W Czapiński
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K R O N I K A

A D M I N I S T R A C J A

Dozór po licyiny pa podstawie rozp o niektórych przestępstwach 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa. Powsta ły  wątpliwoścri, czy może  być 
obecnie zarządzony  dozór  po l i cy jny  nad skazanymi  wedle przep isów rozp. 
Prez.  Rzp l i te j  z 10.I I  19*28 r. o karach za szp iegostwo i n iektóre inne przte-. 
Stępstwa prze-ciw Państwu (H z .  U. poz. 100) ,  co. do których sąd orzekł  
w wy roku  dopuszczalność rozciągnięcia mad nimi dozoru po l i cy jnego ,  a to 
z uwagi,  że w międzyez.asiĆ* przytoczone  rozp. straciło nnoc obowiązującą.

Kwest ia ta pozostała aktualna ze wzg lędu na potrzebę  rozciągnięcia 
dozoru polic. nad osobami! .opuszczaj  ący mii więz ienie po w-ejścin w żye.ie 
nowego  rozp. z 24.X  19.34 r. (D z .  U poz. 8J5 li)ę*T

Mins lwo nraw W e w .  fiflr.poroz. się z Mmstwem Sprawiedl .  okólnikiem 
Nr  10 z 7.X br- wyjaśni ło,  że poza szczegó lnym wyjątk iem ,  p r z e *  id/ia 
nym w art. *2 n  *2 k, 1;., utrata mocy  obow iązujące j  przez  ustawę karną 
w miczrnn nie nurii.iza prawomocnych w y rok ów ,  wydanych ma j e j  ppflffija- 
wćio-s \Y yr.oki te podlegaj,-! wykonaniu w całej  rozciągłości ,  przy  czym także ’ 
o charakterze skutków skazaniSa!, ś rodków zabezp iecza jących  i kar dodat 
HowyC.h rozs t rzyga j ą  przepisy  tej ustawy, na kiórt  podstawie w y rok  w y ­
dam o.

Odnośnie do wspomnianego w z w y ż  yozj).  Prez. Rzp l i te j  z 24.X  19'il-r. 
Minstwo zauważ,a. że wykonanie  dozoru polic. należy do powiat.  w ładzy  
admin. og'ó.1. teg '0 obszaru, n i którym skazany zamieszkuje  lub przebywa.

Orzcezunie o dozorze  po l i c y jnym  zyskuje skuteczność prawną z chwi­
lą ukończ! nia przez  skazanego kary  więzieniu.

IV  związku / pow yżs zym  prokurator  przed  ukończeniem przez ska 
zamego or zeczone j  kar\ pozbawien ia  wolności  będzie zawiadamia ł  powiat,  
w ładzę  admin. ogól. ,  w łaśc iwą zc. wzg lędu liii miejsceę odbywania  kary  
( więzienie)/*! )  zarządzeniu przez sąót rozciągnięcia nail skazanym dozoru 
po l iey j  neg«0 .

Ponadto tę samą władzę  zawiadamiać  będzie zarząd więzienia 
wf ehwib  zwolnien ia po odbyOiu kary  skazanego na dozór po l i c y jny  o dniu 
zwolnienia z więz ienia i o miejsesj, gdzie według'  oświadczenia j e g o  zamie­
rza znnweszkiw ać.
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G d yb y  dla obranego m iejsca zamieszkania w łaśc iwa była  inna p o ­
wiat. w ładza  admin. ogól.,  —  w łaściwa p ierw otn ie  w ładza  admin. może 
bądź p rzekazać  akta skazanego w ład zy  admin. now ego  m iejsca zamieszka­
nia skazanegt)i, bądź znwsić go do pobytu  we własnym Qik,r'ęgtb’. admin.; 
gd y  zaś sprawa d o ty czy  cudzozieręća, może też  w yda l ić  go z gran ic Pań ­
stwa.

W  końcu zaznacza  się, że w ładza  w yk o n yw a ją ca  wryi'ok nic ma obo ­
wiązku dostaw ien ia  skakanego poi {zwoln ien iu  go z wię-zienia do now ego  
miej,sca jo g o  zamieszkania i ma tle obow iązu jących  prz.episów^.oibowiązku 
te,go nie można na nią nałożyć.

In form acfe o skazanych. N a  skutek porozumienia  Minstwa Spraw 
W e w .  z M instwem  Spraw ied liw ośc i i Spraw  W o jsk o w y ch ,  minstwa te wjyijl 
da ły  zarządzenia , aby zaj-ówno cyw ilne ,  jak  i w o jsk o w e  w ładae  .sądowe 
w yk on y w a ją cę  w y rok i  w  spraw'ach karnych zaw iadam ia ły  bezzw łoczn ie  
zarząd  .gmimeny (m ie js k i )  miejsca, zaimi-ejszkania s.kazanego»(ib dacie upra­
womocnien ia  się każdego  w y ro k u ^ k tó ry m  sąd (c y w i ln y  lub w o js k o w y )  
o rzek ł utratę p raw  oraz o dacie), od 'której skazany odzyska utracone 
prawa.

W  wyniku powyżs zego  Minstwo Spraw W e w .  okó ln ik iem i K r  3 5 
z 24.I X  br. zarządz i ło,  aby rubryka 17 regestru mieszkańców była w y p e ł ­
niana ot rż ym y  w a n y m ^ o d  sądów in f ormac jami ,  j a k  również  informac jami ,  
jaikie w  ty m zakresie o t r z ym y w a ć  będą .gminy z Re jes t ru  Skazanych pr zy  
Minstwie  Spraw.iedlł. na skutek swoich sporadycznych zapytań.

Właściwość władz w  zakresie spraw em gracyj mych w  kraju. Dn.
30.I X  br. odby ła  się w Minstwiej iSpr. W e w .  konf e renc ja  z ndzradem p r z e d ­
stawiciel i  M instwa Op iek i  Spoi. w  sprawie właściwości  władz w zakresie 
spraw em ig racy jnych  w  kraju.

W wyniku 'obrad postanowiono- zacieśnić ' wspó łudzia ł Mimstwa Spr. 
W ew n . z Mimstwem O p Sp-o-ł. w sprawach zw iązanych  z zagadnien iam i 
emi,gracy jn ym i w kra ju . M ię d z y  innymi uznano za niezbędne dostosować 
ob ow ią zu ją& . ustawodawstwo w sprawach em igrncy j nyćli do aktualnych 
potrzeb  p rzez  odpow iedn ią  n ow e l iza c ję "  tego ustawodawstwa.

Ulgi podatkowe dla właścicieli nieruchomości budynkowych w  zw iąz­
ku z akcją w  sprawie podniesienia estetycznego wyg 'ądu osiedli. Nu sku­
tek in terwenc ji  M instwa Spraw W e w . ,  M instw o  Skarbu polec iło  swym 
organom  inspekcyjąiym, aby w toku lustracji instruowały’ w ładżę  skarbo- 
■vtW niższych Instancji w kierunku stonowania u lg podatKowycb  do tyrcb 
właścicieli iiieruchonności; k tórych  zdołhfdłR płatnsciii osłabła p rzez  po ­
niesienie n ieprzew idz ianych  kosztów’ p rzy  remoncie domów.

W  zw iązku  z tym M instwo Spraw W e w .  zarządz iło  p ismem o k ó l ­
nym z 2'1*.IX br. Ni; A P .  10/2K/56, byT, pow ia tow e  włladize admin. ogól. w y ­
dawały’ zaświadczenia, o wykonaniu robót m a jących  na oedu podniosiemie 
estetycznego w yg lądu  osiedli tymi w łaścic ie lom  nieruchumiości, k tó rzy  te
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roboty w b ieżącym roku natteżyeic wykonal i  i k tórzy  o wy  diunie takiego 
zaświadczenia do wspomnianych władz  się zgłoszą

Zaświadczenia te w inny być  należycie ostemplowanie.

Potrącanie zaliczek na uposażenie z zaopatrzeń emerytalnych. Min- 
stwo Spraw W e w .  pismem okó lnym z 22.IX .  br. N r  (71}-12-1*-,5 podało 
w o j ew ód zk im  władzom admin. ogól.  do wiadomości  i stonowan a pismo 
łUinstwa Skarbu z o . V I I I  r. N r  I). I I I .  i K>9'7/Jl/f?ł7 o potrącaniu za­
l iczek na uposażenie z zaopatrz-enia tua-lo eg'o. W  myśl tego pisma
rozwiązanie  stosunku-  duzbowetgo z funkcjonariuszem pai.st. i p rz y zna ­
nie mu zaopatrzenia emeryta lnego  nie stanowi zmiany charakteru pra\ 
nogo pobrane j  zal iczki  na uposażenie w służbie czynnej  i nie pozbawia  
Skarbu Państwa prawa do potrącaniu zcżtiopatrzenia emeryta lnego  rat na 
spłatę zal iczki ,  n ieza leżn ie  od -ograniczeń przewidzianych w prstfpiłacli  
e gzekucy jnych .  ponieważ  nie anuluje zg>ody f  unkcj onariusza na dokony 
wa.nie potrąceń na poczet  zaliczek,, wyra żone j  w podaniu u zal iczkę.

S M M O R Z ^ D

A k c ja  pomocy zimowej dla bezrobotnych. A k c j a  pomocy  z imowej  
w r. 19&8/89 oparta będzie ata zasadach analogiczny  cli do za,ad,  na j a ­
kich prowadzono ją  w latach ubiegłych.

Celem zapewnienia tej  akc j i  spr zy j a j ąc ych  warunków rozwoju  
zanim wydane zostaną bardz ie j  szc zegó łowe zarządzenia  władz  państwo­
wych wzgtlęctóie Ogójniopolskiego 0byw»fceH*kie.go Komitetu Z im owe j  Po­
mocy  Bez robotnym —  p. minister spraw wewnętrznych  pi.snn rn z „dnia 
80. I X  rb. SG. 60 1061 po lbtd  w o j e w o d o m :

1 )  poprzeć  j-ak liajen-eiigLczniej zb iórkę  p łodów rolnych, prow ad zimą 
przez  lokalnie komite ty  Funduszu Prac y  na łraclumek pomocy  zi imm ej 
uraz w nj«kt6ryC.li mitijscowośc.iach przez  loiitłfisje. l ikw idacy jne  ob yw a ­
telskich komite tów zim. ponroey bezrobotnym.  Stanowi to w obecnej  obwil i  
niezmiernie pi lny postulat z uwag i  na t0_, iż opóźnienie zbiórki  p łodów roi 
nyeh, specjalnie zaś z iemniaków, stanowiących pod st awow y ar tykuł  spo­
życ ia masowego,  moż.e podważyY powodzenie  akcj i ,  a ponadto .spowodować 
narażenie zebranych artykułów na zepsucjy z powodu mrozów itp. ;

wydać  zak iz urządzania: jak ichko lwi ek  zbiórek publicznych 
w p ierwszych dwóch tygodniach grudnia 1988, r. oraz w pierwszych dwócl i  
tygodniach marca 19.39 r., w któ rym  to czasie zostaną zo rganizowane zbiór 
ki ])iibliczne, (u l i czne )  na rzCcyrpornocy z im ow e j ,  oraz ws trzymać w y d a w a ­
nie dalszych pozwo leń  na urządzanie w czasie trwania akcj i ,  li w mie­
siącach ocl l istopada 1988 r. do kwidbnia 1989 r. jak ichko lwiek  zb iórek  
publ icznych z wy ją tk ie m  zbiórek  lia cele związane z uczczeniem pamięci  
,J. Pi łsudskiego,  na F. 0 . ' N  i F. O. M. Pozwo len ia  na urządzanie zbiórek, 
w .  dane do dnia o trzymania ninie'js’we.go pisma, pozosta ją  w nuycy, 0 ih
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nie dotyczą  okresów p ierwszy  cli fcjtwóch tygodni  w miesiącach g ru dn iu  
1 S r. i niarou 1089 r. ;

‘Ą ) udziel ić ja k  na 'wyda tn ie j  <e‘go pupa.rc.ia akę.fi pomocy  z imowej  
stosownie do w-kazań,  jak ie  wydane zostaną przez  Nacz.  W y i / i a l  W y ­
konawczy  Og.ólmopol. Obywat .  Komitetu / i  mokrej Pom ocy  Bezrobo tnym 
po j e g o  ukonstytuowaniu sję, a w sżezejgólności współdz ia łać w organi ­
zac j i  komite tów wo je w ódzk i ch  i komite tów niższych stopni według- zaisad, 
które Ustali Naęze lny  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Ogó lnopo lsk iego  O b y w a t e l ­
skiego Komitatu  /imtowej Roimocy Bezrobotnym.

Poświadczenia legbym acyj robotniczych przy  uzyskiwaniu ciletów 
ulgowych. M nowej  tary f j e  k o l e j ow e j  osobowej  prz ewidz iano  w § 65a 
ulgę dla robotn ików za bi letami ty godni ow ym i  nobotniczymi.  U lga  ta 
stosowana będzie na podstawie osobnych leg i t ymacy j  robotniczych wypetł- 
niamyeh przez  pracodawców i potwierdzanych przez  zarząd gminy  miej­
sca pracy  robotnika. Dotychczas l e g i t ym a c je  t a k i ę . stosowana'  Były tylko 
p r z y  bi letach powro tnych robotniczych.  Z chwi lą j ednak wprowadzen ia  
u lgowych b i lotów t ygodni ow ych zapotr^fbowaawe na l eg i t ymac je  robotni ­
cze zira.cznie się zwiększy-CO jlwiększy  również  ilo$ć poświadczeń,  d o k o ­
nywanych przez  znrządy gminne i zarządy miejskie,  ć

IV  do tychczasowej  praktyce  niektóre urzędy gminne pobierały za 
poświadczania ł eg i t ymacy j  robotn iczych różnorak ie  i n ie jednokrotnie  
w i g ó r o w a n e  opłaty  (d'ó 2 z ł ) ,  które  .są zbyt  uciążl iwe dla robotników 
i znac-znie p-omnifcj sza j ą nealną wartość udziełOfinej ulgi ko.leijowe ]. Doty ch- 
ozas nit!k*ture tylko zar ządy  gminne i zar ządy  mieji-skie poświadcza ły  le­
g i t ym ac je  robotnic/,e bezpłatnie.

W związku z tym ślin. S.p. W e  w. w piśmie okó lnym z 23.I X  rb. z w ró ­
ciło się do w o j e w o d ó w  o wydanie  <zarządom'gm'innym i z a r ządom  mie jsk im 
na obsaarze .w o j ew ó dz tw  zalecenia,  aby.o Me możnośc i l e g i tymac j e  te by ły  
poświadczane  bezpiłatmie.,. a w każdy m razie ż-eby op ła ty  takie nie przęM 
kruczały’ kw o ty  50 Igr.

Kom isje  wyborcze do rad miejskich. Zgodnie  z art. 11 u.st. ( 2 )  u.sta-- 
wy  z l t i . Y I I l  1988 r. o wybo r z e  radnych 'miejskich ( D z .  U. poz. •ISO) na 
pr zewodni czących g ł ó w n yc h  komisyj  wybo rczy ch  do rad miejskich w  mia- 
stacli. będących siedzibą sądów powszechnych w miarę możności  powołu je  
>.ię sędz iów.

W  związku z po wyżs zym  Min. S p raw  W e  w. w okólniku NAt 37 z dn. 
30.I X  rb. zakomunikował ! ) ,  że postulat tan winien być moż l iwie  szeroko 
uwzg lędniany  i w tym celu maja  w o j e w o d o w i e  w miarę; zarządzania  śey- 
borów  zwr&o-uć się do prezesów sądów ape lacy jnych z prośbą o w y z n a ­
czenie odpowiednich kandydatów'  s poś ród  sędz iów ok rę gow ych  na prze­
wodniczących .gjlównyoh komisyj  wy liorczyofa w miastach, będących .sie­
dzibami sądów' H)krę«g*ośvyeh, spośpód zaś sędz iów .grodzkich na iarenae in­
nych miast-.

S tatro wis ko pó\, ,ż-,/e zostało uzgodnione z Min is ters twem Sprawi e­
dliwości.
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Zapiski przychodu i rozchcdu kart kontroli gospodarczego przemia­
łu zboża. Pismem z 7.X rb. N r  S G ;. 73-1/3 Minstwo IBpjjfcfr W e w .  wyjaśn i ło ,  
że zapiski  prz ychodu i rozchodu kart kontrol i  gbspodarezego  przemiału 
zboża  (wzór/iJ® 10 do § 38 u<sł. (1  ̂ r o z p o r z ą d z e n i a  z 19.V I I I  1938 r. —  
D z . U. poz .  477 )  powinMy być  sporządzone pr zez  starostwa i za rządy  gmin 
własnym star-aaliettn, p rz y  czym zapiski  te mOgą być  sporządzone  odręcznie.

Regulowanie przez więzienia należności za prąd elektryczny. W o b e c  
skarg- szeregu zw ią zków  sam orządowych  i  p ow od u  zalegllo-ści w na leżno­
ściach za prąd, dostarczany w ięz ien iom  ju ze z  e lek trow n ie  samorządowe, 
M instw o Spraw ied l.  w7ydad’o zarządzen ie  naczeln ikom więrzień, iab\ nadeż- 
nośchza  prąd, p o c zyn a ją c  od 1 w fześn ia  vb., r egu low a li  każdomiesięeznie , 
oraz aby w ratach m iesięcznych regu lowane by ły  zadłużenia dotychczaso­
w e z tego  tytułu.

Odpowi idzialność gminy za nieszczęśliwcy wypadek. W  wyroku  
z 30.V I  1 i93 S  1. te j .  6M0/35 s twićrdzi ł  Ń a j w y ż s z y  T rybuna ł  Adm in is t ra ­
cy jn y ,  j rowolu jąc  się na szereg  swoich poprzednich w y ro k ó w ,  że us tawowy  
obow ią zek  utrzymania w  na le żyt ym stanie, z apew n ia ją cym  bezp ieczeństwo 
ruchu na chodnikach i j e zdniach ulic, po łożonych  w obrębić g m i n y  c iąży 
w myśl  prz e jńsSw  u s t a w y .gminnej  z l>3ł.III 1889 na g m in i e  i gmina obo ­
wiązku tego  nie może  przerzucać  na inne  czynniki  ani w drodze  regułami  
nów o •uitrzy*mywaniu czystości  i jmrządku na chodnikach prze^ wlaści  
ciel i  realności,  ani u m o w y ;  oko l i czność  ta bow iem ńioże mieć ty lko  zna­
czenie co dio-,,stanowiska gminy  do właścicie la realności ,  względnife do oso­
by,  z k tórą zawarto  um owę ;  nie może  natomiast zwo ln ić  gm iny  od usta- 
wowe,go obowiązku w,zględein p o l i c j 7 m ie js cow e j ,  oraz ud ustawowej  od­
powiedz ia lnośc i  wobec  osoby, k tóra  ulegnie wj^padkowi.  W ł a d z a  admini- 
stracyjna,-'^ moció, § 33 ugf&wy gminne j  z r. 1889 uprawmkmia jest  orzekać  
o zaniedbaniu obowiązku w^ględeiMMpolicji1 m ie j scowe j  w stosunku do g m i ­
ny)  i obowiązku w ynag ro dzen ia  ty lko  przez  gminę,  natomiast o ile chodzi  
o odpowiedz ia lność  wlaścicidl i  domów7, do zo rców  lub innych czynników7, 
za zaniedbania w tym kierunku mogą  oni być  odpowiedz ia ln i  w  stosunku 
do gminy ,  k tóre j  w razie zobowią zan ia  do wynagrodzemia  szkody  może 
służyć p r a w o  regresu do tych osób.

Również" i ob jęc ie  p rźez  PoJicję Państwow7ą obow ią zków  po l ic j i  dro- 
gowrej je'st obo ję tne  d la-oceny odjoowiedzi-alności gm in y ,  albow7iem Po l ic ja  
Państ%vow7a ja k o  organ  w j7konawrezy  jes t  jed yn ie  obow iązana doteżuwam a 
nad stosowmniem się p rzez  m ie jscow ą  ludność do w ydanych  w te.j mierze 
zarządzeń  w7ładz gm innych, zaniedbania zaś j e j  w tej mi^tee m ogą  uza- 
sackrHl jed yn ie  odpow iedz ia lność «służbową oży, dyscyp linarną poszczegó l­
nych jiej organów7, natomiast nie m ogą  żadną m iarą uwoln ić  gm in y  ocł 
odpow iedz ia lnośc i z § 33 ustawy gmintnej, w  .stosunku-do óisób, k tóre  wsku­
tek  pow7yższyc l i  zaniedbań poniosły  jak ą k o lw iek  szkodę.

W  sprawie organizacji obchodu „D n ia  Oszczędności". W  dniu 
31 paźdz iern ika  br. dorocznym z w y c z a j e m  obchodzony będz ie  nrięd/.y-

<
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narodowy  „ D z i e ń  Oszczędności ' ' ; )* poświę cony  propagandz ie  i krzewien iu 
idei oszczędności  wśród na jszerszych warstw społeczeństwa.

Z  in ic j a ty w y  Centra lnego  Komite tu  Oszczędnośc iowego  R. I’ ., k tóry  
za ją ł  się zo rganizowaniem „ D n i a  Oszczędnośc i "  na terenie R z e c z y p o ­
spolitej^ mają  powstać komite ty  loka łne w miastącti prowinc jona lnych.

Z  uwag i  na doniosłe znaczenie gospodarcze  i w y c h o w a w c z e  osz­
czędności  koniecznym jest,  aby  obchód . „Dnia Oszczędnośc i "  ob ją ł  ogó ł  
ludności  i odby ł  się w ja k  najda lszych zakątkach’ i.P-olski W  związku 
z tym Minis terstwo Spraw  W e w n ę t r z n y s h  w piśmie z 7.X br. N r  S. G. 
40-719/3 zwróc i ło  się do w o j a w o d ó w  z prośbą o wydanie  podile.g-lym 
władcom pańs tw ow ym i samorządowym niezbędnych zarządzeń,  znire- 
rza jąeych do poparc ia z ich strony po wyższ-ej akcj i .

Jednocześnie Min.  Spr. W e w n ę t r z n y c h  zaznaczy ło ,  że akc ja  propa­
gand }  oszczędności  powinna jmsiadać charakter  „bez imiennośc i " ,  -to zna­
czy  powinna się* odbyw ać  z pominięciem indywidualne j  propagand} * nta 
rzecz  pos zczegó lnych insłPBućyj- oszczędnościowych.  a to w ceki zaakcen­
towania przede  wT,szy,stkim samłej idei oszczędności ,  jako  takiej , tudzież 
jej,  roli  i znaczenia dla je.dnsostki, sj^oileczeń.stwa i Państwa.

Posiedzenie Komisji Morskiej p rzy  Związku Uzdrowisk Polskich.
Dnia  li* września lir. odbyto się p'osiedzenie Kom is j i  Morsk ie j  p r z y  
Zw ią zku  U zdrow isk  Polskich. W  pogładzeniu tym wzięl i  udział w cha­
rakterze  gości  przedstawic ie le Minis ters tw:  Opietki Spo łeczne j ,  Spraw
W e w n ę t r zn yć h  i K o m j m k a c j i ^ o r a z  Starostwa Mor„ki-ego, Komisariatu 
Rządu w Gdyni  i L i g i  Pop ierania Turystyk i .  Pr.żybył  także l ekarz  k l i ­
ma tyczny  w y b r z e ża  i w ó j t  gminy  Sftrzelnlo. Po  .'.złożeniu sprawozdania  
z działalności  Kom is j i  za cząś od1 2*9,I V  do l i * . IX 1968 r. odby ła się, dy- 
..kusja,) w której  omawiana sprawę obo zów  letnich na wybr zeżu  Oraz 
sprawy lecznicze.  Dr  Natbański ,  l ekarz  k l imatyczny  wyb rze ża ,  wyg łos i ł  
re fe rat  na te*mat z ja zdu ba lneo logów  niemieckich w Kie i ,  który.;się odby ł  
w  ilipcu br. Prwedysfc ulewano również  wstępni«e*.i<pro j e k t  regulaminu 
K o m is j i  Morsk ie j .

Z ja zd  Delegatów* Zrzeszenia Zw iązków  Zawodowych Pracowników 
Miejskich R. P. w  Poznaniu. W  dn iach ,8 i 9 październ ika  br. odby ł  f?ię 
w* Pnzmmiu W id n y  Z j a z d  D e l e ga tów  Zrzeszen ia Z w ią z k ó w  Zaw odow ych  
P ra co w n ik ó w  Mie jsk ich  R. P  W  z j e źdz i ć  wz ięło  /udział  ponad 200 
de legatów reprezentu jących pracown ików  miast z l i cznych ośrodków 
kraju.  Z j a zd  zagai ł  prezes Zw ią zk u  adw . Orlańskr, s tw ierdza jąc  poważną 
rolę pracownika  pu b l i c z n e go  w Państwie i u społeczeństwie.  W  przemó-  
wfteiniu swoim wspomnia ł  p rz ew odn ic zący  o uroczySttybh dniach,, jak ie  
p r z e ż y w a m y  z okaz j i  jDOwrotu Śląska Zao lzańsk iego  do Polski.  W  skład 
prezyd ium z ja zdu  wesz l i :  Gaer tner  ( P o z n a ń )  — przewodn ic zący .  W a s i ­
l ewski  ( W i l n o ) ,  Swoboda  ( ś l ą sk )  —  v iceprzewodnic ząoy ,  K l im k iew ic z  
( W a r s z a w a ) — sękre larz  oraz- inż.  Cl imaj  (K  r a k ó w ) ,  P e r e j  ( L u b l in )  i I* ry- 
siński ( Ł ó d ź )  —  asesorzy., W  imieniu Rządu pow i ta ł  zebranych w o j e ­
woda  MaruSzcwskiy Jmienięm Min isters twa Spraw Wewnętrznyich  radca
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Malainowicz,  jako  prz i  dstiawicieil miasta Poznania prezydent  inż. Ru.gej 
poza tym wyg ło szono  szereg  1 innych p rzemówień  Zebrani  wysłuchal i  
dwóch re fe rat ów wyg łos zonych przez  .sekretarza. generalnego  Zrzeczenia 
dr A .  ( 'W in k o w s k ie g o  na Lemat: '-£/fcł dział  p racown ików  .samorząduwych 
w  życiu publ icznym" ,  i prezesa M . Orkuiskiego : . .Naczelne zasady kodeksu 
pracy  w samorządzie mie jsk im . Sprawozdanie  ogólne, z działalności  
zrzeszenia w yg ło s i !  dVr. órzeczeaia Z  Duda, W  cża-ue z ja zdu  ukonsty 
tuowa ły  się komis j e :  I )  o rgani zacy jno-gospodarcza ,  ‘2)  z aw odowa  i 8 )  
główna.

Drugi eg o  dnia obrad plemiamyeh Z j a w i  uchwali ł  . zereg  rezoluc j i  
między  innymi odnoszących się do ustaw pracowniczych,  zapewnien ia  
bezp ieczeństwa i higieny pracy  pracowiników umysłowych oraz w sprawie 
przyw róeeni'a samodzieJinośei f inansowej  zw ią zkó w  samorządowych i r e ­
fo rmy f inansów konnuialnycli .  Ponadto W a l n y  / j a z d  D e l e ga tów  /rzp-. 
szenia w e zw a ł  wszystkich p racown ików  miejiskich do wype łnien ia obo­
wiązku obywate lsk iego  przez  wzięcie udziału w wy ba rach  do> Se jmu i Se ­
natu, i w wyborach do samorządu.

/ j a z d  wysia ł  depesze, ho łdownicze  do Pana P rezydenta  R z e c z y p o ­
spol i tej  Pftłf. I g nacego  Mośc i ck ie go .  Nacz e lnego  W o d z a  Marsaa lka E d ­
warda Smigiegso-Rydza, Prymsnsa Polis ki Ks iędza  A rcyb i skupa  Hlonda  
Prezesa. R ad y  Minist rów Fedicjana S ł awo ja  Składko wskiego  oraz W i c e ­
ministra Whulyf itawa Korsaka.

Kursy Samorządowe dla M łodz ieży  Akadeir ick ie j. W  związku 
z rozpoczęciem nowego  roku aknideani-ckicigo, Inist\tut Pracy  Samorządu 
Tcrytor iałnegio p r z y jm u j e  zapisy na p ią ty  z kio-lei 2. letni kurs samorzą 
diowy dla młodz ieży ,  studiującej  na wyższych ucwdlniadi , a' imającej  zamiar 
pracować zawodowt i  i społecznie w samorządzie.

I ur.s obe jm u je  około 2110 Igodz in  wykładów i prac' seminaią jnycl i .  
a w okresie wakacyjnym.* fi- miesięczne ] ) raktyki  płatne w -.amórządzie. 
prz ydz ie l ane  praez Ministerstwo Spraw W e w n ę t r z n y  cli.

Z. ip isy  p r z y j m u j e  Sekretar iat  Insi y tu tn : Wfciwzawa, al. Jerożo-
l imskic 8J> m. 4 cL\(> dni i 20 paźdz iern ika  hr.

P O L I C J A
Kontrola ruchu wojskowych oojazdów mechanicznych. Rozkazem 

nr 753 pkt II komendant główny P. P. podał, że prawo zatrzymywania 
wojskowych pojazdów mechanicznych w celu Kontroli przysługuje: 
a) wszystkim oficerom broni pancernej (kontrola fachowa), b) organom 
żandarmerii (kontrola porządkowa), c) Policji Państwowej, d) funkcjo­
nariuszom służby drogowej.

Kontrola ze strony organów żandarmerii wojskowej, Policji Pań­
stwowej i służby drogowej, poza sprawami związanymi z zachowamem 
ogó lnego  porządku w ojskowego  i publicznego —powinna ograniczać się
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do sprawdzenia, czy pojazd zaopatrzony jest w przepisane dokumenty 
rejestracyjne, wydane i zalegalizowane przez Kierownictwo Zaopatrzenia 
Broni Pancernych.

'
Wymiar urlopów wypoczynkowych Uzupełniając RKG. nr 751 pkt 1,

komendant główny P. P. rozkazem nr 753 pkt IX wyjaśnił na podsta­
wie pisma Prezydium Rady Ministrów z 22 VIII 1938 r. nr 4821/14, że 
przy wymiarze urlopów wypoczynKOwych należy uwzględniać służbę 
w Wojsku Polskim, a więc tak służbę pełnioną w czasie wojny, jak
1 ochotniczą lub obowiązkową.

Otwarcie kursu w Szkole Szeregowych w Nhstach Wielkich. W  dniu
2 września rozpoczął się w Szkole Szeregowych w Mostach Wielkicn 
XVI pięciomiesięczny Kurs kandydarów kontraktowych, ha  kurs ten 
powołano 500 kandydatów kontraktowych z poszczególnych oddziałów 
■ ezerwy policyjnej.

Zezwolenie na należenie do stowarzyszeń. Komendant główny P. P. 
rozkazem nr 753 pkt V zezwolił oficerom i szeregowym  na zapisanie 
się w poczet członków stowarzyszeń wyższej użyteczności. 1) „Związek 
Straży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej” (Dz. U. poz. 779 z 1933 r.),
2) „Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akadem ick ie j” (Dz. U. R. P. nr 34, 
poz. 313 z 1934 r.), 3) „PolsKi Biały Krzyż” (Dz U. poz. 80 z 1936 r.),
4) „Zw iązek Harcerstwa Po lsk iego ” (Dz. U. poz. 228 z 1936 r.), 5) „In­
stytut Józefa  Piłsudskiego Poświęcony Badaniu Najnowszej Historii 
Polski” 'Dz. U. poz. 5 z 1937 r.).

Zajęcie specja lnego stanowiska w wymienionych stowarzyszeniach 
wym aga osobnego  zezwolenia, w myśl postanowień ustępu czwartego 
punktu V RKG. 247.

Z izwolenie na noszenie odznaki Zuiązku b Członków Straży Oby­
watelski*]. Uzupełniając pkt XI RKG. nr 587, komendant główny P. P. 
rozkazem nr 753 pkt VII zezwolił na noszenie na kurtce (bluzie) od ­
znaki Związku b. Członków Straży Obywatelskiej 1915 r., ustanowionej 
na m ocy decyzji Min. Spr. Wewn. z 9.1V 1938 r. —  nr AP. 3.223 (Dz. 
Urz. M. S. W ewn. nr 12, poz. 69 z 1938 r.).

Ustalanie nazwiska właściciela i kierowcy samochodów. Komendant 
główny Pi P. rozkazem nr 753 pkt. 111 podał co następuje:

W przypadku naruszenia przepisów o ruchu pojazdów mecha­
nicznych na drogach publicznych przez kierowców samochodów, zao 
oatrzonych w znaki rejestracyjne państw obcych i w iazie niemożności 
stwierdzenia nazwiska, imienia i miejsca zamieszkania właściciela (k ie­
rowcy) samochodu (motocykla), należy zwracać się z prośbą o te dane 
do Automobilklubu Polskiego w Warszawie, Aieja Schucha 10, przy 
czym ma być podany nie tylko numer rejestracyjny, ale także znak 
wyróżniający, oznaczający przynależność samochodu do danego pań­
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stwa. Znak ten został usialony konwencją międzynarodową, dotyczącą 
rucnu sam ochodowego  z 24.1V 1926 (Dz. (J. poz. 177 z 193C r.).

W  myśl a r t  5 wspomnianej konwencji samochód dc puszczony 
Jo m iędzynarodowego ruchu powinien posiadać z tyłu na widocznym 
miejscu znak wyróżniający, skłaaający się z jednej, dwóch lub trzech 
liter, wypisanych na owalnej tablicy lub na samymi samochodzie.

Po*.a tym rozkaz zawiera litery na międzynarodowych znakach 
wyróżniających, oznaczające przynależność pojazdów mechanicznych 
do poszczególnych państw.

Z W O J E W Ó D Z T W A  ŁÓDZKIEGO

Akcja podniesienia zdrowia publicznego w pow. wielunscim. Zagad­
nienie organizacji służby zdrowia oraz akcji sanitarnej w pow. wieluń­
skim zostało rozwiązane w sposób niezwykle ciekawy, co przy konse­
kwentnym realizowaniu opracowanego planu 'pozwoliło  osiągnąć duże 
wyniki w tej dziedzinie.

W edług projektu powiat ma być w p rzyszrości podzielony na 9 
re jonów sanitarnych o 30 -4 0  tysiącach mieszkańców każdy Każdy re ­
jon ma obsługiwać lekarz rejonowy, będący jednocześnie kierownikiem 
re jonow ego  osiedla zdrowia, przy pom ocy wykwalifikowanej pielęgniar­
ki i kontrolera sanitarnego. Rejon dzielić się ma na 3 - 4 obwody sani­
tarne, przy czym w każdym obwodzie przewidziany jest obw odow y 
ośrodek zdrowia, obsługiwany przez pielęgniarkę i położną obwodową. 
Przy takiej organizacji samorządowa służba zdrowia SKładałaby się z na­
czelnego lekarza, 9 lekarzy rejonowych]!-; 9 kontrolerów sanitarnych, 27 
pielęgniarek i 27 położnych.

Projekt ten jest realizowany etapami. W  chwili obecnej czynny 
jest powiatowy oraz sześć rejonowych ośrodków zdrowia, ODsługiwa- 
nych przez 11 lekaizy, 4 kontrolerów sanitarnych, 8 pielęgniarek, 6 p o ­
łożnych i 6 poslugaczek.

Celem Koordynacji wysiłków wszystkich z w i ą zK Ów  samorządowych 
na terenie powiatu (pow. zw. samorządowego, 3 gmin miejskich i 25 
gmin wiejskich) i Skarbu Państwa w związku z akcją podniesienia zdro­
wia publicznego oraz prowadzenie jednolitej polityki sanitarnej p o w o ­
ł any  został uchwałą Rady Powiatowej z 22.11 1937 Pow iatow y Fundusz 
Zdrow otny, posiadający swój odrębny statut i zarządzany przez Pow. 
Komisję Zdrowia Publ. pod przewodnictwem przewodniczącego Wydz. 
Powiatowego.

Powiatowi* Fundusz Zdrowotny przez re jonowe ośrodki zdrowia 
obejmuje swą akcją walkę z chorobami społecznymi, zapobieganie cho­
robom zakaźnym, badanie dzieci szkolnych, pom oc położniczą i den­
tystyczną, kontrolę środków żywnościowych, budowę studzien, propa 
gandę higieny, doszkalanie personelu lekarskiego i pomocniczego, le­
czenie dom ow e ubogich cnorych, pokrywanie kosztów leczenia szpital­
nego za chorych leczonych na koszt gmin powiatu, a ponadto prow a­
dzi budowę ośrodków zdrowia.
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Fundusz nie posiada osobowości prawnej, lecz jest instytucją pow. 
zw . samorząaowego. Ma dochody Funduszu skiaaają się subwencje 
Skarbu Państwa, kredyty preliminowane corocznie na ten cel przez 
pow, zw. samorządowy, przez gminy wiejskie (w wysoKosci 10% gloDal- 
nej sumy aochodów  zwycz.) oraz przez gminy miejskie (w  wysokości 
15% ogólnej sumy budżetu zwycz.).

Osiągnięte dochody Funduszu w r. 1937/38 wynosiły kwotę zł 
129.971 (preliminowano zł 110 730’, w tym suDwencja pow, zw. sam o­
rządowego  zł 35.943, subwencja gmin miejskich zł 18.782, j  gmin wiej 
skich zł 20,33?, subwencje Skarbu Państwa zł 50.757, subwencje Kom i­
tetu Pom ocy Z imowej zł 1.500, subwencja (Jbezp. Społecznej zł 137, 
inne dochody zł 2.520,

Za powyższy okres wydatkowano kwotę zł 127.901, a mianowicie: 
na budową ośrodków  zdrowia z ł  42.080, na utrzymanie personelu zł 
54.328, na wydatki rzeczowe zł 7.885, leczenie ubogich chorych zł 15 122, 
szczepienie ochronne zł 1.274, budowę studzien zł 2.964, subwencje 
i inne wydatki zł 2.860.

Budżet Pow. Funduszu Zdrowotnego na r. 1938/39 przedstawia 
się następująco:

W y d a t k I: 1) administracja
2) utrzymanie ośrodków zdrowia
3) wyposażenie „
4) budowa ośrodków zdrowia
5) leczenie ubogich chorych
6) szczepienia zapobiegawcze
7) remont i budowa studzien
8) akcja subwencyjna
9) wydatki sanitarne

10) propaganda
11) lóżne

zł 3.567.-
75.864.
3.000. 

20 .000 . 
47.000.

2 .200 . -  
6 0 0 0 -

5.000.- 
2 -

2. 000 .-  

667.-

zt 165.300.—

Dochody : 1) dotacie pow. zw. samorz.
2) „ 3 gmin miejskich
3) „ 25 gmin wiejskich
4) „ Min. Opieki Społecznej
5) „ CIbezpleczalni Społecznej
ó ) „ Komitetu Pom ocy Zimowej
7) zwroty za Iecznie zamożniejszycn chorych
8) subwencje Korrit Pom dzieciom 1 młodzieży
9) subw. Kuratorium Okr. Szkoln. na prowa­

dzenie przychodni dentystycznej
10) inne dochody

30.000 —  
32.980 — 
58 962.— 
28.101.— 

500.— 
3.000.— 
5 000.—  
3.600 -

1 —

2.276.—

zł 165.300 —

•Budżet Pow. Funduszu Zdrowotnego osiągnął więc pokaźną kwo­
tę, która w stosunku do dochodów zwyczajnych pow  zw. samorządo­
w ego  po wyłączeniu opłat drogowych (zł 339.320) wynosi prawie 50%. 
Uderza jedynie nikły udział finansowy Ubezpieczalni Społecznej, która 
również w dużym stopniu powinna być zainteresowana akcją prowa­
dzoną przez Fundusz.
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Dużą stosunkowo kwotę zużyto w r. 1937/38 na budowę ośrod­
ków zdrowia (zł 42.000), a w r. 1938/39 preliminuje się znowu na ten 
cel zł 20.000.

W  każdym z 6 istniejących w powiecie ośrodków zdrowia czynna 
jest przychodnia ogólna, przeciwweneryczna i przeciwjagliczna, przy 
czym te ostatnie obsługują największa ilość chorych.

W  ciągu 9 miesięcy r. 1937/38 ogółem  ośrodki zdrowia udzieliły 
pom ocy  17.623 chorym (ośrodek w Wieluniu - 8.62l, w Praszce - 2.99C, 
w Osjakowie - 1968, w Wieruszowie - 1.470, w Działoszynie - 1.068, w Lu 
tułowie - 1C00 i w Bolesławcu - 506) . Przychodnie ogó lne udzieliły pom ocy  
ogó łem  6.560 chorym, przychodnie przeciwjaglicze - 10.875 chorym 
i przycnodnie przeciwweneryczne - 188 chorym.

Ogólna liczba porad ambulatoryjnych wyniosła 41.173, porad d o ­
mowych - 639. Zab iegów  wykonano i 2.196. Skierowane do szpita la- 
179 osób. Ogó łem  poradnie były czynne 7.150 godzin.

Z W O J E W Ó D Z T W A  NO W O G R Ó D ZK IE G O

Uzupełnienie składu Wojewódzkie] Komisji Egzaminacyjne] dla kan­
dydatów na sekretarzy gminnych. Zgodnie z wnioskiem w o jew ody  w N o ­
wogródku z 5.IX 19.38, Nr S. 1-5/7-37, na podstawie § 8 rozp. Min. Spr. 
Wewn. z 27.11 1934 w sprawie kwanfikacyj sekretarzy gminnych (Dz. G. 
poz. 144), Min. Spr. Wewn. powołało: 1) K. Motała, naczemika Wydz- 
Sam orządowego  w Grz. Woj. w Nowogródku, na stanowisko przewod­
niczącego Komisji Egzaminacyjnej d!a kandydatów na sekretarzy gm in­
nych przy Grz. Woj. w Nowogrodku, 2) L. Paźniewskiego, wicestarostę 
w Baranowiczach, na stanowisko zastępcy członka tej Komisj

Równocześnie Ministerstwo zwolniło C. Galasiewicza, naczelnika 
Wydziału Samorządowego w  Grz. W oj. w Brześciu n/B., ze stanowiska 
przewodniczącego wspomnianej komisji i J. Płaszczyńskiego ze stano­
wiska zastępcy członka tej komisji.

Z W O J E W Ó D Z T W A  KRAKO W SKIEG O

Przedłużenie terminu niazarząózania wyborów do rady miejskie] •
m. Jaworzna. Minister spiaw wewnętiznych pismem Nr SS 35/113-3, 
zgodnie z wnioskiem Grzędu W ojew ódzk iego  w Krakowie z dnia 9.1X 
1938 r Nr SA. l!l-2c-l/38, na podstawie art. 69 ustęp (6) ustawy sam o­
rządowej z 23.111 1933 r. przedłużył o 6 miesięcy okres, w którym p o ­
winny być zarządzone wybory do rady miejskiej w Jaworznie, zazna­
czając równocześnie, że decyzja ta jest ostateczna w administracyjnym 
toku instancyj.
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Z Z A G R A N I C Y .
Niemiecki dekret o gowzechnym ofaow. pracy Premier Góring wy­

dał w charakterze pełnomocnika do spraw planu czteroletniego w dniu 
22.VI rb. dekret ustalający ogólne zasady'„powszechnegc, ograniczonego 
czasowo obowiązku pracy, rozciągającego się na wszystkich obywateli 
niemieckich". Dekret ten „o zawarowaniu sił rODOczycn dla zadań 
o szczególnym państwowo - politycznym znaczeniu" wszedł w życie 
z dniem 1 lipca rb.; nakłada on na wszystkich zdolnych do pracy 
mężczyzn i kobiety, bez względu na zawód, obowiązek pełnienia przej­
ściowo służby na wyznaczonych im stanowiskach na podstawie zwykłe­
go kontraktu lub też poddania się odpowiedniemu kształceniu czy szko­
leniu. Pełniący służbę nie traci przez to ani miejsca poprzedniej pracy, 
ani nabytych w związku z nią praw. Dekret zaznacza, że powołanie 
odbywa się jedynie na czas z góry określony, przy czym płaca nie 
powinna być niższa od pobieranej na dotychczasowym stanowisku.

W  uzasadnieniu tego  dekretu podkreśla się, że rezerwy bezro­
botnych w Niemczech są już na wyczerpaniu, a rosnąca z każdym 
dniem produkcja niemiecka znaleźć się m oże  w obliczu braku pracow­
ników. Prasa komentuje tc zarządzenie w tonie uspokajającym, podkre 
ślając, że ma ono w dużym stopniu charakter zapobiegawczy, będzie 
stosowane z umiarem i że powołani do pracy czy na specjalne prze- 
szkolen ie^nie poniosą uszczerbku materialnego. Pow ody do tak daleKo ■- 
idącego zarządzenia, będącego dalszym etapem  na drodze do socjali­
zacji, tym razem — pracy, są różnorakie? W  pierwszym rzędzie dotkli­
wy braK sil roboczych, zwłaszcza wyżej wykwalifikowanych przy reali­
zacji prac przewidzianych planem czteroletnim. Dekret stwarza możli­
wość powołania w każdej chwili potrzebnej ilości pracowników z przed­
siębiorstw prywatnych. W obec  sytuacji na rynku pracy —• z końcem 
maja ilość bezrobotnych w granicach dawnej Rzeszy wyniosła l/s milio­
na, z czego  tylko 37.000 robotników pełnowartościowych —  problem 
braku sił roboczych przybrał ostatnio ostrą formę. Niezależnie jednak 
od wypełnienia braków dekret stwarza możliwość wyszkolenia odpo ­
wiednio wielkich rezerw specjalistów. Równocześnie pozwala on kie­
rownictwu planu czteroletniego na regulowanie tempa inwestycji w sen­
sie ich zintensyfikowania i przyśpieszenia. Stwarza też uprzywilejowane 
warunki dla przemysłu wojennego. Dekret posiada też pewien aspekt 
polityczny: stwarza instrument dla przenoszenia i tasowania niepożąda­
nych elementów. Przypuszczać wolno, że zostanie za.stosowany w szer­
szym zakresie w Austrii, gdzie da go  usprawiedliwić wzgleanie wysokim 
jeszcze stanem bezrobocia. W indywidualnych wypadicach zawieszona 
nad głową groźba przymusowej pracy i przeniesienia działać będzie ha­
mująco i powstrzymywać od zbyt krewkich odruchów niezadowolenia 
czy krytyki. W  końcu omawiany dekret srwarza warunki ułatwiające 
przeprowadzenie w razie potrzeby mobilizacji gospodarczej.
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Ba.- J ldam : Karol Hierka. Studium 
z dziejów Górnego Śląska. Katowice 
1933 r., stron 257. Wydawnictwa insty­
tutu Śląskiego. Skład główny: Nasza 
Księgarnia, Warszawa.

W pracy tej, posiadającej charakter 
monografii,  opisuje autor życie i -olę, 
jaką odegrał w dziejach Górnego Śląska 
Karol Miarka, wybitny działacz społeczny 
i oświatowy, który wielce przyczynił się 
do budzenia ducha narodowego na 
Śląsku. Praca została przyozdobiona 
17 ilustracjami.

Cnocieszyński Antoni: Sprawozdanie
z działalności Związku Polskiego (Związku 
popierania polskiego st nu posiadania).
Poznań 1938 r„ stron 48. Nakładem Za­
rządu Głownegc Związku Polskiego, Po- 
znan, ul. Skarbowa 5,

Wydawnictwo zawiera poza sprawo­
zdaniem z działalności Związku Polskie­
go szkic ilustrujący genezę Związku oraz 
pian działalności tego Związku na przy­
szłość.

Kaczmarek Rom an : Mater iały do dzie- 
jów parafii Kazimiorz n. Nerom. Łódź 
1938 r ,  stron 20 Muzeum Diecezjalne 
w Łodzi.

Konorski Henryk, adwokat'. Wzory pism 
procesowych Warszawa 1938 r., stron 
263. Nakładem wydawnictwa „Prawo- 
znawstwo".

Praca zawiera wzory pism proceso­
wych w postępowaniu karnym, karno­
administracyjnym i karnym skarbowym 
wraz z objaśnieniami autora oraz o rzecz ­
nictwem Sądu Najwyższego. Przedmowę 
do pracy napisał J ó ze f W alczak, sędzia 
Sądu Okręgowego u! Łodzi,

Kożmtńskt Stefan: Straż obywatelska
m. Kalisza z 1918 roku. Zarys historycz­
ny. Kalisz 1938 r., stron 31. Nakładem 
Stowarzyszenia b. Straży Ooywatelskiej 
m. Kalisza z 1918 roku.

Loho-Sobolew skl Jan: PrriWO opiekuńcze 
w dawnej Litwie. Studia nad historią 
prawa polskiego imienia Oswalda Balzera,

tom XV zeszyt 2 Lwów 1937r., stron 194. 
Nakładem Towarzystwa Naukowego.

M ledziński Bogusław: Wczoraj — dziś — 
jutro. Warszawa 19j8 r., stron ld4. Na­
kład Gebethnera i Wolffa

Książka zawiera przedruk artykułów, 
jakie w przeważającej części w ciągu 
1937 r. były zamieszczone w Gazecie 
Polskiej. W artykułach tych omawia 
autor aktualne zagadnienia chwili bieżą­
cej, związane z kształtowaniem się no 
wej konstrukcji naszego wewnętrznego 
życia państwowego i narodowego, a w 
szczególności związane z powołaniem 
do życia Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego.

Olszewicz Bolesław , docent U .J .  P . :  Obraz 
Polski dzisiejszej. Fakty —  cyfry —  tabli­
ce. Warszawa 1938 r ,  stron 255. Wy­
dawnictwo M flrcta.

W poszczególnych rozdziałach tej 
pracy ilustruje autor kraj, ludność, admi­
nistrację i gospodarkę współczesnej 
Polsk „Obraz Polski dzisiejsze)" jest 
zwięzłym i przystępnym geograflczno- 
politycznym i statystycznym opisem 
obecnego stanu rzeczywistości poiSkiej. 
Praca została zaopatrzona w liczne 
mapki, figury i tablice statystyczne.

Perettatkow lcz Antoni: 0 istocie metody 
prawniczej (teoria H. Kelsena). Warszawa 
1937 r., stron 4. Odbitka ze sprawozdań 
z posiedzeń Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego XXX, 1937, wydział II.

W rozprawce tej streszcza autor tezy 
naczelne teorii Kelsena, twórcy tzw. 
szko*y wiedeńskiej.

Rogowski M ieczysław  ini.\ Pożary w I I -  
kladach przemysłowych. Warszawa 1938 r. 
stron 200. Nakładem wydziału wydawni­
czego Związku Straży Pożarnych R. P.

W  pracy tej omawia autor te e l e ­
menty, które składają się na przyczyny 
pożarów w zakładach przemysłowych. 
W poszczególnych rozdziałach pracy 
analizuje autor przyczyny powstawania 
pożarów i wskazuje środki zapobiegania 
pożarom, zw.aca uwagę na korstrukcję 
i rozplanowanie obiektów fabrycznych 
pod kątem widzenia ich odporności w ra­
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zie pnwstania pożaru, omawia środki 
gaśnicze oraz urządzenia ułatwiające 
akcję straży pożarnych, wreszcie opisuje 
urządzenia sygnalizacyjne ostrzegają­
ce przed grożącym pożarem.

RómmeJ KaiW l: iaprawa i jazda wy- 
ścigjwa. Praktyczne wskazówki zaprawy 
konia do wyścigów z przeszkodami i bie­
gów na przełaj. Warszawa 1938 r„ stron 
109. Wojskowy Instytut Naukowo-Oświa- 
towy.

Schneider Józe f: Hanoel m. Zamościa. 
(Mongrafia gospodarcza). Zamość 1938 r., 
stron 40.

W broszurze obrazuje autor zawód 
i stosunki handlowe Zamościa w oparciu 
o dane statystyczne ostatnich kiiku lat.

Skoczek J ó z e f : Udział Śląska w rozwo­
ju i kulturze południowo-wschodnich ziem 
Polski. Katowice 1938 r., stron 37 W y­
dawnictwa Instytutu Śląskiego, Skład 
główny: Nasza Księąarnia, Warszawa.

Ma podstawie źródłowego materiału 
historycznego szkicuje autor oD^az wpły­
wu Śląska na kształtowanie oDlicza kultu­
ralnego Rusi Czerwonej i Podola w wie- 
kacn średnicn, wyicazując znaczny wpływ 
Śląska na ziemie południowo-wschodnie 
dawnej Rzeczypospolitej.

Szawleuishi M ieczysław  dr. Poionlzttl — 
ustrój Narodu Polskiego. Warszawa 1938r., 
stron 408. Skład główny: „Biblioteka Po l­
ska" Warszawa. W pracy swej rozwija 
autor koncepcję, że  po wydaniu stututu 
organizacyjnego Państwa, mianowicie 
konstytucji kwietniowej, nadszedł obec­
nie czas na kodyfikacje statutu organi­
zacyjnego Narodu. Statutem Narodu ma 
być polonizm, wysnuty z krwi i ziemi 
polskiej, z naszej historii i rzeczywistości 
dzisiejszej. Temat ten rozwija autor 
w t zech kolejnycn działach omawiają­
cych pożądany ustrój gospodarczy, spo­
łeczny 1 polityczny.

Ustrój gospodarczy proponuje autor 
oprzeć na szeroko pojętych spółdziel­
niach powiatowych, zwanych sukiennica­
mi, oraz takichże spółdzielniach gminnych, 
zwanych bazarami Dia ożywienia życia 
gospodarczego sukiennice miałyby otrzy­
mać prawo emitowania bonów towaro­
wych, będących surogatem pieniądza. 
Ustró| społeczny proponuje autor oprzeć 
na organizacji stanowo-zawodowej, a u- 
strój polityczny w oparciu o wspomnia­
ną organizację stanowo zawodową

Szczotka Stanisław. Stosunki Żywiecczy­
zny za Śląskiem od XVi wieku do upadku 
Rzeczypospolitej. Katowice 1938 - stron

78, Wydawnictwo Instytutu Śląskiego 
Skład główny: Nasza Księgarnia, War 
szawa.

W pracy tej zebrał autor dużo ma­
teriału, ilustrującego ożywione stosunki 
sąsiedzkie obu wymienionych w tytule 
ziem. W osobnych rozdziałach opisuje 
autor stosunki handlowe tych ziem, rolę 
rzemieślników, artystów i lekarzy śląskich 
na Żywiecczyźnie, a z drugiej strony du­
chowieństwa żywieckiego na Śląsku itp.

W yżnikietoicz Zdzisław: U S ta .łO  '»W :;tW 0
ś.askib o ubezpieczeniu spo'ncznym. Ka­
towice 1938 r., stron 121. Wydawnictwa 
Instytutu Śląskiego. Skład główny: Nasza 
Księgarnia, Warszawa.

Wydawnictwo obejmuje historyczny 
przegląd rozwoju podstaw prawnych 
ubezpieczeń społecznych na Śląsku od 
objęcia przez Polskę tego obszaru aż po 
koniec marca 1938 r. Jednym z celów 
pracy jest wykazanie, co w zakresie ubez­
pieczeń społecznych zrobiło ustawo­
dawstwo polskie dla świata pracy na 
Śląsku.

Kodeks postępowaniu cywilnego. Po­
stępowanie sporne, egzekucyjne i zabez 
pieczające. Wydanie piąte. Kraków 1938 r., 
stron 530 —j— XI. Księgarnia Powszechna. 
Biblioteka Tekstów Ustaw 1.

Wydawnictwo zawiera teksty wymie­
nionych w tytule aktów ustawodawczych 
oraz teksty przepisów wprowadzających, 
regulaminów sądowych, przepisów o do­
ręczaniu pism sądowych, taks itp.

Komunikat Kola Parlamentarnego
0. Z. N Sesja nadzwyczajna Sejmu i S e ­
natu S.VI —  26.VII 1938 r„ jtron 28.

Komunikat zawiera przegląd najważ­
niejszych ustaw przeprowadzonych przez 
Izby Ustawodawcze na sesji nadzwy- 
czajnej.

Mrrizałek Polski Edward Śmigły-Rydz.
Warszawa —  sierpień 1938 r., ston 24. 
Służba Młodych Obozu Zjednoczenie Na­
rodowego.

Jest to broszura propagandowa oma­
wiająca żywot i działalność Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza o .az wzywają­
ca dc, skonsolidowania młodego pokole­
nia w pracy dla Narodu i Państwa.

Przemówienia po‘ łów i senatorów 
czioirków stronnictwa zachowawczego w 
czasie sesji budżetowej 1937/38. Zakłady 
graficzne „Drukarnia Polska", Warszawa, 
Szpitalna 12. Stron 24 formatu f l4.

Przemówienia dotyczą poszanowania 
prawa, mniejszości narodowych, sojuszów
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1 stosunf ó v sąsiedzkich, wychowania 
młodzieży, Centralnego Okręgu Przemy­
słowego oraz budżetu.

Wzmocnimy i obronimy Polskę. War­
szawa —  lipiec 1938 r., stron 11 Nakla- 
dem StuzDy Mtoaych Obozu Zjednocze­
nia Narodowego.

Broszura zawiera sformułowanie pod­
stawowych prawd ideowych młodeg - po­
kolenia, którego ambicją jest ponosić 
odpowiedzialność za losy Ojczyzny. Na 
plan pierwszy wysunięta została sprawa 
wzmacniania potencjału obronności kraju.

W osiulyński Bohaan, pro/. Unito. Józefa  
Pitsudarriego: Własność dróg publicznych.
(Ruch Prawniczy, ekonomiczny i socjo­
logiczny, rok 1938. zeszyt 2).

Autor dzieli rzeczy, które służą w spo­
sób bezpośredni do wykonywania zadań 
administracji publicznej, na: 1) majątek 
skarbowy i 2) rzeczy publiczne; te 
ostatnie zaś na: a) majątek administra­
cyjny i b) oobro publiczne tj rzeczy, 
będące w powszechnym użytkowaniu 
(wody płynące, kanały, porty, brzeg 
morski, przestrzeń powietrza służąca do 
komunikacji lotniczej o iaz drogi lądowe).

Rozważanie swoje poświęca autor 
zagadnieniu dróg publicznych w Polsce. 
Chodzi o wyjaśnienie, jakie normy praw­
ne obowiązują u nas. Ustawodawca pol­
ski nie rozstrzygnął w sposób bezpo­
średni, jaki charakter p rawny mają dro­
gi publiczne.

Następujące k w e s t i e  wymagają 
w praktyce rozstrzygnięcia; czy drogi 
puDliczne stanowią własność prywatną, 
czy też specjalną kategorię własności 
publicznej, kto jest właścicielem tych 
dróg, kto może nimi rozporządzać, jakie 
uprawnienia ma właściciel i jakie osoby 
prywatne, które korzystają z dróg pu­
blicznych, jakie normy prawne należy 
stosować przy tym korzystaniu i jakie 
władze są właściwe do rozstrzygn ięta  
sporów.

Aby odpowiedzieć na wymienione 
pytania autor ustala naipierw, jakie 
d r o g i  s ą  p u b l i c z n e .  Ustawa z dnia 
10 X 1929 o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych (Dz. U pcz. 322 r. z 1921) 
wymienia cztery kategorie dróq publicz­
nych: drogi państwowe, wojewódzkie,
powiatowe i gminne. Mogą jednak być 
i takie drogi, które służyły do komuni 
kacji publicznej', a nie zostały zaklasy­
fikowane do żadnej z wymienionych ka­
tegorii.  Są to te drogi, które zostały

przeznaczone do powszechnego użytko­
wania (mimo, iż są prywatną własnością) 
I charakter swój zachowują nadal, albo­
wiem mogą go utracić tylko na podsta 
wie tzw. zanlecharia (skasowania) czyli 
decyzji władzy. Skoro .droga z dawien 
davna służyła do komunikacji powszech­
nej, istnieje domniemanie prawne, że 
była przekazana do użytku publicznego.

O tym, czy droga służy do publicz­
nego użytkowania, orzekają władze ad­
ministracyjne, co nie przesądza o włas­
ności gruntu, zajętego pod drogę.

W dalszych rozważaniach autor wy­
kazuje, że w myśl zasad prawa francu­
skiego grunt pod drogę publiczną nie 
może być własnością osób prywatnych 
w Polsce jednak, w szczególności na 
ziemiach wschodnich, w sprawie dawniej 
powstałych dróg publicznych istnieje do­
mniemanie, że grunta zajęte pod drogi 
są własnością prywatną. W innych dziel­
nicach należy przyjąć zasadę odwrotną, 
a m.anowicie tę, iż osoby prywatne 
winny przedstawić tytuł prawny, stwier­
dzający własność tych gruntów. Wyjątek 
stanowią w b. Kongresówce drogi gmin­
ne, dawne „wiejskie i polne", które 
u rzymane być winny kosztem właści­
cieli, przez których grunty przechodzą 
Co do tych dróg własność należy do 
gmin, o ile grunty pod tymi drogami 
zostały wywłaszczone lub w inny spo­
sób można stwierdzić prawo własności 
do nich.

Oczywiście —  stwierdza autor — wąt­
pliwości prawne powstać mogą tylko 
w stosunku do dróg starych. Nowopow­
stające drogi publiczne są własnością 
związków prawno publicznych, które mu­
szą nabyć giunty bądź na podstawie 
dobrowolnej umowy lub darowizny bądź 
w trybie wywtaszczenia. A le  samo na­
bycie gruntu nie jest równoznaczne z na­
daniem charakteru drogi publicznej Na­
tomiast prawo budowlane przewiduje 
nabycie gruntu, który przez to samo 
staje się przynależnością drogi publicz­
nej.

Jeżeli grunty, zajęte pod drogę pu 
bliczną, są własnością osób prywatnych, 
to na gruntach tych ciąży tzw serwitut 
prawno-publiczny taki sam, jaki obciąża 
grunty nadbrzeżne, zajęte ood drogę lub 
ścieżkę holowniczą w myśl ustawy wod­
nej.

Chociaż polska ustawa drogowa nie 
mówi nic o własności dróg publicznych, 
to jednak nie ulega wątpliwości, że  są
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one przedmiotem własności związków 
prawno- publicznych.

Okoliczność Jednak, iż tak ustawo­
dawstwo polskie, jak również stare ko­
deksy (np kodeks Napoleona i kodeks 
cywilny austriacki) nie zawierają norm, 
które stosować należy do własności pu­
blicznej, skłania autora do zbudowania 
w drodze rozważań prawniczych —  In­
stytucji wiasr.ości publicznej. W wyniku 
tych rozważań autor stwierdza, że defi­
nicja własności, zawarta w kodeksach 
cywilnych, nie może mieć zastosowania 
do własności publicznej.

Różnica polega na tym że podmiot 
prawa własności prywatnej ma możność 
przeznaczania pożytków płynących z po- 
slaaanych rzeczy, na cele zaspokajające 
jego  Interesy, poamiot zaś prawa wła­
sności publicznej —  na cele zaspokaja­
jące interesy ogółu.

ftutor ustala następnie, że własność 
publiczna dróg w Polsce należy do wła 
ściwych związków prawno - puolicznych, 
a więc droga powiatowa jest własnością 
powiatu, droga gminna —  własnością 
gminy i to  bez względu na dawniejsze 
tytuły własności. Przeznaczenie bowiem 
własności dróg odbywa się w trybie usta­
nowionym przez prawo publiczne; nie 
w postaci umowy ani wywłaszczenia lecz 
w trybie akt a administi acyjnego, na któ­
rego podstawie dany związek prawno- 
publiczny nabywa lub traci własność 

2 istoty własności publlczrej wynika 
również zasada, że nie można nabyć 
własności gruntu, stanowiącego drogę 
publiczną, przez przedawnienie

W końcowych ustępach artykułu 
autor rozważa zagadnienie „użytkowa­
nia dróg publicznych". Stwierdza, że 
z zasady wypowiadanej przez sądy 
najwyższe, iż własność publiczna jest 
wyjęta z ODrotu prywatnego wynika, że 
własność publiczna nie może być obcią­
żona lub ograniczona na podstawie 
aktów prawnych, u n o rm o w an y c h  przez 
prawo cywilne.

flutor konkretyzuje pojęcie „użytko­
wania powszechnego własności publicz­
nej" i twierdzi, że użytkowanie to nie 
jest prawem używania, lecz przejawem 
wolności, I to wolności korzystania z dróg 
publicznych, które nie jest sprzeczne 
z ich przeznaczeniem.

Do zakresu powszechnego użytko 
wania zaliczyć należy korzystanie z do­
stępu i światła przez właścicieli nieru­
chomości, położonych przy drodze pu­
blicznej. Wyłania się kwestia, na jakiej

podstawie prawnej właściciele tych nie­
ruchomości mogą dochodzić wynagro­
dzenia strat, powstałych wskutek pozba­
wienia dostępu lub ich ograniczenia na 
skutek zaniechania drogi publicznej lub 
zmiany poziomu ulicy. Poczucie własno­
ści skłania do szukania podstawy praw­
nej do przyznania odszkodowania. Za­
gadnienie jest trudne skoro się zważy, 
że prawo co oszkodowania nie jest zwią­
zane z pogwałceniem wolności użytko­
wania, lecz z naruszeniem własności pry­
watnej (a przecież chodzi o  własność 
publiczną).

Sąd Najwyższy, uznając prawo oby­
wateli do wynagrodzenia szkód, powsta­
łych wskutek podnoszenia lub obniżenia 
poziomu ulicy, opiera to prawo na od­
działywaniu na własność sąsiada, które 
to oddziaływanie wyrządza mu szkodę 
lub uniemożliwia korzystanie ze swego 
prawa. Za tę szczególną ofiarę złożona 
na rzecz zbiorowości (interes publiczny) 
należy się odszkodowanie.

fiutor podziela ten pogiąć Sądu Naj­
wyższego.

Zachodzą wypadki użytkowa ia dróg 
publicznych, wykraczające poza użytko­
wanie powszechne (np. ustawianie na 
ulicy kiosków, budek z nzpojami i ow o­
cami itp.). Takie użyticowanie specjalne 
polega na oddaniu pewnej części prze­
strzeni publicznej na wyłączne stałe użyt 
kowanie. Użytkowanie takie nabywa się 
na poostawie decyzji władzy; opiera się 
na pozwoleniu udzielonym danej osobie 
przez właściciela drogi publicznej, który 
ma prawo pobierać opłaty za użytko­
wanie.

Nie są to Jednak dwa odrębne akty 
prawne: 1) pozwolenie, 2)  umowa naj­
m u — gdyż opłata jest tzw. warunkiem, 
dołączonym do pozwolenia i to warun­
kiem, któremu poddaje się zaintereso­
wany.

Pozwolenie udzielane jest według 
swobodnego uznania władzy i może by 
jeżeli interes publiczny tego wymaga, 
odwołane. Zachodzą jednak także wypad­
ki, kiedy korzystający w sposób wyłącz­
ny z drogi publicznej winien mieć prawne 
gwarancje co do trwałości użytkowania. 
W przeciwnym razie nie przedsiępratby 
kosztownych inwestycyj ani nie podjąto”  
się wykonania prowadzenia przedsięwzię­
cia użyteczności publicznej (chodzi tutaj 
o urządzenia takie, ja *  przerzucanie mo­
stu nad drogą, ułożenie torów tramwa­
jowych i kolejowych itp.).
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1 tutaj mogą zajść dwie ewentualno­
ści: 1)  prawo użyt<Gwania nadaje zarzą­
dzeniem właściciel drogi, który n a  pra­
wo w zamian za to żądać świadczeń, 
np koncesja udzielona przez gminę pry­
watnej elektrowni; 2) prawo użytkowa­
nia nadaje władza rządowa, a właścicie­
lem drogi jest związek samorządowy. 
W tym wypadku właściciel drogi ma obo­
wiązek zezwolić na przeprowadzenie po­
trzebnych urządzeń (użytkowanie ma 
charakter tzw. serwitutu prawno-publicz- 
nego na drodze samorządowej).

M arian  Krause.
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Biuletyn urzędniczy. Warszawa, mie­
sięcznik Nr 7 8. D r K ,  W ł. Kum aniecki: 
Na marginesie praworządności. Etha: 
O typ urzędnika polskiego. . . wicz' 
O jednolite wytyczne dia naszego usta­
wodawstwa i wolę ich realizacji, lgn is : 
Ochrona tajemnicy urzędowej. L . Gem- 
barzewski: konstytucja Estonii. Beta : Rola 
administracji państwowej w dziedzinie 
gospodarczej. D r  E hrlich  Rola Prokura­
torii Generalnej R. P. w aparacie pań­
stwowym.

Drogi Polski. Warszawa, miesięcznik 
Nr 8-9. J . J . Pełczyński:: Potęga Skandy­
nawii.

Głos gminy wiejskiej i gromady War­
szawa, dwutygodnik Nr 17. D r K . Po la k ie ­
wicz: Gminy i gromady w służb'e idei 
obrony Państwa a okres wyoorczy. Nr 
18. £>. K . Polakiew icz: Idea służby samo­
rządowej i honor pracy w gminie wy­
maga uporządkowanej pracy i rzetel- 
nycn obywateli w związkach samorzą­
dowych. Nr 19. M g r Fr. M łynek  Pracow­
nik samorządowy.

Gros prawa. Lwów, mles!ęcznik Nr 
6-8. D r  H . Freund: Zasada domicylu w no­
wym łotewskim prawie międzynarodo­
wym.

NasZi przyszłość. Warszawa, mie­
sięcznik Nr LX1II. F . Unger: Postępowa 
bolszewizacja Czech.

Palestra Warszawa, miesięcznik 
Nr 9. B. Rozensztat: Poślubienie cudzo­
ziemca.

Polityka narodów. Warszawa, m ie­
sięcznik Nr 6. U/. Podoiszczyc: Gabinet
Edwarda Daladier.

Przegląd budowNny Warszawa mie­
sięcznik Nr 9. IV Zjazd Polskich Inży­
nierów Budowlanych w Gdyni.

Przegląd samorządowy. Kraków, dwu­
tygodnik Nr 3. L .  Osiecki: Kasy bezpro­
centowego kredytu, jako środek gospo­
darczego podniesienia wsi. M g r M . K ra ­
m arski:' Zagadnienie ruchu i porządku 
ulicznego. Nr 4. L . Osiecki: O komunal­
nych kasach oszczędności w wojewódz- 
twacn południowych. M g r  W . N euw elt: 
Uprawnienia budowlane.

Samorząd. Warszawa, tygodnik Nr 
39. F . Branny: Przed wyboram i sam o­
rządowymi. S t. R oa -w icz : Drzewa przy­
drożne i bezpieczeństwo komunikacji. 
J . K o c io ł: Jakie typy spółdzielni winny 
być  popierane przez samorząd teryto­
rialny. Nr 40 J . Stamirowski: H oroskoD y 
poprawy warunków pracy samorządu.

Samorząd miejski. Warszawa, dwuty­
godnik Nr 19. D r Tr Przeorski Z rozwa- 
zan nad samorządem (artykuł dyskusyj­
ny). St. Stęplewski: Wydaiki inwestycyjne 
miast w r. 1933/36 i 1936/37. In ż  rV. S ta ­
nisławski: Zasady organizacyjne kredyto­
wania inwestycyj wodociągowo - kanali­
zacyjnych w Polsce i za gianicą. Zieleń 
czynnikiem estetyki, higieny i obronności 
miast

Wiedza i życie. Warszawa, m iesięcz­
nik Nr 7 8. Ti Matuszewski: Zagadnienie 
racjonalnej zabudowy miast.

Deutsche Pauzeitung. Berlin, tygod­
nik Nr 39. Die Bauautgoben in dei bauer- 
lichen Siedlung

Gesundhuits lngenieur. Miinhen, ty­
godnik Nr 39. XV Kongres fur Heizung 
und Luftung. Berlin 21-24 September 
1938.

Reschsvervaltungsbmtt. Berlin, tygod­
nik Nr 38. P ro f. K oellreutier: Leviathan
und totaler Staat.

D lf  Stadteriin iaung. Feudingen, c wu- 
tygodnik Nr 17 Bericht uber den 111 in- 
ti rnationalen Kongress fur Stadtereini- 
gung. Wien 1938.
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